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E W A R YST  C ZARN EC K I

Z A S A D Y  R Z Ą D Z E N IA  P A Ń S T W E M  S O C JA L IS T Y C Z N Y M

Tłumaczył i zestawił z dżiĄ\radzieck:c li : „Adm inistracyjne P ra ­
wo Z .S -R .R ..“ J .J .  J e w t i c h i e w  i W. A . W l as  o w str. 13— 20- 
wyd. 19Ą6 i ,,Zasady Radzieckiego Prawa i Państwa“ w opracowań i u 
'pnieowników rjiaukow ych Instytutu Praw a Akadem ii Nauk Z.S.R .R- 
sir. 227— 2%0, wydane 19U7 r, (W yddvm ctw o Prawn. Ministerstwa 
Sprawiedliwości Z . S. R. R. 19Jt6 —  U7) —  E w a r y s l  C z a r .  
n_fr'ójc i.

Opracowująct\,Zasady Rządzenia. Państwem S ocja li­
stycznym^: kierował Si ̂ '-tłumacz myślą, by uprzystępnić 
polskiemu organiim torow i i adm in istratorow i zasadnicze 
-)>odstav>y adm in istracji soc jalistycznej, stosodindrĆe w Z  S. 
R. R. Chciał przez to um ożliw ięj czytelnikowi, nie 1 Nada­
jącem u językiem  rosyjsk im  i często nie m ającemu m o i 
nośri korzystania z podręczników radzieckich w oryginale, 
zapoznanie się Ze zdobyczami Związku Radzieckicgeo na 
odcinku administzacji-

Związek Socjalistycznych Republik Rad. doszedł do 
tych zasad poprzez okres ciężkiej walki i zmagań. Z  jego  
doświadczeń,wywalczonych w p ion iersk im .trudzi®- moną 

'/ p  Palej patniZćzcrpaó wszystkie narody i państińą, pragn •- 
_ ce oprźeę .s^ój byt na zasadach socjalizmu.

Istotnym zadaniem aparatu administracyjnego państwa socjali­
stycznego jest z jednej strony zwalczenie resztek oporu klas w yzy­
skujących, ż drugiej urzeczywistnienie celów budownictwa socjali­
stycznego, a wśród nich przede wszystkim uaktywnienie współudzia­
łu szerokich mas robotniczo-chłopskich i inteligencji w dziele budowy 
państwa. Państwowy aparat socjalistyczny nie służy realizacji inte­
resów klasowych szczupłej garstki kapitalistów, nie stoi ponad ma­
sarni narodu, lecz jest ściśle zespolony z najszerszymi warstwami 
i urzeczywistnia interesy tych mas. Rzecz jasna, że dostosowanie apa­
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ratu adm inistracji państwowej do je j nowych celów i  do nowego 
sposobu pojmowania je j roli, wym aga oparcia jego  działalności na 
zupełnie nowych, rewolucyjnych w  stosunku do fcurżuazyjnego apa­
ratu państwowego, założeniach.

Rozważania niniejsze nie nawiązują do dysertacji naukowych 
i zagadnień teoretycznych, ale do stosunków tego państwa, które 
merwsze w dziejach konsekwetnie, etanami, urzeczywistnia założę- 
n.a socjalizmu naukowego.

Podstawowe zasady ustroju Państwa Radzieckiego, to :
1. Udział mas w  rządzeniu państwem;
2. Centralizm demokratyczny;
3. Planowanie i obrachunek;
4. Praworządność socjalistyczna;
5. K ierownictwo Parbiii Komunistycznej w  zarządzie państwem ;
6. Równouprawnienie narodowości.
Z a s a d y  t e  n i e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  p o j e d y ń -  

c z o  w o d e r w a n i u  j e d n a o d d j r u g i e j  N i e s p o s ó b  
t a k ż e  o d d z i e l n i e  o c e n i a ć  z n a c z ę  ii.il a i  r o l i  k a ż ­
d e j  z n > c h  w  ż y c i u  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  
I s t o t a  b o w i e m  i c h  d a l e k o  s i ę g a j ą c e g o  z n a c z e ­
n i a  z a m y k a  s i ę  w  e w z a j e m n  ym i c h  p o w i ą z a ­
n i u  i  z a l e ż n o ś c i .

Wspólne i jednoczesne ich  działanie zabezpiecza praw idłową 
pracę organów administracyjnych zarówno w  granicacn samych 
organów, a więc urzędów,, instytucji i  przedsiębiorstw, jak i w  ich 
wzajemnych stosunkach z obywatelem i organizacjam i społecznymi.

Jedność tych zasad stanowi jedną z charakterystycznych w ła­
ściwości radzieckiego zarządu państwowego. Mie należy także po j­
mować tych zasad w oderwaniu od ich praktycznego zastosowania 
i urzeczywistnienia. Można je  prawidłowi; rozumieć i ocenić jedynie 
ty lko  zaznajam iając isię z ich działaniem w konkretnym życiu adrn 
ni str acj i p aństwowej.

U d z i a ł  m a s  w  z a r z ą d z i e  p a ń s t w o w y m .

Jeszcze przed Rewolucją Październikową Lenin w  swej pracy 
„Państwo i  Rewolucja', wskazał podstawowe cechy radziecł iegeo 
Państwa, jako państwa nowego typu oraz zasady budowy nowych 
organów admitnistr acy j nych..

Lenin podkreślił, że nowy system zarządzania dopuszcza naj­
szersze wciągnięcie wszystkich pracujących do zarządu administracji. 
M e t o d y  i  f o r m y  r z ą d z e n i a  w i n n y  b y ć  m a k s y ­
m a l n i e  u p r o s z c z o n e  i w y k o n a n i e  f u n k c j i  r z ą ­
d z e  nu a u d o s t ę p n i o n e  s z e r o  n i m  s f e r o m  p r a c u ­
j ą c y m .
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Znaczeni? te j zasady udziału mas dla rzeczywistej demokracji 
z w yjątkow ą siłą podkreślił Stalin. „Nam , przedstawicielom robotni­
ków —  mówi on —  potrzeba, by lud był nie tylko czynnikiem głosu­
jącym, ale i kierującym ” .

Właśnie dlatego Państwo radzieckie specjalnie troszczy się o to, 
by aparat państwowy był ściśle powiązany z ludem, by masy bezpo­
średnio brały udział w zarządzie państwowym. Występując na Plenum 
W . K. P. (b ) w  1937 r. Stalin m ów ił: „rrty kierownicy w idzim y rze­
czy, zjawiska i ludzi tylko z jednej strony, powiedziałbym z góry, na­
sze pole w idzenia jest w ięc mniej lub więcej ograniczone. Masy od­
wrotnie —  w idzą rzeczy, zjaw iska i ludzi z drugiej strony, pow ie­
działbym z dołu, ich pole widzenia jest w ięc także ograniczone. Aze- 
Vy otrzymać prawidłowe rozwiązanie zagadnienia, trzeba p o w  i ą- 
z a ć  o b a  d o ś w i a d c z e n i a .  Tylko w  tym' przypadku lrie- 
row irctw o będzie prawidłowe” .

Ściśle i jasno określił rolę mas w  samym procesie rządzenia Sta­
lin, m ów iąc: „Praw id łow o kierować —  to znaczy:

1. znalesc prawidłowe rozwiązanie zagadnienia, a prawidtowego 
rozwiązania nit można znaleść bez uwzględnienia doświadczenia mas, 
które na własnej skórze odczuwają rezultaty naszego kierownictwa,

2. po w tóre —  organizować wykonanie słusznej decyzji, czego 
jednak nie można dokonać bez pomocy mas,

3. po trzecie —  organizować kontrolę praw idłowego wykonania 
decyzji, czego znowu me można dokonać bez bezpośredniej pomocy 
mas („O  brakach pracy partyjnej i o środkach likw idacj5 trockistów 
i mnych dwulicowców”  —  str. 41).

Te wskazania określiły, że jeden z podstawowych momentów 
działalności orgarów  administracyjnych —  wydanie aktu admin stra- 
cyjnego, wprowadzenie go  w  życie i sprawdzenie wykonania —  po­
winien być bezpośrednio uzależniony od uwzględnienia .doświadczeń1'a 
mas i ich pomocy.

Organa zarządu państwowego są obowiązane w  swej pracy opie­
rać się na masowych organizacjach społecznych, współdziałać wszech­
stronnie w  ich wzroście i  udostępnić im w  szerokim zakresie udział 
w rządzeniu.

Najhardziej wTażną formą udziału szerokkh mas w  zarządzie 
państwra jest ich udział w  działalności miejscowych Rad Delegatów 
Pracowniczych różnych stopniu

Punkt 24 regulaminu rad wiejskich (1930) mową że „jednym  
z ważniejszych zadań wszystkich rad jest wciągnięcie szerokich mas 
wsi do bezpośredniego zarządzania państwowego” , przy tym  „dla ce­
lów wciągnięcia rad w iejskich do codziennej pracy szerokich mas 
pracowniczych —  a także dla wciągnięcia do tej pracy wszystkich
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członków rad w iejskich —  organizują się przy radach rozmaite sek­
c je ". Rejonowe i m iejskie rady także w ciągają  w  tok prac społecz­
nych szerokie warstwy, szczególnie przy urzeczywistnianiu zadań 
związanych z potrzebami gospodarczymi i kulturalnymi mas.

Ta cecha charakterystyczna radzieckiej adminlis1 racji państwo­
w ej uwypukla się nie tylko w  samym szerokim udziale ludności 
w rządzeniu, ale i w  najrozmaitszych formach tego udziału Jedną 
z podstawowych form  udziału mas pracowniczy cli w  rządzeniu pań­
stwem jest przeprowadzenie kontroli społecznej. Kontrola ta może 
być urzeczywistniona drogą badania pracy aparatu z wyciągnięciem  
wniosków i zaleceń (do rozpatrzenia adm inistracji) drogą zebrań 
społecznych (narad poświęconych sprawom produkcji, ogólnych ze­
brań związków zawodowych, zebrań miejscowych komitetów lub ak­
tywów pracowniczych itp .). Udział mas pracowniczych w rządzeniu 
może przejaw iać się także w  okazywaniu bezpośredniej pomocy pra­
cownikom urzędów, instytucji lub przedsiębiorstw (np. przy przepro­
wadzaniu wielkich akcji i kam panii), lub też w  form ie zorganizowa­
nej pomocy technicznej (np. pumoc licznych W . N. I. T. O. —  Ogól­
nozwiązkowych —  Naukowych —  Inżynieryjno-Technicznych Stowa­
rzyszeń ). W  tych przypadkach masy i ich społeczne organizacje 
t y l k o  p o m a g a j ą  organom administracyjnym. I c h  
w n i o s k i  s ą  n i e o b o w i ą z u j ą c e  dla administracji

W  tych formach udziału mas —  masy nie zastępują i nie w y­
łączają organów rządu. Adm inistracja —  godząc Ssę z propozycja­
mi organizacji społecznych i wykonując je, -winna je  przeprowadzać 
w  form ie zarządzeń własnych, za które ponosii całkowitą odpowie­
dzialność.

Można jednak wskazać liczne dolne komórki społeczeństwa ra­
dzieckiego, które biorą udział stale w  bieżącym zarządzie i, pomaga­
jąc adm inistracji (np. organizacje rodziców w szkołach, społeczni 
inspektorzy ubezpieczeń państwowych w  zakresie warunków bytu 
rodzin w iejskich itp .), w  niektórych przypadkach, przewidzianych 
w specjalnych przepisach prawnych, wykonywują funkcje r z ą ­
d z e n i a ,  nie tracąc swego charakteru społecznego, a odnośne ich 
decyzje z y s k u j ą  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą .  Wskażemy 
jako przykład udział obowiązkowy przedstawicieli związków zawo- 
uowych w  oficjalnych organach zarządu, np. w L .P .E .K . (Lekarsko- 
Pracownicze Kom isje Ekspertów ), w komisjach przy przyjmowaniu 
do szkół rzemieślniczych (T Z U ),  kolejowych i  innych w  dopełnieniu 
obowiązków w  zakresie bezpieczeństwa i  ochrony pracy w  przedsię- 
biurstwach. W  innych^przypadkach decyzje organów związków za­
wodowych mają wagę aktu administracyjnego, np. decyzje zw. zaw. 
o wypłacie zasiłków, przy czasowej niezdolności do pracy, stw ierdzo­
nej świadectwem lekarskim,
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Te obowiązki zw iązków zawodowych są związane z przekazaniem 
im  szeregu funkcji, które w  swoim czasie należały do zlikwidowanego 
obecnie Ludowego Komisariatu Pracy.

C e n t r a l i z m  d e m o k r a t y c z n y

Lenin poświęcił w iele uwragi budowie aparatu zarządu państwo­
wego. W  swojej p racy ,„O  podwójnej zależności i praworządności11 
sformułował zasady centralizmu demokratycznego, określając zależ­
ności m iędzy ścisłą podległością służbową organów adm inistracyj­
nych w  stosunku do organów' hierarchicznie wyższych dyrektyw parti' 
i rządu, a możliwością jak  najszerszego uwzględnienia miejscowych 
warunków i specyfiki w  każdej konkretnej pracy (Len in  tom  X X V I I  
str. 298-301).

Stalin, podkreślając znaczenie jedności kierownictwa admini­
stracji państwowej, j e d n o o s o b o w e g o  k i e r o w n i c t w a  
w  strukturze i pracy operatywnej urzędów, instytucji i przedsię­
biorstw państwowych, oraz znaczenie z a c h o w a n i a  d y s c y ­
p l i n y  j a k o  p o d s t a w o w e j  z a s a d y  c e n t r a l i z m u  
d e m o k r a t y c z n e g o ,  przeprowadził ich urzeczywistnienie 
w  czasie w ojny 1941— 1945 r., odnosząc dzięki temu zwycięstwo nad 
wrogiem.

Wskazania Lenina i  Stalina określiły podstawowe cechy jednej 
z najbardziej wmżkich zasad radzieckiego zarządu państwowego —  
centralizmu demokratycznego.

Centralizm ten polega na zasadach następujących _s
a ) Struktura organów zarządu państwowego jest oparta na za­

sadzie ścisłego podporządkowania organowhieraichicznie niż­
szych organom wyższym.

b ) D yrektyw y i decyzje organów' stojących hierarchicznie w yżej 
w iążą organa i  osoby służbowe niżej stojące.

c ) Planowe zadania wykonawcze poszczególnych urzędów, przed­
siębiorstw i  innych instytucji stanowią część składową ogól­
nego planu działania danego organu rządowego, stanowią 
część składową systemu, do którego należą.

d ) Organom hierarchicznie przełożonym służy prawo kontrole-, 
wania działalności jednostek podporządkowanych oraz prawo 
snrawdzemia wykonania wydanych zarządzeń (kontrola

w ew nętrzna ).
Przeprowadzenie zasady centralizmu demokratycznego daje 

możlrwość ścisłego zachowmnia dyscypliny w  pracy podległych om a­
nów i ich pracowników na podstawie zachowrania zasady jedności 
kierownictwa, t. j. pozostawienie kierownikom danego urżedu, insty­
tucji, przedsiębiorstwa w  granicach ich kompetencji prawa jedno­
osobowego rozstrzygania spraw administracyjnych, dotyczących 
podległych im  instytucji.
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Jednoosobowe kierownictwo wychodzi z założenia, że kierownik 
urzędu czj|3| instytucji posiada największe prawa w tej instytucji 
a przez to samo ponosi odpowiedzialność osobistą za pracę i rezulta­
ty  działalności instytucji czy urzędu.

W  składzie organów administracyjnych, wydających zarządzenia 
wykonawcze są takie, w  których przyjęto tryb decydowania spraw 
nit na zasadzie jednoosobowego kierownictwa, lecz kolegialnie —  
jako zasadę. Są to t. zw. organa administracji ogólnej, t. j. te, które 
zawiadują nie jedną specjalną gałęzią administracji, ale ich cało­
kształtem i koordynują pracę tamtych organów jednoosobowych. Do 
nich należą Rady M inistrów  i  Kom itety Wykonawcze miejscowych 
rad delegatów pracowniczych.

e) Działalność scentralizowanego aparatu skłania do najszersze­
go udziału mas pracowniczych i orgnizacjii społecznych w za­
rządzie. |

f )  Pomimo istnienia zasady jednoosobowego kierownictwa, kie­
rownik instytucji poddaje przedwstępnemu rozważeniu pro­
jekty decyzji —  na szerszych zebraniach aklywów.

g ) Najważniejsze zagadnienia, należące do kompetencji m ini­
sterstw, są przekazywane do rozpatrzenia kolegiom ministe­
rialnym, istniejącym  w  każdym M inisterstwie i Zarządzie 
Centralnym.

h) Wychodząc z założenia, że funkcjonariusze urzędiw, insty­
tucji i przedsiębiorstw są mianowani przez zwierzchników 
służbowych, kontrolę ich działalności oraz wyznaczania orga­
nów kierowniczych i funkcjonariuszy przeprowadzają organa 
władzy, wybranej na podstawie najszerszego prawa wybor­
czego (mlinrstrowie zatwierdzani są przez Radę Najwyższa, 
Kom itety Wykonawcze są wybierane przez sesje rad delega- 
gatów pracowniczych).

i) W  szeregu gałęzi adm inistracji istnieje zasada podwóinej 
zależności, pozwalająca na branie pod uwagę miejscowych 
warunków i  potrzeb i wprowadzająca kontrolę działalności 
organów zarządzających przez miejscowe organa władzy w y­
bierane przez rady delegatów pracowniczych.

Postanowień dotyczących podwójnej zależności nie należy rozpa­
trywać jako zasady. Należy uwzględnić warunki praktycznego stoso­
wania centralizmu demokratycznego, kojarzącego ściśle centralizację 
i jednoosobowe kierownictwo z uwzględnieniem warunków miejsco­
wych i samodzielność w  pracy organów miejscowych.

Najbardziej uwypukla się znaczenie zasady podwójnej zależno­
ści we wzajemnych stosunkach oddziałów m iejscowych komitetów 
wykonawczych z m iejscowymi radami i  w yżej stojącymi organami 
podległymi właściwym ministerstwom. Tak np. Oddziały Ochrony 
Zdrowia rejonowej rady delegatów pracowniczych podlegają tereno­
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wym  oddziałom ochrony zdrowia, Ministerstwu Ochrony Zdrowia 
danej republiki a M inisterstwu Zdrowa Z.S.R.R., a z drugiej strony 
komitetowi wykonawczemu i  m iejscowej radzie delegatów pracow­
niczych.

Zasada podwójnej zależności we wskazanym ujęciu jest przepro­
wadzona w  sposób niejednolity w  różnych gałęziach zarządu państwo­
wego, w  zależności od tego, na ile w  danej gałęzi zarządu da się wziąć 
pod uwagę m iejscowe warunki i potrzeby. Stopień przeprowadzenia 
zasady podwójnej zależności jesit np. różny w zakresie rad nuiejsco 
wych organów radzieckiego wym iaru sprawiedliwości i  działalności 
rad w  zakresie oświaty i ochrony zdrowia.

Z a s a d a  p l a n o w o ś c i  w  r a d z i e c k i m  z a r z ą d z i e
p a ń s t w o w y m

Zasada ta oznacza państwowe planowanie całokształtu gospo­
darki narodowej j w yraża n a j b a r d z i e j  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n ą  w ł a ś c i w o ś ć  r a d z i e c k i e g o  z a r z ą d u  
p a ń s t w o w e g o .

Jedność politycznego i gospodarczego kierownictwa, właściwa 
temu zarządowi., występuje przede wszystkim w  planowaniu pań­
stwowym. Stanowi ona prawną form ę organizacji! w ięzi narodowo- 
gospodarczych w  snoleczeństwie socjalistycznym, przy pomocy któ­
rej państwo radzieckie dąży do podporządkowania sobie żywiołowych 
zjaw isk ekonomicznych, o ile  jeszcze takie zachodzą. Zarząd pań­
stwowy przv pomocy planowania urzeczywistnia nie tylko ochronę 
lecz także dzięki bezpośredniej organizacji udoskonalenie i rozwój 
socjalistycznych stosunków produkcyjnych.

Zasada planowania, usankcjonowana konstytucją Z. S. R. R. jest 
niewzruszalną podstawą społeczeństwa socjalistycznego. A rt. 11 kon­
stytucji Z.S.R.R. g łos i: „.życie gospodarcze Z.S.R.R. jest określo­
ne i kierowane państwowym planem narodowo-gospodarczym w  in­
teresie powiększenia bogactwa społecznego, niezawodnego podniesie­
nia poziomu kulturalnego i gospodarczego mas pracujących, umoc­
nienia niezawisłości Z. S. R. R. i wzmożenia jego obronności".

W  odróżnieniu od kapitalizmu rozwój produkcji w  socjalistycz­
nym układzie jest uzależniony nie od zasady konkurencji i zapewnie­
nia dochodu kapitalistycznego, a przeciwnie od zasady planowego 
kierownictwa i systematycznego podnoszenia stopy życiowe,! klasy 
robotniczej. Na  tym  polega jedna z w ażn iejszych 'zalet ekonom, i ku 
socjalistycznej. Planowe social i styczne gospodarstwo nie zna an archi' 
produkcji, przesileń, bezrobocia i m arnotrawstwa sił wytwórczych, 
tak charakterystycznych dla gospodarstwa kapitalistycznego.

Socjalizm otwdera możliwości najba.rdz.iej pełnego wykorzysta­
nia sił wytwórczych, produkcyjnych w  interesie całego społeczeństwa. 
Planowanie stwarza możliwości niespotykanego dawniej tempa roz­
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woju d warunki do w y s o k i e j  s p r a w n o ś c i  o r g a n i ­
z a c y j n e j  i  ż y w o t n o ś c i .

T ieść  planowania w  gospodarstwie narodowym polega na nastę­
pujących podstawowych zadaniach:
1. planowanie winno zapewnić samodzielność socjalistycznego go­

spodarstwa narodowego i jego  niezależność od gospodarstwa ka­
pitalistycznego,

2. planowanie utwierdza niepodzielne panowanie socjalistycznego 
systemu gospodarstwa i nie dopuszcza do powstawania źródeł 
elementów kapitalistycznych,

3. planowanie winno nie dopuszczać dysproporcji w  gospodarce na­
rodowej, a braki w  tej lub inne.] gałęzi gospodarki, z jakichkol­
w iek powodów (np. nieurodzajów dtp.) pokrywa z tworzonych 
i powiększanych państwowych rezerw.

Dla planowego gospodarstwa znaczenie tych rezerw  jest tak 
wielkie, że w  Z. S. R. R. istnieją trzy  specjalne ministerstwa, 
zarządzające państwowymi rezerwami (M inisterstwo Rezerw 
Pracowniczych, M inisterstwo Rezerw  Matei ialnych i M inister­

stwo Rezerw  Konsumcyjnych). Niedopuszczenie dysproporcji 
jest zapewnione przez koordynację rozwoju poszczególnych ga­
łęzi gospudarstwa narodowego.
P rzy  pomocy jednego narodowego planu gospodarczego osiąga się 

powiązanie pracy różnych gałęzi produkcyjnych: przemysłu górni­
czego z przetwórczym  przemysłem gospodarstwa rolnego i przemysłu, 
transportu z wytwórczością ii bonsumcją 'td. Planowanie państwowe 
spoczywa w  rękach jednolitej służby planowania. Do niej należa orga­
ny zbiorczego planowania (Państwowa Kom isja Planowania Z.S.R.R. 
i Kom isje Planowania Republik Zw iązkowych) i organy działowego 
planowania (resortow e zarządy planowania, oddziały, grupy). Na 
czele tej służby stoi Gosplan Z.S.R R., tj. instytucja kierująca roz­
pracowaniem i realizacją rocznych i pięcioletnich planów rozwoju 
gospodarstwa narodowegos przedstawianych do zatwierdzenia w ła­
dzom naczelnym Z.S.R.R. Gosplan Z.S.R.ii. ma prawo bezpośrednie­
go zwracania się do wszystkich urzędów, instytucji, przedsięfc nrstw  
i organizacji Dano mu prawo zadania od m inisterstw i resortów 
specjalnych, niezbędnych materiałów, inform acji i wyjaśnień. Takie 
same uprawnienia mają republikańskie, krajowe, obwodowe („obła- 
st.nyje“ ), rejonowe i m iejskie komisje planowania, w  stosunku do 
miejscowych gospodarczych i socjalno-kulturalnych organów zarządu 
państwowego. Kom isje Planowania poszczególnych republik, będące 
organam i R ady  M inistrów i m iejscowych rad delegatów pracowni­
czych. stanowią tym  samym składową część aparatu planowania.

Organa planowania m inisterstw pracują pod bezpośrednim kie­
rownictwem minlistrów, lecz rozpracowują swe plany na podstawie 
dyrektyw Gosplanu Z.S.R.R. Planowanie państwowe według swej
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istotnej treści jest jednolitą działalnością organów państwowych. Po­
mimo wieiorakości planów (pięcioletni i roczny, republikańskie 
i miejscowe, działowe i specjalne, jak  finansowania, inwestycyjne 
itp .) — • wszystkie przedstaw iają tylko częścj jednego narodowego 
planu gospodarczego. Wszystkie są organicznie ze sobą powiązane 
i w ynikaią jeden z drugiego.

N a j w a ż n i e j s z ą  p o d s t a w ą  p l a n o w a n i a  
j e s t  s o c j a l i s t y c z n a  w ł a s n o ś ć  ś r o d k ó w  p r o ­
d u k c j i .  Państwo burżuazyjne, oparte na własności prywatnej 
i pozbawione w  związku z tym  funkcji gospodarczo-organizacyjnych, 
nie może planować gospodarstwa narodoiwego i dlatego niepowodze­
nie wszystkich próo planowania państwmwego gospodarki narodowej, 
podjętych w  państwach kapitalistycznych, nie jest rzeczą przypadku.

Planowanie państwowe w  Z.S.R.R. potwierdza rozwój społeczny 
na nowych prawach ekonomicznych. Jeżeli społeczeństwo wyzyskują­
ce rozw ija  się na podstawie przeciwności pomiędzy siłami w ytw ór­
czymi a stosunkami produkcji, wyrazem czego w  kapitalizmie są kry­
zysy, bezrobocie, nędza itp., społeczne klęski, to przy socjalizm ie nie 
istnieją podobne przeciwieństw a j  skutki z n;m związane.

Cechą charakterystyczną dla socjalizmu jest pełna harmonia 
między silami wytwórczymi a s t o s u n k a m i  p r o d u k c j i .  
Harmcnia ta .stwarza możliwość planowanisTigospodarstwa narodo­
wego i stanowi bazę dla jedynego, naukowo uzasadnionego planu pań­
stwowego. Siłą m oforyczną społecznego rozwoju przy socjalizmie 
jest przeciwstaw ność innego rodzaju —  przeciwstawność między 
osiągniętym poziomem produkcji narodowej, a stopniowym w zro­
stem poziomu społecznych potrzeb konsumcji.

Przecłwstawmości te jednak nie kry ją  w  sobie tych społecznych 
zjawisk jak wrnjna, kryzysy, bezrobocie, nędza :tp. Przeciwnie, roz­
wiązanie tych przeciwności prowadzi do zupełnego wykorzenienia 
poprzednich klęsk społecznych i  utwierdzenia pełnego dobrobytu spo­
łecznego, o p a r t e g o  n a  o b f i t o ś c i  produktów społecz­
nych wytwórczości. «

W  ten sposób państwmwe planowanie gosnodarstwa narodowego 
w ustroju socjalistycznym jest największą zdobyczą socjalną, niespo­
tykaną w dziejach historii,.

Radziecki sposób rządzenia, ktorego jedną z podstawkowych 
właściwości jest planowanie, stanowej niedościgły w zór aktywnego 
oddziaływania państwa socjalistycznego na ekonomikę, w'zór jego 
twmrczej, przekształcającej działalności. Poza tym  w yraża ono w yż­
szy demokratyzm socjalistyczny, bowiem planowanie podporządko­
wuje rozwój gospodarstwa narodowego i budownictwa kulturalnego 
interesom narodu.

N  a r  o d o w  o - g  o s p o d a r c z y  p l a n  Z. S. R. R.  —  
t o  n i e z m i e n n e  p r a w o  P a ń s t w a  R a d z i  e c -
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k i e g o .  Planowe zadania oddzielnych instytucji i  przedsiębiorstw, 
wynikające z jednego narodowo-gospodarczego planu Z. S. R. R. są 
dla nich obowiązuj ące.

W  fo rm ie  planu technicznego, przemysłowego i finansowego 
zaclanba te doprowadzane są do konkretnej instytucji lub przedsię­
biorstwa i w  ten sposób powstaje całość jedynego planu i planowego 
zadania. Niewypełnienie planowych zadań jest uznawane jako po­
ważne naruszenie dyscypliny państwowej i może spowodować zasto­
sowanie odpowiedzialności dyscyplinarnej i karnej.

Bezpośrednią kontrolę wykonania narodowego gospodarczego 
planu Z. S. R. R. wykonywają G O SPLAN  Z. S. R. R. i Gosplany Re­
publik. N a  rów mi z Gosplanem kontrolę wykonania planu i plano­
wych zadań wykony wuja miejscowe organa władzy państwowej 
a także ministerstwa i ich miejscówce organa (M inisterstwo Finan­
sów7, Min. Kontroli Państwowej i in .).

W  Z. S. R. R. ustalony został taki system narodowego obrachun­
ku gospodarczego, który jest ściśle związany z jednolitym  gospodar­
czym planem narodowym, i  który tym samym ma ogromne znacze­
nie dla organizacji i działalności organów planujących. Bez obra­
chunku działalności i bez sprawozdawczości wszelkich przedsię­
biorstw i instytucji, praktyczne organizowanie gospodarstwa socjali­
stycznego, jego planowranie i kontrola wykonania planu, są nie­
możliwe.

Tylko przy ustaleniu nierozerwalnej więziii pomiędzy planrm 
i obrachunkiem, której ogromną wargę nieraz wykazywał Len;n, uwTa- 
żając organizację obrachunku za niezmiernie pilną sprawę — możli­
wym jest urzeczywistnienie samoopłacalności jako jednego ze sposo­
bów zarządzania socjalistycznego.

S o c j a l i s t y c z n a  p r a w o r z ą d n o ś ć  w  z a r z ą d z i e
p a ń s t w o w y m

Zasada ta oznacza, że cała działalność organów zarządu winna 
być oparta na praw ie i ściśle odpowiadać prawu.

Oczywiiistość tej zasady wynika z tego, że praworządność socja­
listyczna jest wyrazem  żywotnych interesów ludu radzieckiego.

•Pi*awrorządność socjalistyczna jest jednolitą dla całego Zw iąz­
ku Radzieckiego. Jednolitość ta wynika z samej natury państwa 
socjalistycznego, zbudowanego na podstawach scentralizowanego 
planowania i kierownictwa. W ielokrotnie podkreślał to Lenin, wska­
zując, że, jeśli nie osiągnie się ścisłego przestrzegania zarządzeń 
władz naczelnych, to nie można budować socjalizmu, ponieważ socja­
lizm jest oparty na gospodarstwie scentralizowanym.

Konsekwentne przestrzeganie zasady praworządności socjali­
stycznej w  zarządzaniu państwem ma swmją podstawę w  dokładnym 
rozgraniczeniu —  stosownie do konstytucji stalinowskiej —  ustawo­
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dawstwa i rządzenia. Jednym z pierwszych zadań zarządu państwo­
wego jest wykonywanie prawa, jest stosowanie w  konkretnych przy­
padkach przepisów znajdujących się w  prawie ogólnym. Jednakże nie 
wyczerpuje to funkcji rządzenia. Organa zarządu wykonują najroz­
maitsze funkcje administracyjne w  zakresie ochrony własności socja­
listycznej, działalności organizacyjno-gospodarczej i  kulturalno-wy- 
chowawczej, ochrony praw  obywatelskich, socjalnego zabezpieczenia 
życiowych potrzeb obywateli itp.

Rozumie się, że wszystkie szczegóły tej działalności nie m ogą być 
przewidziane przez prawo. Organa zarządu powinny przejaw iać 
w  tej działalności swoją inicjatywę. Jednakże cala ta działalność opie­
ra się na podstawie prawa, określającego strukturę organów zarzą­
dzania, kompetencje tego lub innego organu, jego zadań a tym  sa­
mym i warunki prawne tej działalności.

I w  tym  właśnie zawarta jest zasada praworządności socjali­
stycznej w  zarządzaniu. Zasada ta w  równym stopniu obowiązuje 
wszystkie organa zarządu, zarówno wyższe jak i niższe. A n i  j  e- 
d e n .  o r g a n  r a d z i e c k i e g o  z a r z ą d u  n i e  p o s i a ­
d a  p e ł n o m o c n i c t w  d y s k r e c j o n a l n y c h ,  t. zw. 
prawa swobodnego uznania.

Naruszenie przez organa zarządu praworządności pociąga za so­
bą, poza odpowiedzialnością funkcjonariuszy, uznanie aktu za nie­
ważny, lub zmianę tego aktu przez w yżej stojące organa.

T o  o s t a t n i e  j e s t  z a p e w n i o n e  p r z e z  s t o ­
s o w a n i e  k o n t r o l i  i  p r z e z  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  o r g a n ó w  w y k o n a w c z y c h  p r z e d  o r g a ­
n a m i  w ł a d z y  z w i e r z c h n i e j .

Państwo radzieckie tw orzy szereg czynnych form  zapewnienia 
praworządności!. Do tych fo rm  zalicza się: kontrolę ze strony w yż­
szych organów władzy, nadzór prokuratorski, nadzór sądowy, kon­
trolę państwową, wewnętrzną kontrolę resortową, kontrolę ze strony 
partyjnych organizacji.

Równolegle z tym, ustrój radziecki zapewnia kontrolę z dołu, ze 
strony szerokich mas ludowych nad praworządnością zarządzania. 
Kontrolę tę wykonują masowe społeczne organizacje, związki zawo­
dowe, aktywy radzieckie, biorące udział w  pracach stałych komisji 
rad ludowych, komsomiołów itp.

Ogromne znaczenie w  zakresie zapewnienia praworządności po­
siada prawo skargi. P raw o to polega na tym, że jeżeli jakikolw iek 
urząd, instytucja lub funkcjonariusz pogwałcił prawa obywatela, ten 
może domagać się przywrócenia swych praw drogą zaskarżenia nie­
prawnego działania. Kompetentne organa państwowe, do których, 
wnoszone są skargi, nie mogą uchylić się od dania odpowiedzi. Orga­
na te winny każdą skargę rozpatrzyć w  całokształcie według je j isto­
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ty  i udzielić odpowiedzi obywatelowi, którego prawa czy interesy zo­
stały naruszone.

Sitargi na działalność, będącą przestępstwem karnym, składane 
są zwykle do prokuratury celem wszczęcia przeciw  winnym postępo­
wania karnego. Skargi na wszystkie inne bezprawia i niewłaściwe 
działania organów administracyjnych i funkcjonariuszy składa się 
na ręce przełożonego 'instytucji'lub funkcjonariusza.

Dla rozpatrzenia skaig  w  republikańskich, krajowych i obwodo­
wych (,,obłastnych“ ) organach prawodawstwo radzieckie ustala ter­
miny nie dłuższe niż miesiąc od dnia złożenia skargi, a dla skarg 
składanych przez osoby wojskowe nie dłuższe niż 15 dni. W  rejonach 
i m iejskich organach termin ten nie może być dłuższy niż 20 dni. 
a dla skarg osób wojskowych nie dłuższy niż 7 dni.

W e wszystkich centralnych instytucjach. radzieckich w zasadzie 
twrorzy się specjalne organa dla przyjm owania i rozpatrywania skarg 
—  pokój zażaleń i  biuro skarg. Specjalne pokoje zażaleń istnieją 
u przewodniczącego Prezydium N ajw yższej Rady Z.S.R.R. i u prze­
wodniczących Prezydium Najw yższych Rad Związkowych Republik. 
Dużą pracę przy rozpatrywaniu skarg prowadzą biura skarg i pokoje 
zażaleń przy ministerstwach i resortach specjalnych. W  instytucjach, 
w których tworzy się pokoje zażaleń a także w  miejscowych komite­
tach wykonawczych rad, prace związane z przjąjmowaniem skarżą­
cych i  rozpatrywanie ich skarg powierzone są bezpośrednio k ierow ­
nikom instytucji lub przewodniczącym komitetów wykonawczych lub 
Ich zastępcom.

Państwo radzieckie wym aga od osób urzędowych troskliwego 
stosunku do pracujących, do potrzeb ich, zapytań lub żądań, informa- 
cji,t-wnikliwego rozpatrywania każdej skargi na pogwałcenie praw 
i interesów. Osądza ono surowo biurokratyzm, przewlekanie spraw, 
każde naruszenia praworządności, bowiem wszystko to przynosi 
krzywdę człowiekowi radzieckiemu.

„Z e  wszystkich cennych kapitałów, znajdujących się na świec,ie, 
najbardziej cenny i najbardziej decydujący kapitał stanowią ludzieSBBB 
Państwo przejaw ia niezłomną stanowczość, jeśli chodzi o ochronę 
praw i interesów jednostki, o ochronę praworządności socjalistycznej

Zasada praworządności w  zarządzaniu państwem odegrała swo- 
.ą rolę także w historycznym rozwoju państwa burżuazvjnego. Jak 
wiadomo, zasada ta została wysunięta przez burżuazję w  walce 
przeciw  samowolnej adm inistracji królewskiej, stale zagrażającej 
w  państwie feudalno-absolutystycznym, jednostce i je j prawu włas­
ności, a tym  samym hamującej normalny rozwój kapitalistyczny. 
Jakkolwiek jednak w warunkach demokracji burżuazyjnej porządek 
prawny stanowią niektóre elementarne gwarancje praw  obywatela, 
jednakże burżuazja, jako klasa panująca, nadając ogromne znacze­
nie całkowitemu umocnieniu swego aparatu adm inistracyjnego jako
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bezpośredniego narzędzia służącego do ucisku mas zapew­
nia temu aparatowi swobodę działania, wyposażając go w swo­
bodę działania w  razie konieczności mimo prawa (praeter legem ), 
a nawet przeciw  prawu (contra legem ). W  tym  celu organa admini­
stracji mają swobodę władzy dyskrecjonalnej ( t- j . „swobodnego 
uznania"), wyższe organa zarządu posiadają prawo wydania t. zw. 
nadzwyczajnych rozporządzeń (dekretów, rozporządzeń), nierzadko 
wprost zmieniających lub nawet uchylających prawo ogólne. W  razie 
zaostrzenia się wewnętrznych stosunków praktykowane jest zawiesze­
nie gwarancji konstytucyjnej w  drodze ogłoszenia stanu wyjątkow e­
go, udzielanie pełnomocnictw nadzwyczajnych wyższym  organom 
państwowym itp. W szystkim i tymi omówionymlii-wyjątkami i wyklu- 

. czeniami porządek prawny zostaje w  krajach demokracji burżuazyj- 
nej poważnie naruszony, a w  t. zw. totalistycznych (faszystowskich) 
państwach całkowicie zlikwidowany.

Od pierwszej chwili rewolucji październikowej Lenin przyw ią­
zywał w ielką wagę do praworządności socjalistycznej w  budowie pań­
stwa radzieckiego Wskazał on na to, że „najm niejsze bezprawne, 
najmniejsze naruszenie porządku radzieckiego tw orzy wyłotn, jak i 
w rogow ie mas pracujących zaraz wykorzystują, i ze należy z naj­
większą uwagą śledzić najmniejsze bezpi’awie, najmniejsze choćby 
odstąpienie od rzetelnego wykonania praw  władzy radzieckiej" (L e ­
nin. L ist do robotników i chłopów. Dz. T. X X fV ,  str. 434).

Konieczność najbardziej ścisłego przestrzegania praworządności 
socjalistycznej przez wszystkich i w e wszystkich urzędach aparatu 
radzieckiego jest więc sprawą zasadiitiiczej wagi. W  referacie spra­
wozdawczym na 'V II Z jeździe Partii mówił Lenliin o sile prawa socja.- 
listycznego w  stosunku do wszystkich i  każdego, J ośmieszał ten typ 
pracowników, do którego należeli „ludzie ze znanymi zasługami 
z przeszłości, ludzie, którzy jednak stali się dygnitarzami, którzy 
liczą, że partyjne i radzieckie prawa nie są pisane dla nich, a dla 
durniów" (Stalin. Zagadnienia Leninizmu, wyd. II, 1940 r „  str. 479).

P r a w o r z ą d n o ś ć  j e s t  z a s a d ą ,  p r z e n i k a j ą ­
cą  d z i a ł a l n o ś ć  o r g a n ó w  z a r z ą d z a n i a .

Pojęcie to obejmuje nie tylko wymaganie, by organa administra­
cyjne i wszyscy funkcjonariusze państwowi, obywatele i organizacje 
społeczne nie naruszały prostych przepisów prawa, ale także żądanie, 
by ich działanie odpowiadało duchowi przepisów i byłe skierowane 
na ścisłe wykonania prawa. Równocześnie włącza się w  pojęcie pra­
worządności nie tylko przestrzeganie i wykonywanie praw  wydanych 
Drzoz N ajw yższe Rady, ale także aktów admiinistracyjno-wykonaw- 
ezyeh, wydanych przez organa zarządzające na podstawie i w wyko­
naniu obowiązującego prawa. W  ten sposób realizuje Się zadanie prze­
strzegania praworządności socjalistycznej, ochronę politycznych 
i ekonomicznych podstaw państwa socjalistycznego i ochronę osobi­
stą jednostek i  praw  obywateli sowieckich.
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Zasada praworządności socjalistycznej obowiązuje zarówno 
w normalnych, codziennych warunkach, jak i w  warunkach nadzwy­
czajnych. środkow wyjątkowych, znanych prawu radzieckiemu, nie 
należy pojmować jako jakieś, choćby przejściowe, naruszenie prawo­
rządności lub też w yjęcie z pod działania praw. Chodzi tu o to, że 
nadzwyczajne środkjii i ich stosowanie są oparte na prawie. Tylko 
w  ramach porządku prawnego ustalonego i obowiązującego władze 
wojskowe mogą podejmować (np. w  czasie trwania stanu wojenne­
go ) te lub inne nadzwyczajne środki.

Radzieckie prawo administracyjne na równi z wieloma prawno- 
adm inistracyjnymi normami materialnymi obejmuje także przepisy 
proceduralne. Norm y te zapewniają ład funkcjonowania aparatu 
państwowego i stanowią sposób ochrony interesów prawnych obywa­
teli. Traw a same, zależnie od zadań zmieniały się w  poszczególnych 
okresach, lecz zasada praworządności jako taka stale była zacho­
wywana.

K i e r o w n i c z a  r o l a  W .K .P . (b ) w  r a d z i e c k i  m 
z a r z ą d z i e  p a ń s t w o w y m .

Kierownictwo partiii komunistycznej jest jednym z ważniejszych 
warunków ziszczenia dyktatury klasy robotniczej i gwarancją rze­
czywistego, demokratycznego zarządu Konstytucja Stalinowska za­
chowuje i utrwala kierowniczą rolę W .K .P .(b ) w  radzieckim pań 
stwie (art. 120 konstytucji stai nowskio.])- W. K. P. (b ) jesl to jedna 
w Z.S.R.R. partia, przy tym  partia rządząca Lecz „rządząca" to nie 
znaczy bezpośrednio zarządzająca państwem.

Organa partyjne nie zastępuią organów zarządu państwowego. 
Partia  komunistyczna dzięki -wielkiemu zaufaniu mas, których inte­
resów broni stale i nieustępliwie, stanowi kierującą awangardę mas 
pracowniczych. Przez swoich członków, wchodzących w  skład insty­
tucji i urzędów, partia ma możność użycia wszelkich ś r o d k ó w  
p r z e k o n y w a n i a ,  tak, że instytucje i  urzędy zbliżają się 
w  swej pracy do partiii i  dobrowolnie przyjm ują je j kierownictwo po­
lityczne.

W  czymże wyraża się kierownictwo komunistycznej partii 
w Rządzie Radzieckim i w  całym aparacie zarządu państwowego?

Przede wszysthim w  tym, żen a  p o d s t a w o w e  p o s t e ­
r u n k i  p r a c y  p a ń s t w o w e j  partia stara się przeprowa­
dzić przez rady delegatów robotniczych swoich najlepszych robot­
ników, oddanych sprawie ludu i gotowych jemu służyć w iernie i rze­
telnie.

Po drugie w  tym, że partia sprawdza organa zarządzania, popra­
w iając ich omyłki i braki oraz stara się zabezpieczyć im poparcie 
mas.



280 Ewaryst Czarnecki Nr 7--8

Po  trzecie w  tym, że żadne ważne decyzje nie zapadają w  tych 
organach Dez wskazań partii. Obecność komórki partyjnej w  składzie 
państwowych organów zarządzania, surowa dyscyplina partyjna i za­
leżność członków partii —  bez względu na to, na jak wysokim poste­
runku służby państwowej stoją —  od kontroli organów partyjnych, 
zapewnia partii łatwość kierowania administracją państwową.

Kierownictwo Pa rtii ma swój w yraz w  dyrektywach wydawa­
nych je j członkom pracującym w  aparacie administracyjnym. Dyrek­
tyw y te obowiązują członków P a rtii w  ich pracy w  aparacie pań­
stwowym. Równocześnie walczy Partia  o to, by je j dyrektywy zostały 
przyswojone przez pracowników bezpartyjnych, a w ięc przez całą 
masę pracującą.

R ó w n o u p r a w n i e n i e  n a r o d o w o ś c i  w  r z ą d z e n i u  
p a ń s t w e m  Z . S R .  R.

Bez zasady równouprawnienia narodowości prawdziw ie demo­
kratyczne rządzenie państwem jest niemożliwe.' Równouprawnienie 
narodowości jest jedną z istotnych cech państwowego ustroju socja­
listycznego, gwarantuje licznym narodom w  Z S.R.R. bezpośredni 
i równoprawny udział w  rządzeniu państwem i powoduje liczenie 
się ze specyficznymi właściwościami narodowościowymi, jak bytu, 
języka, kultury, gospodarstwa itp. poszczególnych narodów, wcho­
dzących w  skład Z.S.R.R.

Każdy naród wchodzący w skład Z.S.R.R. posiada swoje naro­
dowe organa zarządu państwowego. Republiki związkowe posiadają 
zatem swe rządy i m inisterstwa, samorząd (autonomiczne okręgi i re­
jon y ), korzystają z praw wynikających z równouprawnienia naro­
dowości w zarządzaniu. Kdżdy narodowośoiiowo-państwowy twór po­
siada sw oje kom itety wykonawcze i  oddziały rad, w y k o n u j ą ­
c e  z a r z ą d  w  s w o i m  i o d s i m y m j ę z y k u ,  
a a p a r a t  z a r z ą d u  f o r m u j e  s li ę p r z e d e  w s z y ­
s t k i m  z r d z e n n e j  l u d n o ś c i .  Radziecka władza zgod­
n ie j  miejscowymi warunkami przyjm uje tę łub inaną form ę urządze­
nia państwowego, tak by wychowywać, uczyć i wciągać do ustroju 
państwowego i twórczości miliony mas nracowniczych różnych naro­
dowości, porywać ich do walki o wszechstronne podniesienie poziomu 
kultury i gospodarki tych krajów. Podporządkowując administrację 
temu celowi, w orzy się zespół ministerstw, które mają zabezpieczyć 
zaspokojenie potrtzeb zarówno poszczególnych republik, jak  i całego 
wielo-narodowościowego państwa.

Demokratyczny sposób rozw iązywania zagadnień narodowościo­
w y c h ,  zabezpieczający udział w  zarządzie państwowym najszerszym 
masom licznych narodowości, jest jedną z najbardziej doniosłych zdo­
byczy radzieckiego państwa, umożliw iającą szybki rozwój kulturalny 
i gospodarczy zarówno dużych i małych narodów.
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H E N R YK  ŻELEŃSKI

N A B Y W A N IE  I P R Z E K A Z Y W A N IE  N IE R U C H O M O ŚC I N IE ­
Z B Ę D N Y C H  D L A  R E A L IZ A C J I N A R O D O W Y C H  P L A N Ó W  GO­

SPO D AR C ZYC H .

Ustawodawstwo polskie z doby przedwojennej znało tylko jedną 
ferm ę poizbawienja prawa własności, lub ograniczenia tego prawa 
bez zgody właściciela, a mianowicie wywłaszczenie za odszkodowa­
niem. Zgodnie z A rt. 99 Konstytucji z r. 1921 prawo o postępowaniu 
wywłaszczeniowym z roku 1934 d-apuszcza wywłaszczenie wyłącznie 
ze względów wyższej użyteczności za odszkodowaniem w  wypadkach 
w  których przepis prawa przewiduje możność wywłaszczenia. Aby 
władza mogła wdrożyć postępowanie wywłaszczeniowe, musiał ubieL 
gający się o nie wskazać przepis przewidujący dopuszczalność w y­
właszczenia na dany cel. Przepisy uprawniające do żądania wywłasz­
czenia cudzych nieruchomości, lub praw  na nich znajdujem y np. 
w ustawie wodnej z r. 1922, w prawie górniczym z r. 1930 w  rozpo. 
rządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej o wywłaszczeniu na cele kole­
jow e z r. 1934, w  praw ’e lotniczym i szeregu innych nc rm prawa ma­
terialnego. O potrzebie wywłaszczeń A, i o wysokości odszkodowania 
orzekają władze administracji ogólnej z reguły w  dwóch odrębnych 
postępowaniach, przy czym strony mogą żądać jeszcze .'ustalania w y­
sokości odszkodowania przez właściwy sąd.

W ielkie przeobrażenia socjalne zapoczątkowane Manifestem L ip ­
cowym wprowadziły zasadnicze zmiany zarówno w  samym ustroju 
społecznym i gospodarczym, jak i w  nastawieniu Państwa do zagad­
nienia własności, jako jednej z funkcji społecznych w  życiu (zbioro­
wym narodu-

Ustawa z :;3 stycznia 1946 r. o przejmowaniu na własność Pa r- 
stwa podstawowych gałęzi gospodarki narodowej (Dz. Usl. N r  3, 
poz. 17) skoncentrowała w  rękach Państw7a, a częściowo także samo­
rządu terytorja lnego, znakomitą większość zakładów przemysłowych
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i handlowych, których planowa rozbudowa wym aga pozyskania no­
wych terenów. Terenów takich potrzebują tez miasta i osiedla dla 
racjonalnej odbudowy i rozbudowy według zasad nowoczesnej urba­
nistyki i dla zapewniienia rzeszom •■robotników odpowiednich zdro­
wych mieszkań. Budowa nowych linii kolejowych, dróg, kanałów, 
regulacja rzek, wszystkie te inwestycje w ym agają dostarczenia 
gruntów.

Z drugiej znów strony Skarb Państwa dysponuje obecnie w  w y­
konaniu reform y rolnej i na podstawie dekretu {> majątkach ©pusz­
czonych i poiniemieckłch wielkim i zasobami nieruchomości rolnych 

(nierolniczych, rozrzuconych po całym obszarze Państwa, których 
celowe i racjonalne wykorzystanie staje się ważnym postulatem gos­
podarki narodowej.

To teź w  dioblie obecnej, gdy w  miejsce kapitalistyczno-liberal- 
nego światopoglądu jesteśmy świadkami systematycznego wprow a­
dzania w  życie zasad planowania gospodarczego i przestrzennego, 
przepisy przedwojenne o wywłaszczeniu ze względów wyższej uży­
teczności nie wystarczają już jako instrument dla nabywania nieru­
chomości niezbędnych dla wykonania inwestycyj. życie samo domaga 
się stworzeniu norm prawnych, któreby czyniły zadość postulatowi 
sprawnej dystrybucji terenów potrzebnych dla racjonalnego i ter­
minowego wykonania planów inwestycyjnych i wykluczały' speku­
lację terenową, tak powszechny przed wojną objaw  towarzyszący 
wszelkiej akcji budowlanej, (zwłaszcza w dzied ■ niie kołejmctwa, re­
gulacji rzek, budowy lotnisk i tp.

Potrzebie tej czyni zadość dekrel z 26 kwietnia 1949 o nabywa­
niu i przekazywaniu niei uehomnści niezbędnych dla realizacji naro­
dowych planów gospodarczych (Dz. Ust. N r  27. poz. 197) i wydane 
do niego rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 2 sierpnia 1949 r. 
w sprawie przekazywania nieruchomości niezbędnych dla realizacji 
narodowych planów gospodarczych (Dz. Ust. N r  47, poz. 354) oraz 
Rozpoi ządzenie Rady M inistrów z tej samej daty w  sprawie dostar­
czania nieruchomości zamiennych w  zamian za nieruchomość nie­
zbędne dla realizacji narodowych planów gospodarczych (poz- 355 
Dz. U s t ) ')

P raw o  przejmowania, nabywania, zbywania i przekazywania 
nieruchomości w  trybie prz.ep:sanym powyższym  dekretem, służy 
według jego  art. 2 w y k o n a w c o m  n a r o d o w y c h  p l a n ó w  
g o s p o d a r c z y c h ,  a m i a n o w i c i e :

1. władjzom i urzędom państwowym,
2- zakładom i instytucjom państwowym, instytucjom ubezpie­

czeń społecznych, zakładom ubezpieczeń, przedsiębiorstwom

i )  Rozporządzenia te oznaczam dla uproszczenia skrótam i rozp. Nr 1
i. rozp. Nr 2.
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państwowym i pod zarządem państwowym, bankom, przed­
siębiorstwom państwowo-spółdzielczym,

3.' spółkom prawa cywilnego i handlowego, w których Skarb 
Państwa, przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe, albo 
inne osoby prawne prawa publicznego posiadają udział w y­
noszący ponad 50% kapitału zakładowego,

4. związkom samorządu terytorialnego i związkom międzyko­
munalnym,

5. organizacjom samorządu gospodarczego oraz stowarzysza- 
niom wyższej użyteczności,

b centralom spółdzielni i centralom spółdzielcze ̂ państwowym,
7. spółdzielniom.
Nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź osób 

prawnych w yżej wymienionych lub znajdujące się w  ich posiadaniu, 
jeżeli są niezbędne dla realizacji narodowych planów guspudarczych, 
będą przekazywane właściwym wykonawcom tychże planów na włas­
ność lub użytkowanie (art. 3 ). Przekazanie może polegać na przenie­
sieniu prawa własności lub na ustanowieniu praw  rzeczowych ogran i­
czonych na nieruchomości, lub wreszcie na zniesieniu albo ogranicze­
niu tego rodzaju praw.

Tryb  postępowania w  tych wypadkach iest według rozporządze­
nia N r 1 w  ogólnych zarysach następujący:

Wykonawca planu składa do sw oje j władzy naczelnej2) wnio­
sek o przekazanie mu nieruchomości niezbędnej dla wykonania 
planu

Wniosek powinien oprócz uzasadnienia zawierać wskazanie 
i bliższe określenie nieruchomości, je j pos'adacza, tytuł prawny je ­
go  posiadania i sposób użytkowania, opis znajdujących s.e ewentu­
alnie na nieruchomości budynków z podaniem ilości mueszkańców, 
którzy m ają być usun ęci, opis zam ierzonej mwestycji z  powołaniem 
się na plan lub wniosek inwestycyjny i wskazanie, na czym polegać 
ma przekazanie.

Do wniosku winna być dołączona opinia w ojewódzkiego urzędu 
planowania gospodarczego, wydana w  porozumieniu z właściwą w ła­
dzą planowania zabudowy danego miasta lub osiedla-

W ładza naczelna wykonawcy zwraca się do władzy naczelnej po­
siadacza o wyrażenie w  terminie do 14 dni zgody na przekazanie. 
W yrażenie zgody może być uzależnione od zobowiązania wykonawcy

, 2 ) tj. do m inistra sprawującego kierownictwo lub nadzór w odniesieniu 
no wykonawców wym ienionych pod 1-3 i 5-7, a  do M inistra Adm in istracji 
Publicznej w odniesieniu do wykonawców wym ienionych pod 4 oraz spółek 
wym ienionych pod 3 w których zw iązki samorządu terytorialnego, zw iązki 
m iędzykomunalne, lub przedsiębiorstwa samorządowe posiadają ponad 50% 
kapitału zakładowego.
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clo dokonania inwestycyj zastępczych w  wypadkach, które określi 
Przewodniczący Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego.

Koszly związane z ewentualnym zwolnieniem nieruchomości od 
praw rzeczowych ograniczonych na niej ciążących ponosi wykonawca.

Jeżeli władza naczelna posiadacza w yrazi swą zgodę, następnie 
odrazu przekazanie nieruchomości w  form ie protokółu zdawczo-od­
biorczego, a władza naczelna wykonawcy uprawniona jest do bez­
zwłocznego rozwiązania umów dotyczących używania lub użytkowa­
nia przekazanej nieruchomości i do usunięcia w  oznaczonym przez 
siebie terminie dotychczasowych posiadaczy praw z tytułu tych umów. 
W  stosunku do mieszkańców nieruchomości slosuje się przepis art. 18 
dekretu z 18. 12. 1945' o najmie lokali i publicznej gospodarce miesz­
kaniami, t. j., że można ich usunąć za dostarczeń em mieszkania za­
stępczego i z  a zwrotem kosztów przeprowadzki Koszty zwolnien’a 
nieruchomości od ewentualnych praw  rzeczowych ograniczonych 
i koszty odszkodowań za usunięcie mieszkańców ponosi wykonawca.

Jeżeli przekazanie!nieruchomość' uwarunkowane jest obow:ąz- 
kiem dokonania?'inwestycyj zastępczych, winna być zawarła odpo­
wiednia umowa po uprzedirm uzyskaniu na nią zgody władzy naczel­
nej wykonawcy i posiadacza.

Jeżeli wykonawca i posiada.cz podlegają tej samej władzy naczel­
nej, wdadza ta decyduje -o przekazaniu na wnio-sek wykonawcy we 
własnym zakresie.

W  przypadku, gdy władza naczelna posiadacza odm ów ią  prtzę.Ł 
kazania, lub nie dała odpowiedzi w termin e 14-dniowym, lub gdy 
władze naczelne nie uzgodnią sprawy inwestycyj zastępczych, decydu­
je  o przekazaniu nieruchomości Przewodniczący Państwowej K rm jsji 
Planowania Gospodarczego;, który;.-decyduje również w  wypadkach, 
gdy władza naczelna otrzym ała od kilku władz naczelnych wnioski 
o przekazan u tej samej nieruchomości.

W  wyjątkowych wypadkach może P i zewodniczący Państwowej 
Kom isji Planowania Gospodarczego upoważnić wykonawcę do -obję­
cia nieruchomości pi^zed wydamem orzeczenia o przekazaniu.

Decyzje Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego są ostatecznie i w  stosunku do posiadaczy niś-.będą- 
cych władzą lub urzędem pańslwowym w zględne samorządowym, 
podlegają wykonaniu w  postępowaniu nrzymuso-wym w  admini­
stracji.

Kontrola wykonania decyzji zapadłych w  tym  postępowaniu na­
leży ci-o.wojewódzkich urzędów planowania gospodarczego.

Rozporządzenie N r  1 wskazuje, w  jakich przypadkach przeka­
zanie nieruchomości może nastąpić na własność, a Idedy na własność 
czasową lub w zarząd, albo w  uży'.kowanie. Przekazan e między w y ­
konawcami wymienionymi w  art. 2 pod 1-4 następuje nieodpłatnie,
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a w przypadku ustanowienia własności czasowej lub przekazania 
w zarząd lub użytkowanie za czynszem symbolicznym 1 zł. rocznie. 
W  innj ch przypadkach cenę sprzedażną ustala się w wysokości norm 
szacunkowych przewidzianych w  art. 28 dla wywłaszczenia. Przy  
własności czasowej, lub w  razie przekazania w  zarząd wrzgi. użytko­
wanie, czynsz roczny ustala się w wysokości 1 V2%  odnośnej normy 
szacunkowej.

Nabywanie nieruchomości w trybie wyżej opisanym tj. w  dro­
dze odstąpienia ich przez posiadacza, będącego również wykonawcą 
narodowych planów gospodarczych, będzie oczywispie tylko wówczas 
miało praktyczne zastosowanje, jeżeli dany inwestor ma swobodę 
w  wyborze potrzebnego dla inwestycji terenu. W  bardzo licznych, 
jeśli me przeważających ilościowo przypadkach, Wykonawca planu 
gospodarczego krępowany jest mniej lub więcej warunkami tereno­
wymi i zmuszony jest nabyć pewną określoną* z góry ireruchoimość, 
która dla tej inwestycji okaże się niezbędną. Ma to  miejsce np. przy 
budowie linii kolejowych, lub dróg- lądowych i wodnych, przy '.regu­
lacji ulic i td.

Dekret przewiduje przeto nabywanie takich nieruchomości cd 
osób me będących wykonawcami narodowych planów gospodarczych, 
a więc z reguły od osób prywatnych w zamian .za dostarczenie im 
nieruchomości zamiennej, a tylko na życzeń'e właściciela w drodze 
zapłaty według cen przewidzianych w postępowaniu wywłaszczenio­
wym, o którym mowa będzie później.

iśiwelem zapewnienia potrzebnych nieruchomości zamiennych, 
przewiduje rozp. N r  2, że każdy starosta wzgl, prezydent miasta 
wydzielonego winien założyć i  prowadzić t.zw. w y k a z y l o k a l n e  
nieruehonnojści zamiennych na podstawie otrzymanych zgłoszeń. Mia­
nowicie władze państwowe i samorządowe, przedsiębiorstwa pań 
slWwWe, państwowo-spółdzielcze, samorządowe oraz ibanki obowią­
zane są w  ciągu 80 dni od wejścia w  życie tego rozporządzenia zgło­
sić nieruchomoiści stanowiące ich własność lub znajdujące się w  ich 
zarządzie i użytkowaniu. Zgłoszeniu nie podlegają nieruchomości 
użytkowane Zgadnie ze s\ćym przeznaczeniem i według zasad racjod 
nalnej gospodailo, na których znajduje się hądź urządzenia technicz­
ne, bądź budynki administracyjne, przemysłowe lub użyteczności pu­
blicznej, albo budynki mieszkalne zaw ierające ponad 10 izb. W  przy­
padkach, gdy dla racjonalnego wykorzystani’a wymien onych wyżej 
urządzeń technicznych lub budynków wystarczyłaby część nierucho­
mości, na której urządzenia le lub budynki się znajdują, użytkownicy 
obo)wiązanir,są, zgłosić zbędną część nieruchomości z oznaczeniem gra­
nic Obowiązek zgłaszania nie dotyczy władz .ziemskich i osiedleńczych 
oraz władz wojskowych ióbeizpieczeństwa publicznego w  odniesieniu 
do nieruchomości znajdujących się w  ich zarzązie lub użytkowaniu.
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Rozporządzenie N r  2 reguluje szczegółowo tryb  postępowania 
przy wpisywaniu nieruchomości na wykazy lokalne, kompetencję 
władz i środki .-odwoławcze.

Niezależnie od wykazów lokalnych Minister Adm inistracji Pu­
blicznej, wzgl. władza przez mego wskazana zakłada i prowadzi 
t.zw. w y k a z  c e n t r a l n y ,  obejmujący nieruchomości będące 
w  dyspozycji władz ziemskich i władz osiedleńczych, przeznaczone 
w  danym roku na nieruchomości zamienne^

Nieruchomości zam-eszczone w wykazach lokalnych i w  w y­
kazie-centralnym powinny być utrzymywane w stanie zdatnym do 
użytku przoz władze i instytucje które wskaże zarządzenie Ministra 
Adm inistracji Publicznej wydane w  porozumieniu z Ministrami Skai 
bu i Rolnictwa i R eform  Rolnych oraz z Przewodniczącym Państwo­
w ej Kom isji Planowania Gospodarczego. Zarządzenie to określi rów­
nież fundusze na ten cel przeznaczone.

Wykonawca narodowego planu gospodarczego, który n:e rnoze 
uzyskać w trybie art. 3 nieruchomości niezbędnej do realizacji swego 
planu gospodarczego, zwraca się za zezwoleniem właściwego ministra 
do Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarcze­
go o nabycie takiej nieruchomości od osób fjzycznych łub prawnych 
me wymienionych w  art. 2. Do wniosku należy dołączyć zaświadcze­
nie wojewódzkiej władzy planowania przestrzennego, że przeznaczenie 
danej nieruchomości na cele określone we wniosku zgodne jest z miej 
scowym planem zagospodarowania przestrzennego- lub w  braku ta­
kiego planu uchwałę Prezydium W ojewódzkiej Rady Narodowej 
(względnie w  W arszawie Naczelnej Rady Odbudowy W arszaw y) ze­
zwalającą na przeznaczenie nieruchomości na cele wskazane we 
wniosku.

N a  zasadzie tą drogą uzyskanego zezwolenia, wykonawca zwraca 
się do właściwego ze względu na położenie polrzebnej nieruchomości 
starosty (prezydenta miasta) o oddanie mu do dyspozycji odpow -erl- 
niej nieruchomości zamiennej z wykazu lokalnego. Starosta (p rezy­
dent miasta) obowiązany jest oddać nieruchomość do dyspozycj- 
w ciągu 7 dni od otrzymania wniosku. Jeżeli starosta (prezydent mia­
sta) zawiadomi wykonawcę, że w  wykazie lokalnym n'ema odpowied­
niej nieruchomości, może >on zwrócić s;ę do o-iganu prowadzącego 
wykaz centralny, kttóry odda mu odpowiednią nieruchomość do dy­
spozycji. Nieruchomość zamienna pozostaje do dyspozycji wykonaw­
cy przez 30 dni od dnia otrzymania je j.

Rozporządzając nieruchomością zamienną wykonawca wzywa 
właściciela niezbędnej mu nieruchomości, by przekazał mu ją  za wska­
zaną nieruchomość zamienną, lub, jeśli sobie tego  życzy za cenę 
określoną przez wykonawcę zgodnie z zasadami art. 28, a zatw ier­
dzoną przez władzę naczelną wykonawcy, która ustala też warunki 
zapłaty. Jeżeli właściciel nie zawrze w  oiągu dni 15 od wezwania go
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umowy zamiany lub sprzedaży, albo umowy przedwstępnej w tym 
przedmiocie, wówczas wykonawca planu może nabyć nieruchomość 
w drodze wywłaszczenia.

Postępowanie wywłaszczeniowe w tych sprawach wzorowane jest 
na ogół na przepisach rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 2t. 9. 1934 r. o  postępowaniu wywłaszczeniowym (poz. 776 Dz. U.) 
z pewnymi jednak uproszczeniami i ułatwieniami na korzyść ubie­
gającego się o wywłaszczenie.

W  szczególności wojewoda może zezwolić wykonawcy planu go­
spodarczego na objęcie nieruchomośoij.co do której wszczęte zostało 
postępowanie wywłaszczające już niezwłocznie po -dokonaniu ustaleń 
niezbędnych do określenia odszkodowania. W  takim wypadku wy- 
wiaszczony, któremu przysługuje p iaw o do otrzym ania nieruchomo­
ści zamiennej .oraz osoby jego  prawa reprezentujące, nie mogą być 
usunięte z wywłaszczonej nieruchomości bez zaofiarowania im do 
natychmiastowego objęcia lak;ej nieruchomości. Jeżeli zaś nie zosta­
nie wydane orzeczenie o wywdaszczeniu, wojewoda zarządzi na wnio­
sek właściciela przywrócenie mu posiadania nieruchomości. Właści­
cielowi przysługuje w  tym wypadku odszkodowanie za okres, w któ­
rym był pozbawliony posiadania nieruchomości.

Teirnrn zawiadomienia stron o dniu rozprawy jest skrócony 
i wynosi 7 dni, a rozprawa może w razie niestawienia się wezwanych 
stron odbyć się taże bez ich udziału-

Wniosek .<v ustalenie odszkodowania może każda ze stron złożyć 
luz w p-ostępowaniu wywłaszczeniowym, a rr/anowicie niezwłoczn :e 
po upływie terminu do wnoszenia sprzeciwów. W  tym wypadku w o ^ -  
woda może zarządzić rozpraw ę łączną co do wywłaszczenia i odszko­
dowania.

P rzy  ustalaniu odszkodowania, stratę powstałą wTskutek w yw ła­
szczenia ustala się na podstawie norm opartych na przeciętnych ce­
nach z trzech lat poprzedzających w ystąponie z wnioskiem o w y­
właszczenie, przy czym wzrostu wartości nieruchomości powstałej 
wskutek inwestycyj publicznych dokonanych po dniu 1 września 1939 
roku nie uwzględnia się.

Wysokość norm szacunkowych dla poszczególnych rodzajów nie­
ruchomości oraz praw rzeczowych na wywłaszczonych nieruchomo­
ściach ustali rozporządzenie Rady Ministrów", wydane za zgodą Rady 
Państwa.

Odszkodowanie nie należy się za budowle i urządzenia wzniesione 
bez wymaganego zezwolenia władzy oraz za nowo wzniesione bu­
dowle, zaprowadzone plantacje i nowe urządzeń:a, bądź ulepszenia, 
co dio których ze sposobu ich wykonama, czasu powstania, ałho in­
nych okoliczności, da się stwierdzić, że •zostały d ikonane w  cel-u 
osiągn.ęcia wyższego odszkodowania. W tych wypadkach wywłasz­
czany może znieść na własny koszt i zabrać przedmiot takich urządzeń



288 Henryk Żeleński Nr 7— 8

do czasu faktycznego objęcia nieruchomości przez wywłaszczającego, 
lub w  terminie późniejszym, o ileż będą się znajdowały na nierucho­
m ości3).

Jeżeli1 Wywłaszczona nieruchomość slanowi gospodarstwo rolne 
lub ogrodnicze, warsztat rzemieślniczy, bądź jedyną działkę w yw ła­
szczonego' z domkiem jednorodzinnym lub dwurodzinnym, bądź też 
przeznaczona jest pod budowę takiego domku, wywłaszczający obo­
wiązany. jesl zaofiarować' tytułem odszkodowania nieruchomość za­
mienną położoną o i|le możności, w  tej samej miejscowości i o tym 
samym lub zbliżonym charakterze i możliwie lej samej wartości, 
przy czym różnica) wartości może być wyrównana gotówką. W  bra­
ku odpowiednich nieruchomości zamiennych obowiązek ich dostar­
czenia przechodzi na Skarb Państwa luib samorząd1), według zasad, 
które ustali rozporządzenie Rady M inistrów wydane za zgodą Radv 
'Raństwa.

Dekret upoważnia właściwych ministrów w  porozumieniu 
z Ministrem Odbudowy-*) i Skarbu do zbywania w  drodze zamiany 
nieruchomości stanowiących własność Skandu Państwa potrzebnych 
na cele tym dekretem przewidziane.

Od orzeczenia w ojew ody w  spiaw ie odszkodowania służy 'stro­
nom odwołanie do Ministra Adm inistracji Publicznej, który orzeka 
ostatecznie na podstawie wniosku komisji odszkodowawczej dla w y­
właszczenia nieruchomości. Skład i tryb  postępowania tej komisji 
określi Rada M m strów  na wniosek Ministra Adm inistracji Pu­
blicznej

Natomiast dekret nie przewiduje możności żądania ustalenia od­
szkodowania pr.z>ez właściwy sąd Jak to przewiduje art. 40 § 2 pra­
wa o postępowaniu wywłaszczeniowym.

Orzeczenie o wywłaszczeniu przenosi prawo własności nieruch >- 
mości na Rzecz wywłaszczającego juia z dniem zgłoszenia wniosku 
& Wywłaszczenie6) . Dekret nie zawiera też przepisu przyznającego 
wywłaszczonemu prawo pierwokupu co do wywłaszczonej nierucho­
mości 7) .

Do osób mieszkająeych w  wywłaszczonych nieruchomościach 
stosuje się przepisy■ art. ł8  dekretu z 2ł grudnia 194 5r. o  publicz­
nej gospodarce lokalami i kontroli najmu (Dz. Ust. N r  poz. 27 
z roku 1946), t. z-n., że mogą być oni usunięci tylko za uprzednim 
dostarczeniem lokalu zastępczego i za zwrotem kosztów przepro­
wadzki.

:5) Porównaj art. 28 rozp. Pr. R. o postępowaniu wywłaszczeniowym 
Zapewne właściwy samorząd terytorialny.

UJĄ Obecnie Minister Budownictwa.
*. J j  Porownaj art. 42 rozporządzenia Pr. R  o postępowaniu wywłaszcze­

niowym.
•O Porównaj art. 44 rozporządzenia Pr. R. o postępowaniu wywłasz­

czeniowym.
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W  konkluzji należy stwierdzić, że nowy dekret pod względem 
'iojodniiotowym rozszerza znacznie krąg osób uprawnionych do naby­
wania nieruchomości wbrew  woli właściciela, obejmuje bow em  
wszystkich wykopawców narodowych planów gospodarczych zarów- 
nj) w sektorze państwowym, jak i w  samorządowym i spółdzielczym 
Pod względem rzeczowym dekret wpro-wadza nową i dogodną formę 
przekazywania nieruchomości przez wykonawców narodowych pla­
ntów gospodarczych temu z nich, któremu nieruchomość jesit nie­
zbędna dla wykonania danego planu. Możność dostarczenia wła- 
śccielow i nieruchomości zamiennej za dostarczoną nieruchomość 
niezbędną- dla wykonania planu, ułatwi nabywanite; takich nierucho­
mości nie pozbawiając właściciela możności żądania odszkodowania 
w. gotówce.

Procedura ta przyczyn1 się niewątpliwie clo stopniowego upłyn- 
likn ia  zapasu nieruchomości znajdującego się we władaniu Skarbu 
Państwa, samorządów terytorialnych, instytucyj i przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowcy cli, bądź w drodze bezpośredniego prze­
kazywania ich danemu inwestorowi, bądź też we form ie dostarcza 
nia potrzebnych nieruchomości zamiennych Będzie to z korzyścią 
dla gospodarki narodowej, gdyż celowe dysponowanie zasobami nie- 
1 ucho mości ściśle według hierarchii potrzeb imvestorów jest w aż­
nym czynnikiem w systemie planowej gospodarki przestrzennej.

Wreszcie procedura wywłaszczenia - które ma miejsce dopie­
ro wówczas, gdy przekazanie, wymiana, lub nabycie nieruchomości 
z wolnej ręki nie da się szybko uskutecznić —  została znacznie upro­
szczona i dostosowana do potrzeb planowego d.złałanio w dz:edzinie 
gospodarczej i racjonalnej polityki terenowej.
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JERZY M IZ E R S K I i ALEKSAND ER W  ZA W A D ZK I

O R E FO R M Ę  R o D A T K lJ  OD L O K A L I

( artykuł dyskusyjny)

Podatek od lokali stanowić pow in ien  jedno z podstawowych źródeł 
podatkowych gm in; w yp ływ a  to z dekretu o podatkach komunalnych, 
k tóry  w ym ien ia  jako podstaw ow e następujące komunalne podatki: po 
datek od gruntów , od kopalń, od nieruchomości, od loka li oraz od pu­
blicznych zabaw, ro zryw ek  i w idow isk. Inne podatki gm iny m ogą w p ro ­
wadzać na podstaw ie w łasnych uchwał w  odpow iedn im  tryb ie  za tw ie r­
dzanych i p rzy  uw zględn ien iu  ograniczeń w  tym że dekrecie wskazanych. 
Podatek  od loka li dla zapewnien ia gm inom  podstawowych dochodów po­
w in ien  odpow iadać następującym  zasadom:

L) spraw ied liw ości społecznej,

Z) prostocie w ym iaru  i poboru,

3) opłacalności, tj. taniości w ym iaru  i poboru.

Obecna struktura podatku od loka li odpow iada w  zasadzie p ierw  
szemu postulatowi, zaw iera  bow iem  znaczne zróżn iczkow an ie stawek 
podatkuwych, zależn ie od źródeł zarobków  podatników . Natom iast do­
tychczasowe doświadczenia z w ym iaru  i poboru tego podatku w  m. st 
W arszaw ie wskazują na to, że pozostałe dw ie  zasady' nie są realizowane. 
Sądzić należy, że ma to m iejsce i w  innych gminach. Składa się na to 
szereg przyczyn.

P rzede wszystk im  brak jedno lite j podstawy opodatkowania i duża 
liczba stawek podatkowych. Pow odu je  to, że w ym ia r podatku dla w y ­
m ierzających jest nadzw yczaj skom plikowany, a dla podatn ików  trudny 
do przyswojen ia. Dekret zobow iązu je ponadto podatn ików  do uiszczania 
m iesięcznych rat. naw et przed otrzym aniem  nakazów  ptatniczych, k tóre 
z uw agi na truony w ym iar są zazw ycza j późn iej doręczane. Pow odu je  to 
utyskiwania podatn ików  za doliczane dodatki za zw łokę i koszty egze­
kucyjne.
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Struktura podatku jest nader skom plikowana. Obow iązu jące obecnie 
przepisy p rzew idu ją  następujące podstawy opodatkowania:

1 . d l a  l o k a l i  o d d a n y c h  w  n a j e m :

a) roczny czynsz, ob liczony na podstaw ie kom ornego przypadającego 
w  miesiącu sierpniu 1989 r. (podstawowego),

b) fak tyczne kom orne z roku poprzedzającego rok podatkow y —  dla 
lokali za k tóre pobierane jest kom orne (czynsz) w  kw ocie  w yższej od 
kom ornego podstawowego, i

c) m iesięczne kom orne (czynsz), dla lokali, za które pooierany jest 
czynsz ustalony na podstaw ie dekretu o najm ie lokali.

2 . d l a  l o k a l i  n i e  o d d a n y c h  w  n a j e m  l u b  z a j m o w a ­
n y c h  b e z p ł a t n i e  —  wartość czynszowa w  wysokości rocznego 
czynszu, jak i by  został uzyskany w  razie w ynajęcia  n  m-cu sierpniu 
1939 roku.

W ym ien ione w yże j podstaw y opodatkowania stosuje się przy  
uw zględn ien iu  z r ó ż n i c z k o w a n y c h  stawek poaatKowych, przy  
czym  zasadą jest, że podatek należy w ym ierzyć  wg. w yższej wysokości. 
W ym iar jest w ięc n iepom iern ie skom plikowany, istn ieje bow iem  7 sta­
wek podatkowych, a m ianow icie:

IGO"/" — kom ornego przedw ojennego —  dla św iata pracy i osób m e 
zobow iązanych do płacenia podatku obi otowego.

200  i 0 0 0 "/." —  dla loka li użytkow ych  zajm ow anych  przez podatników  
podatku obrotowego,

300'/" - -  dla loka li m ieszkalnych, k tórych  zam ieszkuje chociażby 
jedna osoba, będąca najem cą lub podnajemcą lokalu  u ży t­
kowego,

1 0 "/" —  dla loka li m ieszkalnych i 15°/» dla lokali u żytkow ych  —  
kom ornego z roku poprzedzającego rok podatkowy,

10"/" —  kom ornego —  dla loka li m ieszkalnych —  ustalonego na 
podstaw ie dekretu  o najm ie lokali.

Do tego jeszcze dodać należy, że pojęcie lokalu m ieszkalnego w  ro ­
zumieniu dekretu o podatkach kom unalnych jest odmienne, niż w  rozu­
mieniu dekretu  o najm ie lokali. W  myśl bow iem  postanowień dekretu 
o podatkach kom unalnych lokal m ieszkalny, chociażby w  części za jm o­
w any lub użytkow any na inne cele m z m ieszkalne, uważa się za lokal 
użytkow y. Loka le  m ieszkalne lekarzy, lekarzy  dentystów , adw okatów  
—  praktyku jących  w  domu, w  rozum ieniu dekretu o podatkach kom u­
nalnych nie są w ięc lokalam i m ieszkalnym i, lecz u żytkow ym i.

Skom plikow ana struktura podatku stwarza, że k o s z t y  w y ­
m i a r u  i  p o b o r u  podatku, globaln ie biorąc, są zbyt wysokie, 
a w  odniesieniu do na jliczn ie jsze j g ru py  podatników , opłacającej poda­
tek w ed ług staw k i 10 0 °/» kom ornego p rzedw ojennego (80,6°/» podatn i­
ków ) —  w ręcz nieopłacalne. P o tw ie rd za ją  to dane statystyczne odno­
szące się do w ym iaru  i poboru podatku od loka li w  1948 r. w  W arszaw ie.
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Z ogólnej liczby  podatku od lokali za 1948 r. w ynoszącej 155.713 
pozycji (podatn ików ) przypada na:

a) w ym ia r w^g stawki 100"/" kom. przedw, —  125.560 (80,6°/»)

b) w ym ia r w/g stawki 300"/« kom. przedw . —  9.152 ( 5,9*Aj^

c) w ym ia r w/g stawki 600n/« kom. przedw . —  20.505 (13,l 1*/#)

d) w ym ia r w/g stawki 10 "/o kom. przedw . —  126 ( 0,1 n/<>)

e) w ym iar w/g stawki 15J’/i> kom. przedw . —  370 ( 0.3n/")

Razem  155.713 (100n/-.) 

(w ym ia rów  w/g stawki 2 0 0 1'" —  jest tak mała liczba, że się je j nie podaje)

W ym ia ry  roczne podatku od loka li w  m. W arszaw ie w  zależności od 
wysokości podatku przedstaw ia ją  się za 1948 r. jak następuje:

Wymiar według stawki 100°/o

do zł 
500

501 — 
1000

1 001 
1.500

1.50'
2.000

2 001 
2.500

2.501
3 000

3.001
5.000

5.001
10.000

10.001
50.000

ponad
50.000 razem

63933 41458 11818 4875 1736 997 588 103 32 20 125555

Wymiar według stawki 300"/o

do zł 
1.000

1.001
2.000

2 001 
3.000

3.01.1
5,000

5.001
10.000

10 001 
20.000

non ad
20.000 razem

844 3335 2203 1789 884 93 4 9.152

Wymiar weaług stawki 600“/#

do zł 
5.000

5 001 
10.000

10.001
20.0C0

20.001 
30 000

30.001
40.000

40.00]
50.000

ponad
50.000 razem

7751 6176 4726, 987 366 158 311 20.505

Wymiar według stawki 10"/«

do zł 501 1.001 1.501 2.001 2 501 3 001 5.001 10.001 ponad razem500 1.000 1 500 2.000 2.500 3.00) 5.000 10.000 50 0o0 50.000

80 8 6 11 4 2 7 6 2 \ — 126
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- Wymiar według stawki 15"/o •

do zł 
5.010 1

5.001
lc.OOO

1 10-001 
I 20.f OJ

1 20.001 
| 30.000

1 30.001 1 
| 40.000 |

40.001 | 
50.000

ponad
5U.00O razem

2u5 | 87 48 1 13 1 6 2 1 0 370

K oszt aparatu podatkow ego m. st. W arszaw y (stosunek w yda tków  
na u trzym anie W ydzia łu  Podatkow ego  do sumy osiągniętych w p ływ ów  
podatkow ych ) —  jest w zg lędn ie  w ysok i ,bo przekracza ll"/o. N a  tak 
w ysoki procent kosztów  aparatu podatkow ego przede w szystk im  w p ły ­
wa n iepom iern ie w ysok i koszt podatku loka low ego, wynoszący ponad 
25"/«i Koszt podatku od spożycia w ynosi 3 ,l ‘yo»'podatku od hoteli 1,2”/®, 
podatku od w idow isk  5,4'W W ypada zatem, że podatek od lokali, k tóry  
w  1948 r. dał zl. 268,5 m ilj., kosztuje zł. 68,9 m ilj., podczas gd y  w szyst­
kie inne podatki, dające miastu zł. 647,4 rmlj., kosztują ty lko zł 36,2 m ilj.

C iekaw ą jednak rzeczą będzie ustalenie kosztu podatku od lokali 
w  odniesieniu do różnych grup podatn ików  tego podatku, p rzy jm u jąc 
Koszt w ym iaru  i poboru jednej pozyc ji na zl 443. —  (68,9 m ilj. zł.
. 155,713). Przedstaw ia  to poniższe zestaw ien ie:

Wymiar 
roczny zł do 500 501— l.OtO 1.001 -2.000 powyżej

2.000 r a z e m

ilość podat­
ników w tys. 64 42 20 30 156

Wpływ 
w milj. zł 25,0 31,5 30 181,4 268,5

t
Koszt wym. 

i poi), 
w mil. zł

28,4 18,6" 8,8 13,1 68,9

% kosztów 
do wpływo 110,9 59 29,3 7,2 25,6

Jak z tab licy  tej w yn ika, w p ły w  podatku od 64.000 podatn ików  nie 
pok ryw a naw et kosztów  w ym iaru  i poboru, a od 42.000 podatn ików  
w ynosi 59 ,!/o tych kosztów. W skazyw ałoby to na niecelowość opodatko­
wania na zasadach obecnych tej licznej grupy podatn ików*). D la 20-000

*) W  grupie podatników do 500 zł. mieszczą się osoby, którym w y­
m ierza się podatek w granicach 100, 200, 300, 400 zł. Zestawienie podane 
niżej, zrobione dla 47,760 podatników, opłacających podatek do 500 zł. 
ilustruj* ten stan rzeczy, pogłębiając tezę o nieopłacalności podatku wg. 
obecnych stawek:

Wymuar do VV tym wymiary do zł.

5UU | 100 150 200 310 400 401—500

47.760 | 513 1232 1357 5S90 5321 33.438
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podatn ików  koszt w ym iaru  i poboru wynosi 29,3*/° —  dopiero w  odnie­
sieniu do pozostałej grupy podatników , opłacających podatek w  w yso­
kości ponad 2.000 zł. rocznie —  koszt wynoszący 7,2%> jest uspraw ied li­
w iony.

Zestaw ien ia pow yższe wskazują na konieczność zasadniczej p rze­
budow y podatku od lokali.

N a leża łoby poddać rew iz ji następujące elem enty tego podatku:

1 ) podstawę opodatkowania,

2 ) stawki podatkowe,

3) pobór podatku.

P o d s t a w a  o p o d a t k o w a n i a  w inna być jednolita, prosta 
i dla wszystkich łatw o zrozum iała.

S t a w k i  p o d a t k o w e  w inny być ustalone w  m ożliw ie  n iew ie l­
k iej liczbie.

P o b ó r  p o d a t k u  pow in ien  być tak unorm owany, by  był n a j­
prostszy, najtańszy oraz w ygodn y  zarów no dla podatn ików  jak  i dla gmin.

W łaściw e rozw iązan ie tych trzech prob lem ów , aczkolw iek  w ym aga 
grun tow nej zm iany przep isów  dotychczasowych —  jednakże w  efekcie 
sw ym  pow inno dać korzystne rezu ltaty.

K oncepcji rozw iązań  n iew ą tp liw ie  może być dużo. W  ramach n i­
n iejszego artykułu podaje się jedno z m ożliw ych  rozw iązań, k tóre po­
w inno odpow iadać podanym  w yże j założeniom .

D otychczasow y system  ustalania zobow iązań podatkowych  w  d ro­
dze dokonywania w ym iaru  podatku dopiero na podstaw ie złożonych 
zeznań lub w ykazów  przez w ynajm u jących  (adm inistracje dom ów ) —  
szczególn ie w  dużych miastach —  w yb itn ie  opóźniał w ym iar i w ysłan ie 
nakazów  płatniczych. K w estia  doręczeń nakazów  i upom nień p rzy  tak 
dużej liczb ie podatników , jak  to ma m iejsce .w  podatku od lokali, jest 
szczególn ie uciążliw a i podraża koszty. System  ten w reszcie n iepom iern ie 
absorbuje aparat egzekucyjny. Jak dalece aparat egzekucyjny w  W a r­
szaw ie obciążony jest sprawam i podatku od lokali, dowodzą c y fry  z ro ­
ku 194o. M ianow icie  na 66.838 ty tu łów  w ykonaw czych  załatw ionych  przez 
organa egzekucyjne, na podatek od lokali przypada 36.169 ty tu łów  w y ­
konawczych. Stanow i to 54“/° w szystk ich  za łatw ionych  w  tym  roku ty tu ­
łów  w ykonaw czych . Podane liczby wskazują, że podatnicy nie w yw iązu ją  
się na czas ze swych zobow iązań podatkowych.

Zasadnicza i pożądana zm iana tego stanu by łaby  m ożliw a w  dro­
dze przerzucenia poboru podatku na adm in istratorów  dom ów, k tórzy  
by  podatek pobierali łącznie z kom ornem  (czynszem ), w  ratach nrie-
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sięcznych, a następnie p rzekazyw a li go  gm in ie w  określonych term inach. 
W p ływ y  z t j  tułu tego podatku zasila łyby w ówczas kasy gm inne rów n o­
m iernie, a tym  samym i zaległości podatkow e pow inny b y  być m inimalne.

Z przerzuceniem  czynności poboru podatku od loka li na adm inistra­
torów  dom ów  w iąza łaby się rów n ież sprawa przerzucenia na nich i w y ­
m iaru podatku. B y ioby  to m ożliw e  ty lk o  wówczas, gd yby  zarów no pod­
stawa opodatkowania jak i stawki podatkow e by ły  u jęte w proste i w y ­
raźne ramy, zrozum iałe zarówno dla adm inistratora, jak  i dla podatnika 
— i nie w y w o ły w a ły  u nich w ątp liw ości, w  jak ie j w łaściw ie wysokości po­
datek pow m ien  być w ym ierzony. Zm iana przep isów  o podatku od lokali 
w  pow yższym  kierunku dałaby zatem  obustronne korzyści. Z  jednej strony 
bow iem  poaatn .k m ógłby sam bez specjalnych trudności określić wysokość 
przypadającego od n iego podatku, z drugiej zaś strony gm ina uzyskałaby 
dalsze uproszczenia i oszczędności, gdyż  odpadłaby potrzeba dokonywania 
w ym iarów , w yp isyw an ia  i rozsyłania nakazów  płatniczych. Podatek b o ­
w iem  płatny b y łb y  bez w ezw an ia  w ład zy  podatkowej. B y łoby  to znacznym 
i zewszechm iar pożądanym uproszczeniem

P rzy  zm ianie stawek podatkow ych  oraz podstaw y opodatkowania ■—  
w yda je  się przede wszystk im  konieczne usunięcie istn iejącej obecnie ro z ­
bieżności pojęć loka li m ieszkalnego i użytkow ego, jaka istn ie je  m iędzy 
dekretem  o podatkach komunalnych, a dekretem  o najm ie lokali. W y ­
daje się słusznym, że należałoby oprzeć się na pojęciu, jak ie  daje dekret 
o najm ie lokali. Usunęłoby to jedną z istniejących kom plikacji p rzy 
w ym iarze  podatku od lokali.

P rzy  przerzuceniu na adm in istrację domu w ym iaru  podatku —  w y ­
daje się najw łaściw szym , by podstawą opodatkowania była  p o w i e r z ­
c h n i a  l o k a l u  -—  obliczona w ed ług ząsad ustalonych dekretem
0 najm ie lokali i przepisam i zw iązkow ym i. Pow ierzchn ia  loka li zresztą 
powinna być juz ustalona, gdyż dekret o najm ie lokali i przep isy zw iąz 
kow e nakazują w ynajm u jącym  w ykonan ie tych pom iarów  p rzy  udziale
1 w  obecności najem ców . G dyby  nawet nie było to wszędzie wykonane
—  byłaby to praca jednorazowa. W ym óg, że ustalanie pow ierzchn i 
loka li ma się odbywać w  obecności i p rzy  udziale najem cy (podatn ików )
—  usuwa w ątp liw ości co do kw estionow ania podstaw y opodatkowania. 
Zresztą w  przypadkach spornych w ładze czynszowe m ogłyby  szybko te 
kw estie rozstrzygać, a do czasu ostatecznego orzeczenia, podatek pob ie­
ra łby adm inistrator od podstaw y opodatkowania przez siebie określonej. 
W przypadkach rozstrzygn ięcia  sporu przez w ładzę czynszową na ko­
rzyść najem cy —  podatnika -■ odpow iednia kw ota byłaby  podatnikow i 
zwrocona lub też zaliczona na poczet przyszłych  należności podatkowych.

Pozostaw ałaby w reszcie kwestia ustalenia stawek podatkowych 
w  sposób prosty, w yraźn y  i nie budzący w ątp liw ości ani u adm inistratora 
domu, ani u podatnika.
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P rzy  uwzględnien iu  pow yższych  założeń stawka podatkowa m ogłaby 
być ustalona od 1 m. kw. pow ierzchni lokalu, p rzy  czym  podatek b y łb y  
zaokrąglony do pełnego dziesiątka złotych. S tawka ta musiałaby być 
ustalona w  sposób, k tóryby  zabezpieczał św iat pracy pęzed zbytn im  ob­
ciążeniem  podatkowym , a zarazem  zapew niał opłacalność i celowość po­
boru podatku. M ożnaby ponadto stawkę podatkową od 1 m. kw . po­
w ierzchn i lokalu w  ustawie p rzew idzieć w  pew nych  granicach, a w ięc 
określić granicę najniższą i na jw yższą, pozostaw iając Radom  N arodow ym  
ustanowienie w  drodze w łasnych uchwał jednej bądź paru stawek w  za­
leżności od w arunków  gospodarczych gm iny lub je j dzielnic.

W ychodząc z tych założeń m ożnaby np. ustalić gran icę podstaw ow ej 
stawki ocl 1 m. kw. pow ierzchn i lokalu. S taw ka podstawowa tyczy łaby  
się lokali m ieszkalnych zajm owanych  przez św iat pracy i osoby nie opła­
cające podatku obrotowego. W  stosunku zaś do lokali m ieszkalnych za j­
m owanych przez podatn ików  podatku obrotow ego  m ożnaby zastosować 
np. dwukrotną stawkę podstawową, a w  stosunku do loka li użytkow ych  
—  dwu lub czterokrotną stawkę podstawową, zależn ie od tego, czy po­
datnik zobow iązany jest do opłacania podatku obrotow ego czy też nie.

P rzy  takim  ustaleniu struktury podatku adm inistrator domu obo­
w iązany b y łb y  prow adzić odpow iedn ią księgę, w ed ług wzoru  ustalonego 
przez w ładzę podatkową oraz czynności swe w ykonyw ać z uw zględn ie­
n iem  instrukcji opartej na przepisach w ykonaw czych . Sam orządowe w ła ­
dze podatkow e m usiałyby sprawować u adm in istratorów  dom ów  kontrolę 
praw id łow ości w ym iaru  oraz wypełn ian ia  obow iązku poboru i term ino­
w ego  przekazyw an ia  zainkasowanego podatku gm inie. Tytu łem  zw rotu  
kosztów  ponoszonych przez adm in istratorów  domów, oraz celem  zachę­
cenia ich do regu larnego ściągania podatków  —  w ładze sam orządowe 
p rzyznaw ałyby adm inistratorom  pewną p row iz ję  od k w oty  ściągniętych 
podatków.

Ustalone jak  w yże j zasady: poboru podatku, podstaw y opodatkow a­
nia i stawek podatkowych  —  w  sumie da łyby podatek o ła tw ym  w ym ia ­
rze i poborze —  co przecież pow inno być cechą każdego podatku, a przede 
w szystk im  podatku tak powszechnego, jak im  jest podatek od lokali.

P rzedstaw iony w yże j p ro jek t jest jednym  z m ożliw ych  rozw iązań. 
Nasuwa się np. m ożliwość innego rozw iązania, nie tak jednak prostego 
jak  powyższe, jednakże znacznie upraszczającego stan dotychczasowy. 
M ianow icie  za podstawę opodatkowania m ożnaby p rzy jąć  wartość czyn­
szową lokalu. Tą wartością czynszową byłaby kw ota  odpow iadająca 
w  każdym  przypadku czynszow i obliczonemu na podstaw ie pow ierzchni 
lokalu i stawek czynszowych w ym ien ionych  w  tabeli N r. 1, stanowiącej 
załącznik do dekretu o najm ie lokali. P rzy  tak określonej podstaw ie opo­
datkowania —  stawki podatkow e należałoby ustalić w  liczbach procen­
tow ych  w  zależności od osoby najem cy i od rodzaju  lokalu. S taw ki te
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m ogłyby  np. wynosić dla loka li m ieszkalnych (w  rozum ieniu dekretu 
o najm ie lokali) 7"/o podstawy opodatkowania dla osób w ym ien ionych  
w  art. 3 dekretu  o najm ie -lokali, 14’’/o podstaw y opodatkowania dla po­
datn ików  podatku obrotow ego —  14— 28°/o podstaw y opodatkowania dla 
’ okah użytkowych. Tak ustanow iony podatek rów n ież nie zatracałby swej 
jasności i um ożliw ia łby w ym ia r i pobór przez adm in istrację domu.

W arto  wreszcie rozw ażyć, czy p rzy  okazji now elizac ji podatku od 
loKali nie należałoby rozpatrzyć rów nież spraw y podatku od nierucho­
mości ,k tórego w ym ia r i pobór mocno zazębia się o podatek od lokali
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U M O W A  W  GOSPO D ARCE SO C JA L IS TYC ZN E J .

P raw o  socjalistyczne nie uznaje podziału na praw o publicznf i p ry ­
w a tn e1). Is tn ie je  jedno prawo, k tóre jest w yrazem  w o li robotn ików  
i chłopów, zm ierza jącej do budow y i u trw alen ia  socjalizm u2).

W szystko co dotyczy  stosunków społecznych jest norm owane przez 
praw o publiczne. B ow iem  publiczną sprawą jest zarówno uregu lowanie 
stosunków rodzinnych jak  i określerńekj zasad w ym ian y  gospodarczej 
czy też unorm owanie stosunków m iędzy pracow nik iem  i pracodawcą.

Skoro wszystko w  dziedzin ie gospodarki jest publiczno-prawne, 
m ogłoby się wydaw ać, że w  gospodarce socjalistycznej instytucja um owy 
nie ma zastosowania. 2  poglądam i tego rodzaju  spotykaliśm y się dość 
często u nas i dopiero w  ostatnim  czasie można zauv\ ażyć w iększe zro ­
zum ienie użyteczności instytucji um ow y w gospodarce socjalistycznej

Zaw arte  w  n in iejszej notatce spostrzeżenia m ają na celu zw rócen ie 
uw agi na n iektóre momenty, dotyczące zastopowani ńum owy w  socja- 
bstycznej gospodarce państwowej.

M ateria lne warunki i potrzeby społeczeństwa socjalistycznego 
kształtu ją w o lę  państwa socjalistycznego, która znajdu je swój w yraz, 
w ustawie. Ustawa zaś, stanow iąc instrum ent^praw ny, zapewniającyi 
określone zachowanie się członków  socjalistycznego społeczeństwa, w y ­
stępuje jako jeden ż.e środków  zm ierzających  do osiągnięcia ce lów  i za ­
dań socjalistycznego państwa! Określa ona w  zależności od w arunków  
m ateria lnych i potrzeby społeczeństwa, k iedy jaka instytucja prawna 
ma być zastosowana2). Tak w ięc w  dziedzin ie gospodarczej, w  zależności

i )  Por. Denisów —  Teoria Gosudarstwa i Prawa —  1948 str. 412.
A) Por. Wyszyński —  O niekotorych woprosaoh teorii '"gosudarstwa 

i prawa. Sowietskoje Gosudarstwo i Prawo •—  1948 Nr 6, str. 16.
3) Jo ffe— Osnownyje Czerty Grażdianskogo Prawootnoszienija— So- 

wietskojo Gosudarstwo i Prawo j— 1949, Nr 5, str. 30.
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od tego) która z instytucji prawnych nadaje się lepiej do osiągnięcia Kon­
kretnego celu, —  raz stosuje się zarządzenie adm inistracyjne, a drugi 

, raz korzysta się z instytucji umowy. W ięc  np. dostawa pew nego artykułu, 
pow iedzm y p łodow  rolnych, m oże być nakazana zarządzeniem  adm ini­
stracyjnym . bądź też u jęta umową, zaw artą  m iędzy spółdzieln ią produ­
centów  rolnych  i spółdzieln ią spożywców . To, że w  pew nym  zakresie 
spraw y gospodarcze są regu low ane zarządzeniam i, w  przypadkach, w  któ 
rych  zw yk liśm y stosować umowę, nie daje podstaw y do przekonania, że 
instytucja um ow y m iałaby być zupełnie zbędna.

Dośw iadczenia radzieck iej praktyk i praw nej dają w  tej kw estii w ie le  
in teresu jących wskazówek.

P a s z e r s t n i k 4) rozważając zagadnienie um owy zb iorow ej, p rzy ­
tacza c y fry  ilustru jące rozm iary  je j stosowania. W ed ług niego, 
w  r. 1947 w  przedsiębiorstwach przem ysłowych , transportowych i budo­
w lanych  Z S R R  zaw arto  25 tys ięcy um ów zb iorow ych , obejm ujących 14 
m ilionów  pracow ników  U m ow y te u ła tw iły  szybsze w ykonan ie planu 
drugiego roku pow ojennej p ięciolatki, polepszenie w arunków  pracow n i­
ków  i podniesienie poziom u pracy zw iązków  zawodowych. Stało się to 
dzięki temu, że um ow y zb iorow e okazały się w  ustroju radzieckim  w a ż­
nym  środkiem  organ izacji aktywności szerokich mas pracowniczych 
w  celu w ykonan ia narodowych planuw gospodarczych, U m ożliw ia ją  one 
zw iększen ie odpow iedzia lności .gospodarczych i  zaw odow ych  organizacji 
za w ykonan ie planu. Tak  po jęte  um ow y zaw iera ją  nie ty lk o  norm y 
p r a w  n e '/ a le  również norm y s o c j a l i s t y c z n e j  m o r a l n o ś c i ,  
n ie poparte, sankcjam i praw nym i.

Jest oczyw iste, że typ  radzieck iej um ow y zb iorow ej różni się zasad­
niczo od um ow y zb iorow ej w  państwach kapitalistycznych, gdzie toczy 
się zacięta w alka  k lasy pracującej z w yzysk iem  kapitału. W  ZS R R  in te­
resy mas pracujących i in teresy gospodarstwa socja listycznego są te same. 
U m ow a zb iorow a w ykształcona w  ustroju radzieckim  stanow i ważną 
instytucję praw a socjalistycznego, interesującą naukę praw ną zarówno 
ze w zg lęd ów  teoretycznych  jak  i praktycznych.

K r a s n o p o l s k i 5) rozw aża jąc form ę prawną angażowania pra­
cow n ików , w skazu je na to że, w  praktyce radzieck iej stosunek p raw ny 
p racy naw iązu je się w  drodze aktu adm in istracyjnego bądź um owy. A k t 
adm in istracyjny m iał duże zastosowanie w  czasie w o jny, po w o jn ie  zaś 
w  drodze aktu adm inistracyjnego sk ierow u je się do pracy jedyn ie  m ło­
dych specja listów  i aoso lw en tów  zakładów  M in isterstw a R ezerw  Pracy. 
Krasnopolski w yraża  pogląd, że um ow a’ lep ie j i pełn iej um ożliw ia połą­

4) Woprosy kolektiwnogo dogowora w SSSR —  Sowietskoje Gosudar- 
stwo i Prawo —  1948 —  Nr 4, str. 38 i cz.

•r>) Trudowoj dogowor kak form a wow leczien ija raboczej siły w  narod- 
noje choziajstwo —  Sowietskoje Gosudarstwo i Prawo —  1948 —  Nr 6 , 
str. 45 1 n
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czenia indyw idualnych  interesów  osobistych i in teresów  całości społeczeń­
stwa. P rzytacza  on postanow ienia ustawy o planie p ięcio letn im  na 1946—  
1950 oraz uchwałę Rady M in istrów  Z S R R  z dnia 21 m aja 1947 r.— które 
m ów ią o angażowaniu pracow n ików  w  drodze um owy. W  końcu K rasno­
polski przytacza w y ją tek  z artykułu, ogłoszonego w  piśm ie ,,Praw da“ (i), 
w  którym  się m ów i, że „um ow a to nie jest zw yk łe  pisemko, to dokumer.t“ r 
określono w  nim  w szystko co dotyczy  pracy i warunków  życia. Um owa 
—  m ów i autor artykułu —  to dokument polityczny, w  k tórym  lobo tn ik  
w idzi dowód, jak  się dba o ludzi w  kraju  radzieckim .

S i e r i e b r o w s k i 7) w yraża  pogląd, że um owa stanowi n a j­
bardziej rozpowszechnioną podstawę powstawania zobowiązań. Mn ona 
cuże zastosowanie w  slosunKach m iędzy organ izacjam i socjalistycznym  
A u tor przytacza pogląd M  o ł o t o w  a, że system stosunków um ownych 
stanowi najlepszy środek połączenia planu gospodarczego z zasadami 
rozrachunku gospodarczego. D rogą zaw ieran ia  um ów — ' organ izacje 
socjalistyczne określają najlepsze sposoby w ykonania zadań pianu, ozna­
czają term iny  rea lizacji i p rzew idu ją  gw arancje  W zajem ne stosunki 
socjalistycznych organ izacji z tytu łu  dostawy tow arów , wykonania robót, 
i św iadczenia usług —  pow inny być u jęte w  um ow ie U m ow a w ystępu je  
rów n ież w stosunkach m iędzy organizacjam i socja listycznym i a ob yw a ­
telam i, jak  i pom iędzy samymi obywatelam i.

W  celu zilustrowania stosunku w ładz, do spraw y um ow y notu jem y 
dwa przykłady.

O zaw ieran iu  um owy m ówi uchwała Rady M in istrów  R S R R  z dnia 
1 marca 1949 r. (N r 152)8), dotycząca budownictwa indyw idualnego. 
Ustanawia ona zasadę, że przekazanie budującemu działk i odbyw a się 
w  fo rm ie  um ow y U m ow a taka ma określać sposób przekazania działki, 
obow iązk i budującego co do zadrzew ien ia  działki, urządzenia chodników, 
utrzym ania porządku, p raw o korzystania z m ateriału  znajdu jącego się 
na m iejscu oraz.; odpow iedzialność budującego na teren ie rozpoczęcia 
i ukończenia budowy

Spraw ę zaw ieran ia  um ów rozw ażała Rada M in istrów  ZS R R  w  dniu 
21 kw ietn ia  1949 r. i stw ierdziła , że w  ciągu ostatnich lat przepisy' 
v  zaw ieran iu  um ów gospodarczych n ie b y ły  dostatecznie przestrzega­
ne. N ie  baczy7 się na w ie lk ie  znaczenie um ow y w  zapewnieniu  w y k o ­
nania p lanów  gospodarczych. W ie le  organów  gospodarczych nie za­
w ie ra  umów, część zaw artych  um ów nie określa konkretnych obo­
w iązków . W inę ponoszą m inisterstwa i u rzędy centralne, które za słabo 
k ieru ją  zaw ieran iem  um ow i nie organizu ją kon tro li ich wykonania. 
Rozluźnienie dyscyp liny um ów pow odu je tego rodzaju  n iekorzystne

c) 20 czerwca 1947 r. —  Nr 165.
") Osnowy Sowietskogo Gosudarstwo i Prawa, Moskwa 1947, str. 325. 
s) Sobranie Postanowlenij i Rasporiażenij Sowieta Ministrów R. S. F

S. R. —  1949 r. No 1, St. 6
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skutki, jak  obniżenie odpow iedzialności dostawców, nadw yżkę zbędnej 
produkcji, n ieracjonalne p rzew ozy, niedostateczną produkcję potrzebnych 
asortym entów ; spadek dyscypliny prow adzi do osłabienia odpow iedzia l­
ności zam aw iających  za przedstaw ien ie na term in p raw id łow ych  zapo­
trzebowań, n iew łaściw e zam ów ien ie a czasami zdarza ją  się nawet p rzy ­
padki odm ow y przy jęc ia  i zapłaty. Zaszła konieczność przypom nienia, że 
u m o w y  g o s p o d a r c z e  r r a j ą  s z c z e g ó l n i e  w a ż n e  z n a ­
c z e n i e  w  w a r u n k a c h  o g ó l n o n a r o d o w e j  w a l k i  o t e r ­
m i n o w e  w y k o n a n i e  p o w o j e n n e g o  p l a n u  o d b u d o w y  
i r o z w o j u  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j ,  o w z m o c n i e n i e  
d y s c y p l i n y  p i a n o  w  ej, o u l e p s z e n i e  j a k o ś c i  p r o ­
d u k c j i ,  o d a l s z e  u t r w a l e n i e  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r ­
c z e g o .

Rade M in istrów  R. F. S. R. R. rozważała sprawę um ow w  dniu 30 
kw ietn ia  1949 r. i stw ierdziła9), że są znaczne zaniedbania ze strony róż­
nych m inisterstw  co do zawarcia um ow y na 1949 r., pom im o uchw ały Rady 
M in istrów  z dnia 20 listopada 1948 r., nakazującej zaw ieran ie umow. 
W ym ien ione są m inisterstwa, w  których obow iązek zawarcia um ów w y ­
konano np. na 67,8°/o 78ho, 89"/«.

W  tym  stanie Rada M in istrów  R. F  S R. R. postanowiła:

i i  Zobow iązać m inisterstwa, centralne urzędy, centrale spółdziel­
czości, kom itety  w ykonaw cze k ra jów  i obwodów , rady  m in istrów  re­
publik autonom icznych do:

a) zakończenie(< zaw ieran ia rocznych um ów z organizacjam i gospo­
darczym i i ogólnych (ram ow ych ) —  10 m aja 1949 r. lokalnych —  do 
1 czerwca 1949 r.,

i
b) zaw arcia  (Umów sezonowych, krótkoterm inow ych , w  którym  

stronom  konieczność dostawy stała się wiadoma.
2. Poczynając od 1950 r. roczne um ow y gosopdarcze na leży za w ie ­

rać w  następujących term inach:
um ow y ogolne (ram ow e) w  ciągu 30 dni po zatw ierdzen iu  planu 

państw ow ego i
um ow y m iejscow e —  w  ciągu 60 dni po zatw ierdzen iu  państwo­

w ego  planu.
3 U m ów y ogólne (ram ow e) zaw iera ją  centrale dostawców  z cen­

tra lam i odbiorców , centrale spółdzielcze, trusty, centrale organ izacji 
zbytu, zaopatrzenia itp.).

Na podstaw ie um ów ogólnych (ram ow ych ) niższe ogn iw a dostawcy 
zaw iera ją  um ow y lokalne z n iższym i ogn iw am i odbiorcy. W  razie braku . 
umuw ogólnych (ram ow ych ) —  dostawcy i nabyw cy zaw iera ją  ze sobą 
u m ow j bezpośrednie.

9) Sobranie Pustanowlenij i Rasporiażenij Sowieta Ministrów, R  S. F
S. R. —  1949 r. No 2, st. 16
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4. U m ow y ogólne (ram ow e) m ają zaw ierać określenie:
a) ilości i asortym entu artykułu  craz rozdzieln ika dla dostawców  

i odbiorców ;
b) trybu  i term inów  przedstaw ien ia specyfikacji;
c) stosunków um ownych m iędzy przedsięb iorstw am i i organizacjam i 

gospodarczym i, zaw iera jącym i m iędzy sobą um ow y lokalne;
d) odpow iedzialności m ateria lnej stron za n iew ypełn ien ie  obow iąz­

ków, p rzy jętych  um ową ogólną (ram ową) i za n iezaw arcie lokalnych 
umów,

5. W  um owach lokalnych i bezpośrednich określa się konkretne, 
obow iązk i dostawcy i odbiorcy, dokładną ilość to ya ru  (produkcji) i te r ­
m iny dostawy; jakość, towaru  (produkcji) i cenę towaru  (produkcji) 
oraz ogolną sumę, w reszcie tryb rozliczen ia#  odpow iedzialność materialną, 
za n iew ykonan ie umowy.

6 . Zobow iązano arbitraż państw ow y p rzy  Radzie M in istrów  R F S R R  
do n iezw łocznego rozpatryw ania , w  zakresie sw oje j konm petencji —  
wszyskich sporów  zarowno p rzy  zaw ieran iu  jak i w y  konaniu umowy»<

7. Uznano za niązbędne ustanowienie w  organach gospodarczych, 
zaw iera jących  um owy, stanowisk d o r a d c ó w  p r a w n y c h ,  bądź —  
zależnie od zakresu pracy —  oddzia łów  do spraw  um ów i prawa.

Na m arginesie tego, co zanotowaliśm y o stosowaniu instytucji um ow y 
w  ZSRR , mogą się nasunąć następujące wnioski:

a) w  okresie przekształcania naszego państwa na państwo socja li­
styczne —■ przem iany gospodarczą! powodują przem iany instytucji 
prawnych;

b) instytucja umowy, odgryw ająca  w ie lką  ro lę  w  ustroju kap ita listy­
cznym, znajdu je zastosowanie w  gospodarce socjalistycznej, ale je j istotny 
sens staje się różny od dotychczasowego;

c) w  gospodarce p lanow ej um owa staje się w ażnym  instrumentem , 
p rzy pom ocy którego określa się, jak ie  podm ioty i w  jak im  zakresie są 
zobow iązane dc w ykonan ia planu gospodarczego; um owa jest w ięc instru­
mentem dyscyp liny w ykonan ia pianu;

d) p rze jaw ian y  n iek iedy adm inistracji publicznej lekcew ażący 
stosunek do potrzeby zaw ieran ia  um ow y i brak zrozum ienia znaczenia 
um ow y w  gospodarce p lanowej w ym aga  rew iz ji;

c) w zięc ie  pod uwagę istoty i znaczenia instytucji um ow y w  gospo­
darce socjalistycznej pozw o li nam z w iększym  zrozum ieniem  stosować 
przep isy o dostawach, robotach i usługach, k tóre w ym aga ja  zawuerania 
umów.
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JAN KO ŚCIÓ ŁEK

KO M ISJE  PR O JE K TÓ W  
U S P R A W N IE N IA  A D M IN IS T R A C J I P U B L IC Z N E J *)

Uwagi wstępne. W  Polsce Ludowej dobro społeczeństwa jest 
przedmiotem troski wszystkich pracujących obywateli. Robotnicy, 
chłopi i postępowa inteligencja pracują nie dla bogaczy, elity w y­
zyskującej pracę innych, lecz dla siebie —  dla narodu jako zbioro­
wość’ . W  nowych warunkach ustrojowych w ytw o izy ł s'ę nowy sto­
sunek do pracy, która jest żywotną sprawą samych pracujących. 
Przekonanie, że pracujemy idla siebie samych, że od nas zależy p-o- 
stęp i rozwój gospodąrki narodowej, stanowi poLężną siłę, zapew­
niającą coraz dalsze Osiągn’ęcia na drodze do dobrobytu i postępu. 
Piaca tak pomyślana dala już rezultaty, na które obcy patrzą z po­
dziwem lub zazdrością, a nas utwierdza w przekonaniu, że wkroczy­
liśmy na właściwrą drogę.

Socjalistyczny styl pracy rozw ija  się na wszystkich odcinkach 
życia społecznego, we wszystkich komórkach orgarrzmu państwowe­
go. Do komórek tych zaliczamy również aparat administracyjny. 
W  urzędach publicznych mają zatrudnienie selki tysięcy pracowni­
ków. Od nich też społeczeństwo oczekuje- dowodów rzetelnej pracy 
na;i;zecz ogółu. W łączając się w  nurt aktywmości mas pracujących, 
personel administracji publicznej musi się starać wTydźwignąć na co­
raz to wyższy poz:om wydajności. Zachęceni przykładami na polu 
przemysłu, który wypracował już własn> syslem dyscypliny i współ­
zawodnictwa, pracownicy urzędów publicznych muszą zdobyć się lra

* ) Artykuł w związku z ukazaniem się okólnika Prezesa Rady M i­
nistrów Nr 19 w sprawie komisyj projektów  usprawnienia adm inistracji 
publicznej (M onitor Polski nr A -57 z dnia 23 sierpnia 1949 r., poz. 755).

Zoo. w tym  przedmiocie poprzedni artykuł J. Kościoika „W spółudział 
pracowników w usprawnieniu adm inistracji publicznej" (G azeta  Adm in i­
stracji nr 7— 8 z 1947 r. oraz Stefana Stosyka „System  sugestii pracowni­
czych a pracownicy" (Przegląd Adm in istracyjny nr 4— 5 z 1948 r.i.
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potężny zryw  uczynienia z tych urzędów instrumentów działających 
coraz lepiej i coraz taniej W prawdzie niejedna instytucja admini­
stracyjna muże się pochwalić niemałym dorobkiem w tym  kierunku, 
chodzi jednak o uaktywnienie c a ł - o ś c i  aparatu admini- 
stracyj nego.

Na ogół proces awansu społecznego rozwija się w  administracji 
publicznej wolniej, niż w innych dziedzinach gospodarki państwowej. 
Wśród personelu na niższych stanowiskach znaleźć można talenty-^ 
które nie miały okazji ujawnienia oię. Opracowywanie i przedstawia­
nie konstruktywnych projektów  racjonalizatorskich przez uzdolnio­
nych pracowników doprowadzi do izwwócenia na nich uwagi i do prze­
sunięcia na stanowiska odpowiadające ich kwalifikacjom  osobistym.

Każdy urząd ma do spełnienia określone zadanie, dla którego 
wykonania potrzebna jest praca poszczególnych pracowników. 
Wprawdzie na kierownikach ciąży odpowiedzialność za właściwe po­
kierowaniem/zorganizowanie i zharmonizowanie prac poszczególnych 
pracow mków, ale cele, które ma na względzie zwierzchnik, są rówr- 
nież celami pracowników, są w s p ó l n ą  m e t ą  c a ł e g o  
z e s p o ł u składającego się na obsadę personalną. Kierownik 
spełnia rolę p r z o  d o w  n i k a, który wie, że sarn nie wiele 
nwiiże zdziałać, i że dopiero solidarny, skoncentrowany wysiłek ca­
łego personelu może zapewnić dobre wyn!'|ki. Jeżeli zatem szukamy 
sposobów usprawnienia aparalu administracyjnego, n ie . wystarczy 
'Oglądać się na kierowników" urzędów"; trzeba się oprzeć na w s z y ­
s t k i c h  p r a c o w n i k a c h ,  tra fić eto jch ofiarności i pomy­
słowości i wykorzystać w  len sposób ogromny kapitał znajdujący się 
w  masach pracowniczych.

Skoro ambicją rzetelnego praoown:ka jest staranie o możliwie 
jak  najlepsze wywiązanie się z zadań, ciążących na jego instytucji, 
należy .zaprosić go do dyskusji nad je j wsadami i brakami oraz nad 
poszukiwaniem środków" zaradczych. W  zasadzie każdy pracownik 
może uczestniczyć w  pracach racjonalizatorskich, Każdy praoown.k 
wykonuje przeć'eż co dnia cząstkę zadania ogólnego, praca z tyim 
zwdązana absorbuje jego  energię, uwagę i czas, poznaje on z bliska 
istotę swych czynności i z tego wizględu zauważa wTszystko, co mu 
jego pvacę uKudnia, uniemożliwia osiągnięcie w-iększej wydajność1’ 
i orientuje się, w  jaki sposób możnaby pracę usprawnić.

Tą przesłanką kierując się, Prezes Itady, M inistrów wr ścisłym 
porozumieniu z ..Centralą Rady Związków" Zawodowych izaapelował 
do w"szyslkich pracowników administracji publicznej o wzięcife czyn­
nego udziału w  usprawnieniu pracy aparatu administracyjnego i na­
kreślił jednolite ramy organizacyjne tej akcjh W  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  winna być utworzona komisja projektów  usprawnie­
nia administracji publicznej, złożona z członków" powołanych przez 
zarząd koła związku zawodowrego; tylko przewodniczącego komisji
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powołuje władza służbowa. Komisja taka ma 'za zadanie propagowa­
nie idei racjonlizatoriskiej. przyjmowanie, rozpatrywanie i ocenianie 
przedstawionych projektów  pracowniczych. Pro jek ty  uznane za w ar­
tościowe i nadające się do praktycznego wykorzystania, kom sja 
skierowuje d>o właściwych kierowników urzędów, którzy z tytułu 
swych uprawnień wydają odpowiednie zarządzenia.

'.I* Należy się spikfeiewać, że ape-1 Szefa Rządu oraz żywa akcja 
w  tym  kierunku pracowniczych związków zawodowych, znajdzie ży­
w y oddźwięk w masach pracujących w  aparacie administracji publicz­
nej, i że będą napływać konkretne projekty racjonalizatorskie. W  każ­
dym bowiem urzędzie nie jedno jest do poprawienia, w każdym z nich 
może rozw ijać się praca lepiej. T©|,co razi pracownika, należy prze­
lać na papier, wskazać środki zaradcze i nie zwlekając przekazać 
komisji.

W  pierwszym okresie uruchamiania tej akcji mogą nasuwać się 
wątpliwości,, zwłaszcza, że regulamin ma celowo charakter ramowy 
i ogranicza się do najważniejszych punktów.

Artyku ł ten ma na celu omówienie niektórych kwestii, które 
z różnych względów na to zasługują.

Form a pro jektu  Regulamin nie wprowadza żadnych ograni­
czeń co do formy;, w jak iej mają 'być przedstawione projekty. Jedno 
jest tylko pewne, iż nie uznaje form y ustnej. Wobec, tego autor pro­
jektu musi przedstawić swój pomysł na piśmie w  dowolnej form ie 
opisowej. Pozostawia się uznaniu poszczególnych komisji ewentuał 
ne wprowadzenie specjalnych formularzy. W  obu przypadkach po­
żądane jest, by projekt składał ,s:ę z następujących części:

—  o co chodzi projektodawcy (oznaczenie przedmiotu),
—I krytyka dotychczasowego stanu rzeczy z wykapaniem ujem­

nych jego następstw,
—  .na czym polega projekt zmian racjonalizatorskich,
—  jakie oszczędności i inne dodatnie skutki możliwe są do osiąg­

nięcia w razie przyjęcia projektu,
—  nazwisko, imię, stanowisko i adres projektodawc$?f‘o
-—  data-opracowania projektu.
Projekt może mieć form ę pisma maszynowego lub ręcznego. 

Jeżel' pismo sporządzone ręcznie, należy dbać o czytelne przedstawie­
nie treści.

Bezpośredni przełożeni oraz inni wspólpracown cy mogą być po­
mocni przy sformułowaniu projektu Tego rodzaju współpraca 
wzmacnia zaufanie między pracoii nildem a jego zwierzchn kiem 
służbowym.

Projekty oddaje się sekretarzowi komisji. Tam, gdzie umiesz­
czono specjalne ,,skrzynk: pomysłów",*,wrzuca się je  cło łych skrzy­
nek. W  tym przypadku zachodzi potrzeba codziennego opróżnia­
nia ich.
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Poticiefdzenie odbioru pro jektu  w ydaje komisja na piśmie zaraz' 
po otrzymaniu, gdy tego wyraźnie zażąda projektodawca* "nic nie 
stoi na przeszkodzie, by i bez wyraźnego żądania autor pomysiu 
otrzymał takie potwierdzenie. Winno wynikać z n iego : która kom - 
sja, od kogo. (nazwisko projektodaw cy), kiedy (data) i w  jakiej 
sprĄwie (przedmiot projektu racjonalizatorskiego) otrzymała 
projekt racjonalizatorski. Ponadto konieczne jest podanie numeru 
rejestracyjnego, oraz umieszczenie podpisu przewodniczącego lub se­
kretarza komisji. ■' .

Potw ierdzenia zredagowane i form ie indywidualnego pisma, 
skierowanego do projektodawcy, są odpowiedniejsze, niż na ustalo­
nych drukach- ‘ •

v Czynność bkirow Ł  Każdy otrzymany projekt oznacza się da­
tą wpływu i kolejnym -numerem ewidenycjnym. Ewidencja pr-ojęk- 
tów może być prowadzona przy pomocy rejestru projektów  w  fo r ­
mie książkowej lub kartotekowej. Rejestr taki winien zawierać na­
stępujące rubryki: 1) numer kolejny projektu, 2) data otrzymania, 
3) nazwisko i stanowisko projektodawcy, 4) jednostka organizacyj­
na, w  której pracuje projektodawca,,;5) przedmiot projektu, 6) data 
załatwienia- projektu, 7) odszczędności i inne korzyści wynikające 
z projektu, i 8) ewentualne nagrody.

W  razie napływu większej ilości projektów zachodzi potrzeba 
prowadzenia skorowidza imiennego lub rzeczowego.

Następną czynnością jest oddanigj projektu do zbadania. Pracę 
tę organizuje’-się rozmaicie. Gdy referentem  sprawy ma być jedna 
oso-ba (członek komisji lub rzeczoznawca z rzewnątrz), przekazuje 
sie j*ej pismo projektodawcy, który zwraca je  wraz ze swoimi uwa­
gami. iNatom iasl gdy projekt ma być rozważany jednocześnie przez 
dwie lub wuęcej osób, sporządza'1 s.ę ojdpowiednią ilość' kopii dla ob­
dzielenia nimi zainteresowanych. Inny sposób polega na robieniu w y­
ciągów7 i sporządzaniu tylu ich egzemplarzy, ilu jest członków komi­
sji i rzeczoznawców.

N a podstawie danych zawartych w  rejestrze 'i aktach koimisji 
sekretarz opracowu ićdco pewien czas (np. co miesiąc) sprawozdanie 
statystyczne, przedstawiające ilość projektów  znajdujących się w  to ­
ku razpalrywania z poprzedniego okresu spraw7o-z-dawczego, dość no­
wo otrzymanych projektów, ilośćiprojektów7 przyjętych, odrzuco­
nych lub skierowanych do po-nowneg-o rozpatrzenia, ilość nagród 
(dyplom y uznania, nagrody pieniężne) lup. Przy  obliczeniach sta­
tystycznych doniosłe znaczenie mą podawanie procentu pracowni­
ków przedstawiających projekty oraz-procenty projektów7 przy ję­
tych. Bliższe wskazówki, regulujące tryb przesyłania sprawozdań, 
wydadzą właściwe czynniki.

Badanię projektótó. .Jak w7ynika z wytycznych regulaminu, ko­
mis je* obowiązuje szybki tok pos!ępowTama. W  szczególności każdy
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projekt ma-być rozpatrzony w ciąfeu GO dni. Wskazówka ta ma do­
niosłe znaczenie, bo nic tak nie gasi entuzjazmu pracownika, jak 
przekonanie się, żę jego  projekt schowano pod sukno i zwleka się 
z jego załatwieniem lub •zawiadomieniem o jego  losie. D latego ćflraL 
wiązkiem członków komisji jest dołożyć starań celem unikiręcia 
zwłoki. W prawdzie może zajść przypadek, że 30-dniowy term in nie 
będzie mógł być zachowany (np. z uwagi na konieczność przeprowa­
dzenia dodatkowych badań w  sprawie skomplikowanej), to jednak 
w  każdym razie przekroczenie tego ierminu winno być uzasadnione, 
a projektodawca o tym  zawiadomiony.

Przez utrzymanie kontaktu z projektodawcą Iryb postępowania 
wyjaśniającego może być z powodzeniem skrócony, a ostateczne 
wnioski pełn;ejsze. Badający praktyczną użytecznbęć pomysłu me 
może} pominąć porozumienia się z przełożonym projektodawcy. Ma 
to o tyle znaczenie, że w  konsekwencji projekt uznany za nadający 
się do przyjęcia, znajdzie się na biurku przełożonego służbowego 
i on będzie formalnie wydawał potrzebne zarządzenia racjonalizator­
skie. Z lego względu badającego powinny żywo interesować w ypo­
wiedzi przełożonego i powinien on wziąć jer pod uwagę p rz y  opraco­
waniu końcowych wniosków. BraniS pod uwagę nie oznacza, by re fe­
rent się czuł nimi skrępowanym w  wypowiadaniu własnego ;stano- 
wi-ska \y sprawie.

Badającymi mogą być członkowie komisji bądź specjalni rze­
czoznawcy.

Funkcjonowanie Jcomisji. Niezm iernie ważnym warunkiem po­
wodzenia całej akcji u czestn iczeń p racow n ików  w  usprawnianiu 
pracy w  urzędach jesl 'bezstronność komisji w  traktowaniu poszcze­
gólnych pomysłów, a zwłaszcza obiektywność w  ocenianiu ich użytko­
w ej wartości. Jakkolwiek wiemy, że pewien procent pomysłów nie 
zostanie zaaprobowany, postawa członków komisji winna bj}ć tego 
rodzaju, by projektodawca nie odniósł wrażenia, że o Ireści uchwraly 
decydują względy personalne lub inne uboczne. Konserwatywme sta­
nowiska członków komisji względem pomysłów, polegających na do­
maganiu się zmian lub krytykujących dotychczasowe metody pracy, 
lub, nietaktowne-iodzywanie się o wartości projektu, nie tylko znie­
chęcają autora pomysłu do dalszej pomysłowości, ale również gaszą 
entuzjazm inn\ch pracowmikówe

W prawdzie komisja rozważa w  a r t o śńćl, u ż y t k o w ą  
otrzymanego projektu i ona powołana jest do 'zakwalifikowania go ja ­
ko nadającego się do wykorzystania,-jednakże decyzja i zarządzenia 
potrzebne do wyprowadzenia go w życić należy do właściwych kierow­
ników urzędu. Odyby było inaczej, doszłoby-do naruszenia zasady 
■jedności rozkazodawstwa; aby uniknąć różjnicy zdań między komisją 
a kierowmikiem urzędu zaleca się porozumienie obu tych czynników 
przed powzięciem ostatecznej uchwały przez komisję.
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Rzeczą komisji jest nie tylko zajmowanie się otrzymanymi pro­
jektami, ale i rozwijanie działalności propagandowej w. celu zapew­
nienia napływu coraz to nowych 'pomysłów racjonalizatorskich.

W  razie uznania komisji za potrzebne, zaprasza s’ę na posiedze­
nia również osoby nie będące je j członkami. Mogą to być ppzede 
wszystkim przełożony projektodawcy i sam projektodawca. Ich 
oświadczenia mogą być cennym przyczynkiem do rozważan a pro­
jek tu ; w głosowaniu udziału me bi-orą.

Odr%u,omie p ro jek tu .’ Jak praktyka wykazała, pewna ilość pro­
jektów pracowniczych z reguły kwalifiku je się do .odrzucenia. Tryb 
postępowania w  tych przypadkach ma duży/wpływ na dalszy rozwój 
udziału pracowników w  akcji racjonalizatorskiej. Jeżeli przyjąć, że 
przeciętnie na sześciu pracowników jeden wystąpi z sygestiami, jas­
ne jest, iż nieodpowiednie postępowanie przy negatywnych decyzjach 
Kom isji może szybko wpływać na pogorszenie się postawy pracow­
ników. Bez przesady można wysunąć twierdzenie, że odrzucanie pro­
jek tów  stanowi jedno z największych niebezpieczeństw w pracach 
ko-misji.

Jeżeli projektodawca przekona się o rzetelnym odniesieniu się 
do jego propozycji i podania mu przyczyn niemożności uznaifa je j 
za dobrą, to pobudzi, to u niego chęć dalszego konstruktywnego my­
ślenia. Z odpowiedzi powinien się dowiedzieć, dlaczego pomysł nie 
może być zaaprobowany; należy go pouczyć i zachęcić do dalszych 
wysiłków usprawnieniowych.

Postępowanie z projektami odrzuconymi będzie prawkłłowe, gdy 
decyzje będą bezstronne i oparte na dokładnych danych faktycznych. 
Badający musi być w  pełni przekonany .o słuszności swego stano­
wiska, .zanim postawi wniosek o odrzucenie projektu, a komisja za 
nim wyśle autorowi sugestii odnośne zawiadomienie.

Poza tym pożądane jest przedyskutowanie rezultatów badania 
z projektodawcą w  celu wyjaśnienia, dlaczego pomysł nie może być 
przyjętyc.Należy dać mu sposobność zadawania pytań i omówić 
szczegóły.. Być może że wystąpi on z 'nową propozycją lub zm odyfi­
kuje swój pomysł. W  takim wypadku należy wziąć te dane pod roz­
wagę przed zapadnięciem decyzji w  sprawie pierwotnego pomysłu. 
Rozmowę z projektodawcą przeprowadza się tak, by nie ustawał 
w  poszukiwaniu sposobów racjonalizatorskich, przy czym skierowu­
je  się go na drogę rokującą .pomyślne wyniki. Dobrze jest wykazać 
mu, że nie jego  jednego spotyka ujemna ocena, i że często pozytywne 
potraktowanie projektu poprzedzają niepowodzenia, którymi nie na­
leży się zrażać. Cała sztuka polega na nieustannym dodekanhi i po­
szukiwaniu sposobów usprawnienia pracyylaż do skutku. O wynikach, 
dyskusji dobrze jest poinfoim ować bezpośredniego' przełożonego 
projektodawcy.
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Po  rozmowie z projektodawcą przychodzi kolej na pisemne za- 
w'adf)m:enie go o uchwale komisji. Pismo redagowane w  ciepłym to­
nie winno zawierać następujące części składowe:

—  podziękowanie za opracowanie projektu,
—  wyczerpujące wryjaśnienie przyczyn, dla których projekt nie 

może być zużytkowany/,1
—  poinformowanie o prawne wniesienia zażalenia w* razie nie­

zadowolenia z uchwały komisji,
—  zaproszenie do pracy nad innym projektem o ile możności 

należy zasugerować parę problemów, z którymi jest on obeznany,.
—  podpis przewodniczącego i data.
Należy umkać w  piśmie do projektodawcy zwrotów tego rodzaju 

jak  np. „projekt ob. został odrzucony" Można je  zastąpić słowami: 
„nie może być zużytkowrany“ .

Słowa uznania i nagrody 'pieniężne.- Każdemu praoowmikowi 
zależy na słowmch uznania za wysiłek dokonany z pobudek szlachet­
nych Gest podzięki za współudział praoowunka w  pożytecznej akcji 
oznacza spłatę moralnego długu zaciągniętego przez czynniki-społecz­
ne i służbowe. N ic tak me zniechęca pracownika do opracowania na­
stępnych projektów, jak tajemnicze milczenie wokół projektu po­
przednio przedstawionego.

Nagroda pieniężna jest wypróbowmnym bodźcem. Jest to sku­
teczna form a wyróżnienia projektodawcy i wynagrodzenia za kfud 
poniesiemy przy -opracowaniu pomysłu. Z tego powmdu nie należy je j 
traktować jako dar z łaski lub zapomogę. Zamiast nagrody w- go ­
tówce, lub niezależnie od niej mogą występować inne form y świad­
czeń przedstawdających w artość materialną (np. bezpłatny pobyt 
kilkutygodniowy w  miejscow-ości klimatycznej itp.).

Wysokość nagrody zależy od wartości użytkow-ej projektu, a nie 
od inny.ch względów ubocznych. W szczególności nie powinny fnieć 
wpływu na wysokość nagrody takie okoliczności, jalk stanowisko 
służbowm lub grupa uposażenia jirojektodawcy.

• Z uwagi na konieczność ustanowdema z góry stawek nagród 
pieniężnych, poaostaje do uregułow-ania oznaczenie najniższej sumy 
a to w  celu zapobieżenia niejednolitej praktyce w  tym  przecłmio-c e/ 
Zależnie od walorów  projektu nagroda może być odpowiednio pod­
wyższona, ale punktem wyjścia jest jedna suma przyjęta ogólnie. 
Różne względy przemawiają za sumą 3— 5000 zł, jako najniiżpką na­
grodą .

Najniższa nagrodzą powinna przypaść projektodaw-cy, którego 
pomysł po zastosow-aniu daje niewielkie udoskonalenie pracy, lub 
oszczędność i ma tylko lokalny charakter.

W praktyce należy spodziewać się napływm projektów--racjona­
lizatorskich, klore v swych skutkach mają wuększe znaczenie cd
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przypadku poprzedniego, ale nie m ają charakteru wyjątkowego, lub 
d a ją 'w  rezultacie usprawnienie pracy na. małym odcinku. W  tym 
przypadku nagroda wynosić Lędz:e £>-10.000 zł.

Nagrody wyższe tj. ód 10.000 —  25.000 zł przypadną za su­
gestie w yjątkow o użyteczne i-odnoszące się do spraw dość skompli­
kowanych, lecz nie najwyższei klasy.

Natomiast za pomysły najwyższej klasy, damce w  rezultacie 
^wyjątkowo poważne usprawnienie pracy lub oszczędności, przekra­
czać będą sumę 25.000 rzł, przy czym nie sposób określić ich górnej 
gran ;cy.

Zbiorowe nagrody występują w  razie przyznania ich grupie 
pracowników, którzy wspólnie opracowali projekt. I  w tedy wyso­
kość wynagrodzenia winna zależeć od ’ wartości pomysłu, a nie od 
ilości projektodawców. Jeżeli nie wdhodzą w  grę specjalne okolicz­
ności, wówczas dzieli się ogólną sumę nagrody równomiernie mię­
dzy nich.

P rzy  określaniu wysokości nagrody «bierze się nadto pod uwa­
gę staranność opracowań1’a, orginalność pomysłu oraz stopień trud­
ności opracowanego problemu. Projektodawca, który ma na swoim 
kornie kilka przyjętych pomysłów, wyróżnionych uprzednio w  fo r ­
mie dyplomu uznania, zasługuje na przyznanid, mu nagrody pie­
niężnej za następny udatny projekt.

Szafowanie funduszami na nagrody wym aga niemałego zmysłu 
gospodarności; są one ograniczone i dlatego w inny być zużytkowa­
ne jak najwłaściw iej. Przestrzega się przed skąpstwem jak i zbytnią 
hojnością.

Brak względnej jednolitości w  dysponowaniu nagrodami pinięż- 
nymi, a szczególnie rażące różnice m iędzy sumami przyznawanymi 
pracownikom za sugestie rodzajowo podobne, powoduje niezadowo­
lenie i narzekanie uważających się za pokrzywdzonych.

Doręczenie dyplomu uznania lub nagrody pieniężnej jest okaz­
ją, nadającą się do w yk orzys tan i dla celów propagandowych i dla­
tego winno następować w  sposób dający maksimum satysfakcji pro­
jektodawcy i zachęcający innych pracowników do wzięcia czynnego 
udziału w  akcji racjonalizatorskiej. Tak w ięc zamiast doręczania 
dyplomów uznania lub nagrody pieniężnej w  gabinecie przełożonego,- 
lepiej będzie dokonać te j czynności w  obecności większej grupy osób 
przy okazji zebrań związkowych, uroczystości państwowych lub 
ad hoc zorganizowanyh zebrań.

Zamiast dotychczasowej praktyki polegającej na tym, że dorę­
czającym był naczelny izwierzchnik urzędu, pożądane jest zastąpie­
nie go przez bezpośredniego przełożonego projektodawcy z tym, że 
ceremonia odbywa się w  obecności zwierzchników służbowych. 
Obecność naczelnych kierowników test potrzebna, ale to nie znaczy,
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że oni muszą dokonać prezentacji dyplomów uznania i nagród pie­
niężnych. Wyznaczenie nowej roli bezpośrednim przełożonym spra­
wi. że poczują się integralną częścią akcji racjonalizatorskiej, jak 
również da im okazję miłego i konstruktywnego kontaktu z podleg­
łymi współpracownikami.

Skutecznym środkiem propagandowym są komunikaty prasowe 
i fo togra fie  projektodawców.
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K A Z IM IE R Z  RZNUK

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  P R A C Y  W  B IU R A C H . 
D O Ś W IA D C Z E N IA  I W N IO S K I.

W  zw iązku z niedość jeszcze przedyskutowaną sprawą w spółzaw od­
n ictw a pracy w  biurach podaję w yn ik i ekspertym entu doświadczalnego, 
przeprow adzanego już trzeci m iesiąc na terenie biura W y d z i a ł u  
O p i e k i  S p o ł e c z n e j  Zarządu M iejsk iego w  Łodzi. P row adzone 
tam jest eksperym entaln ie w spółzaw odn ictw o m iędzyoddziałowe. Oddzia­
łów  jest cztery: Ogólny, Opieki nad M atką i Dzieckiem , O pieki nad Do­
rosłym i, Gospodarczy. Stan pracow n ików  w  biurze: 76 osób.

Przypad ło  mi w  udziale opracowanie w ytycznych  w spółzaw odn ictw a 
i nadzorowanie. W ziąłem  za podstawę p rzy  opracowaniu następujące 
zasad .;

a) Celem  w spółzaw odnictw a ma być zracjonalizow anie systemu pra­
cy, osiągnięcie w ysok ie j w ydajności —  bez nadw yrężen ia sił p racow n i­
czych, oraz osiągnięcie oszczędności gospodarczych.

b) N orm y w ydajności ustalone zostaną w  m iarę rozw ijan ia  się akcji 
współzawodnictwa.

A kc ja  jest prowadzona z ram ienia: a )pracow n ików  W ydziału , b) Z a ­
rządu K o la  delegatów  do Z. Z., c) Kuła P. Z. P. R., d) naczelnika W y ­
działu W  akcji biorą udział wszyscy p racow n icy biura.

Wytyczrid nki ji.

I. Współzawodnictwo polega na:

aj punktualności, w yraża jące j się w  rozpoczęciu codziennej pracy 
o w łaściw ej porze i nie: zakończeniu je j przed oznaczoną godziną;

ograniczeniu do m inimum przerw  w  pracy;

b zwiększaniu wydajności pracy i prze’zj to rozszerzaniu je j zasięgu
porozum iewaniu się z w łaściw ym i kom órkam i organ izacyjnym i
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i
biura w  tym  celu, aby sprawa dotycząca aanej osoby była jednocześnie 
i w yczerpu jąco za łatw iona przez jedną kom órkę organizacyjną, chociaż 
dotyczy  różnych resortów  biura;

c) na leżytym  obsłużeniu peten tów  w  drodze udzielania im  jasnych 
odpow iedzi i w skazów ek w  jak i sposób m ogą za ła tw ić sw oją  sprawę;

d) unikaniu grom adzenia spraw ;
e) oszczędnym  w ykorzystan iu : św iatła  elektrycznego, m ateria łów  

piśm iennych, sprzętu oddanego do dyspozycji i opału;
f )  stosowaniu w  transporcie jak  na jda le j idących oszczędności po le­

ga jących  na odpow iednim  ułożeniu trasy jazdy i ograniczeniu do m in i­
mum postojów

II. Nadzorowanie współzawodnictwa.

N aczeln ik  W ydzia łu  pow ołu je  kom isję w  składzie 3-ch osób do nad­
zorowania akcji w spółzawodnictwa.

K om is ja  jest uprawniona do kontrolowania:

1) książek (list obecności pracow ników  i sprawdzania zaświadczeń 
u spraw ied liw ia jących  nieobecność w zg lędn ie  pow ody zw oln ien ia  z pracy,

2) zapotrzebow ań O adzia łów  i R e fe ra tów  na m ateria ły  piśmienne, 
druki, sprzęt itp.,

3) norm  zużycia św iatła i opału,
4) książki p rze jazdów  sam ochodowych i celowości prze jazdów ; in­

nych środków  transportow ych  i celowości ich użycia,
5) do kontrolow an ia  obecności p racow n ików  w  biurze i ich nasilenia 

w  pracy.

K om is ja  jest obow iązana d o1

1) skrzętnego zb ierania i notowania spostrzeżeń,
2) opracowania w  ciągu 2-ch ostatnich dni każdego mesiąca m ate­

ria łu  wskazu jącego: 1 ?
a) im iennie osoby w yróżn ia jące  się w  poszczególnych działach w spół­

zawodnictwa,
b) im ienn ie osoby uchylające się od w spółzawodnictwa,
c) uzyskane ogólne w yn ik i w  zakresie w ytycznych  w spółzaw od­

nictwa.

III. Ocena wyników wsuółzawodniewta.

N aczeln ik  W ydzia łu  pow ołu je kom isję oceny w yn ików  w  składzie:
a; p rzedstaw ic ie li koła de lega tów  Z. Z. w  ilości 3-ch osób.
b) I  lub I I  sekretarza koła P. Z. P. R.,
K om isja  do dnia 10-go każdego następnego po w spółzaw odn ictw ie m ie­

siąca ogłasza komunikat, w  k tórym  podaje:

1) Oddział, k tó ry  za ją ł I-sze m iejsce,
2) osoby w yróżn ia jące  się w yn ikam i na teren ie biura (im iennie)
3) osoby opuszczające się w  pracy na teren ie  biura (im iennie).
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Oprócz w ytycznych  zostało w ydane ^zarządzenie w ydzia łow e, usta­
la jące osoby odpow iedzia lne za nadzorowanie i ocenianie w yn ików  w spół­
zawodnictwa.

Dw a m iesiące (m aj i czerw iec) w spółzaw odn ictw a da ły  następujące 
rezu lta ty :

1. Ilość w ypadków  spóźnień do pracy u legła zm niejszeniu
w  kw ietn iu : 27 (przed współzaw odnictw em ),
w  m aju: 10,
w  czerwcu • 7;
2. U,,awniono niedociągnięcia organ izacyjne poszczególnych kom ó­

rek.
Ił. W skazano O ddzia ły  w ysuw ające się w  pracy '.na czoło w spółza­

wodnictwa.
4. Stw ierdzono, k tóre osoby w yróżn ia ją  się wyn ikam i pracy, oraz 

które m ają skłonndśc do% częstego opóźniania się w  przychodzeniu  do 
pracy.

Spadto znacznie zapotrzebow anie na m ateria ły  biurowe.
6. Uzyskano wskazania w  jakim  kierunku m oże iść usprawnienie 

organ izacji W ydziału .
7. Stw ierdzono, że prow adzen ie współzawodnictwa, nawet w  skrom ­

nym  zakresie, daje cenne rezu ltaty.
8. Pow zię to  decyzję  zw rócenia do się do Zarządu Odziału Z. Z 

z wnioskiem  na p rzejęc ie  akcji w spółzaw odn ictw a już jako akcji .stałej 
i szeroko u jętej, a nie eksperym entu.

9. Opracowano projektodnośnej instrukcji i oddano go do oceny 
Zarządow i Oddziału Z. Z.

Instrukcja  
dla wspołmv'odnictiva U' biurach.,

1.

Celem  współzaw odnictw a jest: a) zracjonal.izowanie?<systemii pracy 
i osiągnięcie w ysok ie j wydajności bez nadw yrężen ia sił pracowniczych
b) osiągnięcie oszczędności gospodarczej.

2.

W spółzaw odn ictw o może być prow adzone pom iędzy:
a) Instytucjam i
b) B iuram i —  Urzędam i
c) W ydzia łam i
d) Oddziałam i
e) R eferatam i
f) Poszczegó lnym i pracownikam i R efera tów , K ancelarii itp ., o ile 

zakres pracy jest podobny.
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3.

W spółzaw odn ictw o pow inno obejm ować:
a) m aksym alne w ykorzystan ie  czasu urzędowania przez:
1. Punktualne rozpoczynanie pracy.
2 N ieprzedw czesne je j zakańczanie.
3. Zużycie  m inim um  czasu na p rzygotow an ie do rozpoczęcia pra­

cy  i śniadanie.
b) W zorow e  w ykonan ie zleconej pracy.
c) U łożen ie zakresu czynności tak aby:
1. Osiągnąć m inim um  obiegu spraw, a tym  sam ym  przyspieszać za­

ła tw ian ie ich,
2. M aksim um  załatw ianych  spraw.
d) U dzie lan ie  zainteresowanym  in form acji i w yjaśn ień  w  tak iej fo r ­

mie, aby ich całkow icie zadow oln ić i n ie zabierać im  dłuższego czasu.
c) N iedopuszczanie do w ykonyw an ia  jednych  i tych  samych spraw  

przez różne ogn iw a organ izacyjne danego działu pracy,
f) W prow adzan ie norm  w ydajności w  tych działach pracy, gdzie 

czynności są zb lizone do mechanicznego w ykonyw an ia :
1. K ance iarie  (re jestra torzy )
2. K s ięgow i, rachm istrze, kasjerzy, płatniczy.
3. W yp isu jący, asygnaty, w ezwania, zaświadczenia, kontyści itd.
4. M aszynistki.
g ) Oszczędne gospodarzenie:
1. M areria lam i piśm iennym i
2. Sprzętem  oddanym  do dyspozycji
3. Św iatłem  elektrycznym .

4.

Komisja nadzorowania współzawodnictwa
Zarząd K o la  de lega tów  do Zw iązku  Zaw odow ego  pow ołu je  spośród 

członKów Zw iązku  K om is je  w  liczb ie  nie m niejszej m z trzech członków.
D o zakresu K om is ji na leży p ilne nadzorowanie tych fo rm  w spółza­

w odn ictw a, jak ie  mają m ieć m iejsce na teren ie Instytucji, B iura, W y ­
działu, Oddziału, U rzędów . Zb ieran ie m ateria łów  i spostrzeżeń dotyczą­
cych przeb iegu  akcji w spółzawodnictwa.

U dzie lan ie  rad i wskazówek.
Przedstaw ian ie do dnia 5-go każdego miesiąca, po up ływ ie  p ierw szego 

m iesiąca współzaw odnictw a, ustnie lub pisem nie sprawozdania z p rze­
b iegu  w spółzaw odn ictw a— K om is ji do oceny w yn ików  w spółzawodnictwa.

5.

Komisja oceny współzawodnictwa
1. Skład K om is ji:
a) przew odn iczący: jeden  z sekretarzy, lub członek E gzeku tyw y  pod 

staw ow ej organizacji P. Z  .P. R
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b) członkow ie: delegow an i przez Zarząd  K o ła  delegatów  do Z. Z. 
w  ilości conajm niej dwóch —  delegaci do Zw iązku  Zaw odow ego.

6 .

K w a lifik a c je  członków  K om is ji nadzoru i oceny. N a le ży  wyznaczać 
cieszących się zaufaniem  ogółu pracow ników . Bezstronnych, ru tynow a­
nych pracow ników .

7.

Do obow iązków  K om is ji oceny w spółzaw odn ictw a należy:
a) W spółdzia łan ie z szefaim. Instytucji, B iur, U rzędów , W yd zia łów  

na teren ie  k tórych  prow adzone jest w spółzawodnictwo.
b) O pracow yw an ie i w ydaw an ie  komunikatu w  term in ie  od dnia 15 

każdego miesiąca, następnego po rozpoczęciu  w spółzaw odn ictw a usta­
la jącego:

1. D ział pracy, k tóyy za ją ł p ierw sze m iejsce
2. W ykaz pracow n ików  w yróżn ia jących  się
3. Osiągnięte norm y w ydajności
4. W ykaz pracow ników  opuszczających się w  pracy
5. Zalecen ia m ające usprawnić akcje w spółzawodnictwa

8.
Kom is ja  sporządza protokół z posiedzenia. P ro tokó ł ma zaw ierać 

szczegółow y p rzeb ieg  dyskusji i pow ody pow zięcia  oceny.
P ro tok ó ły  przechow u je przew odniczący K om isji.

9.

Kom unikat podpisują w szyscy wchodzący w  skład K om is ji i podaje 
się go  do w iadom ości na ogólnym  zebraniu pracow ników .

Z  zebrania pracowników- n a leży  sporządzić protokół, zaw iera jący  
wn iosk i i uw agi w ysuw ane przez pracow ników , a dotyczące akcji w spó ł­
zawodnictwa.

Jeżeli w spółzaw odn ictw o odbyw a się m iędzy  Instytucjam i, Biuram i, 
tUrzędami, W ydzia łąm i, to  K om is je  oceny funkcjonu ją  p rzy  każdym  
z tych dzia łów  pracy i  w yd a ją  dw a kom unikaty: a) dla sw ego działu 
pracy, b) ogó lny dla obu dzia łów  ryw alizu jących , ustalany na w spólnym  
posiedzeniu.

U .

W  razie  niem ożności osiągnięcia zgody  co do w yn ików , przez K om is je  
oceny p rzy  w spółzaw odn ictw ie m iędzy Instytucjam i, B iuram i, W ydzia łam i, 
U rzędam i —  spraw ę rozstrzyga  a rb ile r  w yznaczony przez Zarząd  O d­
działu Zw iązku  Zaw odow ego.

A rb itrem  nie m oże być pracow nik  w spółzawodniczących  instytucji, 
biur, w ydzia łów , urzędów .
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/
Jasnym jest, że ma się do czynienia jeszcze z w ie lu  lukam i i n iedo­

ciągnięciam i. G dy się jednak zw aży, że każdy początek jest trudny, to 
można śm iało stw ierdzić, że w  murze, jak i dotychczas d zie lił pracę biu­
row ą odakcji w spółzaw odnictw a, została zrobiona jedna w ięce j rysa 

W yłan ia  się możność rozsadzenia tego muru i w ytyczona  zostaje 
droga, którą ma przed  sobą akcja w spółzaw odn ictw a w  biurach.

\



318 A. Kapulkin N r 7--8

\

I

A  K A P U L K IN

O S K U T E C Z N IE J S Z Ą  K O N T R O LĘ  W Y K O N A N IA  P L A N Ó W  
O SZCZĘD NO ŚCIO W YCH .

U w ag i z terenu W ojew ództw a  W rocław skiego.

,,K on tro la  Aąykonania, jako metoda socjalistyczne­
go kieńownidtoa, opar ta. na pomocy mas, pozim la  głę­
b iej i doktadrĄój. urykrywać błędy i niedociągnięcia, 
pozwaki docierać, do ich korzeni“ .

(S ta lin ).

Już trzy  m iesiące m inęły od okresu opracowania p lanów  oszczędno­
ściowych, dyskutowania ich na zebraniach robotn iczych i p rzy jm ow an ia  
na nich oddolnych, podw yższonych  kontrp lanów .

Okres ten charakteryzow ał się w zrostem  aktywności podstaw ow ej 
m asy pracow n ików  samorządu. W alka  o opracowanie planu oszczędno­
ściowego na rok 1949 zm ob ilizow ała  n iety lko  adm in istrację i p racow n i­
ków samorządu w oj. w rocław skiego, ale w okół nich i szerokie rzesze 
społeczeństwa pod przew odn ictw em  terenow ego ich przedstaw icielstw a 
rad narodowych.

Z w ią zk i sam orządowe w o jew ództw a  w rocław sk iego  w ysz ły  naogół 
zw ycięsko z kam panii p lanowania oszczędności w  adm inistracji i gospo­
darce kom unalnej. W szystk ie bez w y ją tku  sam orządy zaprelim inow ały  
oszczędności.

Z perspek tyw y m inionych trzech m iesięcy można już podsumować 
w yn ik i p lanow ego systemu oszczędnościowego oraz —  przez wskazanie 
podstaw ow ych osiągnięć i błędów, w yk ry tych  w  ti akcie codziennej p ra ­
cy, —  określić w ytyczn e  postępowania na przyszłość.

Zw iązk i sam orządowe w o jew ód ztw a  w rocław sk iego  posiadają plan 
oszczędnościowy na rok 1949 wynoszący 656.729 tys. złnsjz czego do dnia 
1 V II. 49 r. tj. za I  półrocze poczyń Jy oszczędności na sumę złotych 
315.350.782 tj. 48“/«.
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N ic  w szystk ie jednak zw iązk i sam orządowe p o tra fiły  zorganizować 
p raw id łow o  wykonan ie planu oszczędnościowego Tp sam orządy, które 
nie zorgan izow ały  natychm iastowej kontroli w ykonan ia p lanów  oszczęd - 
nościowych, na koniec p ierw szego półrocza 1949 r. p rzyszły  z n iew ie l- 
k iem i osiągnięciam i w ahającym i się od 257#' do 38'/« w  stosunku do 
planu. j

TęT.zaś zw iązk i sam orządowe, k tóre na czas zrozum iały ważność kon­
tro li w ykonan ia p lanów  oszczędnościowych, jako na jw ażn ie jszego e le ­
mentu w a lk i o plan, zrozum iały konieczność wciągn ięcia do tej walki 
jaknajszerszych mas pracow n ików  sam orządowych » oraz m iejsco­
w ego  św iata pracy, osiągnęły rezu łaty przekraczająćń obow iązu jące mrtj 
nimum 50"/o na I  półrocze.

I tak np. Zarząd M ie jsk i w  Żaganiu p rzy  planie oszczędnościowym 
na rok 1949 w  budź. adm.:

w  w ydatkach  zw ycza inych  829.000
w  wydatkach nadzw yczajnych  400.000
w  zw iększeniu  dochodów  ,300.000
w  budżecie zak ładów  w  w ydatk. 36.000
w  budź. przedsięb. w w ydatk. 658.000

Razem : 2.223.000

złożył negatyw ne sprawozdanie z w ykonania planu oszczędnościowego za 
m iesiące maj i czerw iec. N iew ą tp liw ie  przyczyną takich rezu lta tów  było  
zaniechanie kontroli w ykonan ia pod jętych  zobow iązań oszczędnościowych 
przez p racow n ików  Zarządu M iejsk iego. W  ciągu wspom nianych dwóch 
m iesięcy żaden z czynn ików  m iejscowych, ani adm inistracja samorządu, 
ani P rezyd ium  M iejskiej czy Pow ia tow e j R ady N arodow ej poprzez ko­
m isją kontroli społecznej, ani Zw iązek  Z aw odow y  P racow n ików  Sam o­
rządu Terytoria ln ego  i Użyteczności Publicznej, ani czynnik po lityczny 
nie skontro low ały w ykonan ia p lanow ego systemu oszczędności w  sam o­
rządzie Żagańskim .

Brak sprawozdań z m. Żagania uszedł rów n ież uw agi W o jew ódzk iego  
Kom isarza Oszczędnościowego w  globalnych sprawozdaniach pow ia to­
w ego  komisarza. N ie  po tra fił samorząd żagański zm obilizow ać mas pra­
cujących do w ykonan ia zaprojektow anych , zresztą zupełnie realnie, p la ­
nów  oszczędnościowych; nie p o tra fił w zbudzić w  nich poczucia odpow ie­
dzialności za wykunanie zleconych prac: nie p o tra fił rozw inąć św iado­
mości w ag i i znaczenia dobra społecznego. P rzyczyną  tego był n iew ątp li­
w ie  bruk kontroli, uczucie zadowolen ia ze sporządzenia projektu  planu 
oszczędnościowego beztroskie spoczywanie na laurach, k tóre w  konsek­
w encji doprow adziło  do załamania się planu oszczędnościowego i pozba­
w ia  św iat pracy miasta Żagania m ożliwości skorzystania z dodatkowych 
dobrodzie jstw  akcji popraw y bytu kom unalnego k lasy robotn iczej.

A  przecież robotn icy w  m ieście Żaganiu —  to organiczna, w ca le  nie 
gorszą>część k lasy robotn iczej Polsk i. —  Ta św iadomość pow inna pomóc
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sam orządowcom  żagańskim  w  przezw yciężen iu  marazmu, zorganizowaniu  
p raw id łow e j kontroli w ykonan ia planu oszczędnościowego, w ciągn ięcie 
do tej kontroli szerokich mas pracujących W tedy  napewno pracownicy 
adm in istracji i gospodarki sam orządowej m. Żagania nie pozostaną w  ty le  
za całym  w o jew ództw em  w rocław sk im  i nadrobią w zm ożoną pracą w y ­
konanie planu oszczędnościowego.

N a  przeszkody w  pracy skarży się rów n ież P ow ia tow y  Kom isarz 
Oszczędnościowy dla adm inistracji i gospodarki kom unalnej w  Lubinie, 
k tó ry  podaje:

••''.,'r..„Zarzady Gm inne tut. pow iatu  traktu ją  często zagadnienie p lano­
w ego  systemu oszczędzania zbyt form alistyczn ie. Tak Zarządy Gmin 
jak  i p racow n icy nie um ieją  praktyczn ie, codziennie w prow adzać oszczę­
dzanie; czują się lep ie j p rzy  przeprow adzen iu  jedn orazow e j akcji. Bardzo 
często p racow n icy tut Sam orządu odbiegają  od systemu oszczędzania, 
a pozostaw ia ją  w  rękach w ójta , czy burm istrza k ierow n ictw o  te j akcji.*

R ów n ież brak in ic ja tyw y , kon tro li ze Zw iązku  Zaw odow ego, czy też 
i samych pracow ników , jest pow odem  pew nych  trudności w  codziennym  
wykonaniu  pow ziętych  uchwal w  tej akcji. T o  zasadnicze b łędy tut. Sa­
morządu w  akcji oszczędzania.

Inspektor Som arzadu Gm innego otrzym ał w ytyczne celem  usunięcia 
podanych pow yże j b łędów  i usprawnienia te j akcji, a przede wszystkim  
przejścia do m asowego oszczędzania. W  okresie m iesiąca czerwca odby ły  
się w  każdej gm in ie zebrania p racow n ików  sam oiządow ych , na których  
to zebraniach sami p racow n icy starali się rozw iązać te zagadnienia. R ó ­
wnocześnie uaktywniono kom isje lokalne, k tóre zgodnie z linią w ytyczną  
współzaw odnictw a w  pracy, ocen iały ro le  danego samorządu pracow n i­
ków  w  akcji współzaw odnictw a, czy akcji oszczędnościowej.

P ow ia tow y  Kom isarz Oszczędnościowy przeprow adzał kontrolę, a po 
przez zebrania pracow ników  ustalone zostały dalsze w ytyczn e  w  akcji 
oszczędnościowej, jak  przeprow adzen ia  zebrań na gromadach w  dążeniu 
do um asowienia oszczędzania.

P ow ia tow y  K om isarz Oszczędnościowy p rzep row adził pogadanki 
uśw iadam iające z pracow nikam i sam orządow ym i w  gm inach Księgin ice, 
M iłoradzice, Zim na W oda i Parchów , jak  rów n ież w  Szpitalu  P ow ia - 
tow yn r '.

Z  w ypow ied z i w yn ika, że W ydzia ł P ow ia tow y  w Lubiniu, po tra fił 
jednak dzięki usilnej pracy, pobudzając in ic ja tyw ę oddolną, uniknąć b łę ­
dów  Zarządu M ie jsk iego  w  Żaganiu.

Jak dalece kontrola w ykonan ia p lanów  oszczędnościowych, oparta na 

pom ocy mas, pomaga w  rea lizac ji zam ierzeń gospodarczych i hasła „s zyb ­
ciej, lep ie j i tan ie j", ilustru je następujące sprawozdanie Kom . Oszczęd­
nościowego w  Zarządzie  Gm innym  w  Sędzisław iu, pow iat Kam ienna 
Góra, w  k tórym  pisze on:
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„...na teren ie tut. gm iny  powstała Gm inna K om is ja  Oszczędnościowa, 
w  dniu 21. IV . br. w  następującym  składzie: P rzew ód , ob. Terleck i M ie ­
czysław , I  sekr. P Z P R K G ; ob. Reżek  K a ro l w iceprzew od . G R N ; ob. Kasza 
Zofia, sekr. G K Z S C H ; ob. B ieczuński K azim ierz, w ó jt  gm iny; ob. D re ­
lich Ferdynand ,sekr. gm ; ob. Suchocki N ikodem  pracow nik  gm ; ob. P o ­
lok W ładysław , prac. gm .; i ob. Ząbk iew icz (Żelezińska) Jadw iga, prac. 
PR R  i K, w  Sędzisławiu.

K om is ja  pracuje zgodnie z ustalonym  planem.
N ic  w ięc  dziwnego, że w ciągnąw szy do stałego czuwania nad w yk o ­

naniem planu oszczędnościowego całe społeczeństwo w  gm inie, osiągnął 
Zarząd G m iny w yn ik i celu jące w  wykonan iu  planu, rea lizu jącego go 
w  61"Vo, równocześn ie w ykonu jąc prace m elioracy jne na sumę 58.000 zł. 
System  społeczny. W  gm in ie Sędzisław iu  każdy pracownik, każdy 
działacz społeczny, każdy nieom al gospodarz, posiada sw ój odcinkowy, 
w p raw dzie  nie w ie lk i, lecz rea lny  i konkretny plan oszczędnościowy 
w  gospodarce i adm inistracji samorządu gm innego. W ładze polityczne 
szczebla pow ia tow ego  oraz Pow . Kom . Oszczędn. piln ie kontrolu ją  w y ­
konanie planu, pobudzając w  ten sposób czujność oddolną na odcinku 
rea lizac ji planu oszczędnościowego. Robotn icy i chłopi te j gm iny napewno 
odczują dobre następstwa systemu oszczędnościowego.

N ieź le  rów n ież zorgan izow ano w ykonan ie planu oszczędnościowego 
w  Sam orządzie Nam ysłowskim . W  sprawozdaniach swych P ow ia tow y  
K om isarz Oszczędnościowy podaje; że:

Pokaźn iejsze w yn ik i rea lizacji zaplanowanej oszczędności w ystąp iły  
dopiero w  drugiej dekadzie1 miesiąca maja, a to na skutek spóźnionego 
om ów ien ia  w  teren ie p lanow ego systemu oszczędzania. —  W  pierw szej 
połow ie maja, n ieza leżn ie od dokonanych ju ż w  tym  w zg lędzie  prac 
w  miesiącu kw ietniu , w ykorzystano w szelk ie  zw oływ ane w  lym  czasie 
zebrania, odpraw y itp. w ó jtów , sekretarzy, sołtysów  przewodniczących 
rad narodowych, oraz zebrania rad zakładowych i p racow n ików  p rzed ­
sięb iorstw  kom unalnych dla szerok iego om ów ien ia  rea lizacji planu 
oszczędnościowego, przez zwalczanie m arnotraw stw a i rozrzutności 
i w prow adzen ia  oszczędności w e  wszystk ich  m ożliw ych  form ach. —  A k c ja  
uśw iadam iająca daje naogół dobre rezu lta ty  i na leży przypuszczać, że 
plan zostanie w ykonany, a w  n iektórych  p lacówkach naw et przekroczony. 
—- A k c ja  propagująca w ykonan ie planu oszczędnościowego prowadzona 
jest w  ścisłym porozum ieniu  i z w yda jną  pomocą Zw iązku  Zaw odow ego  
Pracow n ików  Sam orządu Terytoria ln ego , Rad Zak ładow ych  istn iejących 
p rzy  przedsięb iorstwach Zarządu M ie jsk iego  w  N am ysłow ie, oraz czyn­
nika politycznego i rad narodowych.

W  miesiącu czerwcu dla akcji p ropagow ania  w ykonan ia  planu 
oszczędnościowego w ykorzystane zostały posiedzenia wszystk ich  rad na­
rodow ych  w  terenie, na których  p rzy  spełnianiu innych czynności służ­
bowych, Kom isarz P o w ia to w y  om ow ił spraw ę rea lizacji p lanów , oraz 
aokonał kon tro li w ykonan ia w  poszczególnych Zarządach Gminnych
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W  drugiej dekadzie lipca dla akcjL propagującej wykonan ie planu 
oszczędnościowego w ykorzystane zostały posiedzenia rad narodowych, 
które odby ły  sw oje  posiedzenia dla dokonania w yb o rów  do zarządów 
gm innych, dalej posiedzenia pńbliczne z udziałem  wszystkich p rezyd iów  
rad narodowych z terenu oraz posiedzenia w ó jtó w  i sekretarzy w  gm in ie  
W ilkow ie . —  Na wszystkich  posiedzeniach obecny by ł Kom isarz Po 
w iatow y.

W  adm inistracji i gospodarce samorządu nam ysłowskiego zorgan izo­
w ano n iety lko  kontrolę i doprowadzono plan Oszczędnościowy do każ 
dego pracownika, przy  czym  stworzono system  tablic, ilustru jący w yk o ­
nanie planu oszczędnościowego przez poszczególnych pracow ników . N ic  
w ięc  dziwnego, że zw iązk i samorządu pow. nam ysłowskiego osiągnęły 
wykonanie-,’ planu oszczędnościowego w  51

Reasumując powyższe; stw ierdzić  należy, że n iezbędnym i warunkam i 
w ykonan ia p lanów  oszczędnościowych są:

1) S ia ła  kontrola w ykonan ia planu oszczędnościowego.
2) U dzia ł w  kontroli K om is ji K on tro li Społecznej terenow ych  rad 

narodowych, reprezen tacji i szkoły rządzenia szerokich mas ludowych ,—  
zw iązku zaw odow ego.

3) Doprow adzen ie do każdego m iejsca praćjy i stanowiska okresow ego 
(m iesięcznego, dekadowego), zadania oszczędnościowego.

4) In form ow an ie p racow n ików  przez tablice, w yk resy  itd ., um iesz­
czone w  w idocznych  miejscach, o w yn ikach  w a lk i o lepsze, szybsze i tań­
sze w ykonan ie zadań.

5) Ana lizow an ie  w  odstępach m iesięcznych, lub dw u tygodn 'ow.ych 
na zebraniach pracowniczych osiągnięć i b raków  rea lizacji planu oszczęd­
nościowego; analiza w inna być połączona ze wskazaniem  na podstaw ie 
w ym iany doświadczeń w ytycznych  na przyszłość.

6) Za in teresow an ie w alką o w ykonan ie planu oszczędnościowego 
całego m iejscow ego społeczeństwa, celem  wciągn ięcia go do ak tyw nego  
poparcia zam ierzeń samorządu. W ramach tego warunku n a leży  popula­
ryzow ać m istrzów  oszczędności i racjona liza torów  pracy, pobudzając tym  
dalszą oddolna in ic ja tyw ę.

Spełnienie pow yższych  w arunków  pozw oli n iety lko  na w ykonan ie  
p lanów  oszczędnościowych, lecz u m ożliw i naw et ich przekroczen ie.
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P R Z E G L Ą D  U S T A W O D A W S T W A .

Rozporządzeniem  M in istra-.Adm inistracji Publicznej z 16. V. 1949 r. 
(Dz. Ust. N r  36, pozK 263) zm ienione zostały gran ice m i a s t a  S i e ­
n i a w y  (pow. jarosławski, w o jew . rzeszowskie).

Rozporządzeniem  M in istra A dm in istracji Publicznej z 16. V. 1949 r. 
(Dz. Ust Nr. 36, poz. 264) z gm iny w ie jsk ie j M inoga (pow. olkuski, w oj. 
krakow skie) w yłączona została g r o m a d a  S o b i e i s ę k i  i w łączona 
od gm iny w ie jsk ie j Skała w  tym że pow iecie.

W  wykonaniu  dekretu o najm ie loka li rozporządzeniem  Rady M i­
n istrów  z 30. V. 1949 r, (Dz. Ust. N r  38, poz. 274) nadany został F  u n d u- 
s z o w  i G o s p o d a r k i  M i e s z k a n i o w e j  statut organ izacyjny; zas 
rozporządzeniem  Rady M in istrów  z 14. V I. 1949 r. (Dz. Ust. N r  38, poz. 
275) unorm owane zostały organizacja, skład osobowy i tryb  postępowa­
nia Państw ow ej K om is ji Loka low e j i w o jew ódzk ich  k o m i s j i  l o k a ­
l o w y c h .  W órcład Państw ow ej K om is ji L o k a lo w i  wchodzą: p rze ­
w odn iczący w yznaczony przez Prezesa Rady M in istrów Ązastępca  p rze­
wodniczącego w yznaczony przez Prezesa N a jw yższe j Izb y  K on tro li, dwaj 
członkow ie w yznaczen i dHfcg P rzew odn iczącego Państw ow ej K o m is j: 
P lanow an ia Gospodarcego oraz 5 członków  wyznaczonych po jednym  
przez M m iatrow : A dm in istracji Publicznej, Budownictwa, O brony N a ro ­
d ow e j, Bezp ieczeńsiw a Publicznego oraz przez Przew odn iczącego C en tra l­
nej R ady Z w ią zk ów  Zaw odow ych . W  skład w o jew dzk ie j kom isji loka low ej 
wchodzą: w o jew oda  lub jego  przedstaw iciel jako przewudniczący, członek 
delegow any przez prezydium  w o jew ódzk ie j rady narodow ej jako za­
stępca przewodniczącego, delegat w o jew ódzk iego  urzędu planowania 
gospodarczego, sędzia delegow any przez prezesa Sądu A pelacy jnego , 
delegat w o jew ódzk ie j w ład zy  budow lanej, delegat dow ódcy okręgu, 
w ojskow ego, delegat w o jew ódzk iego  urzędu bezpieczeństwa publicz­
nego i delegat ok ręgow ej la d y  zw iązków  zaw odow ych . K om is je  loka­
low e  w  W arszaw ie i Łodzi m ają odm ienny skład osobowy.

Rozporządzeniem  Rady M in istrów  z 21. VI. 1949 r. (Dz. Ust. N r  40, 
poz. 284) zmiertione zosta ły g r a n i c e  p o w i a t ó w  sztumskiego, 
inalborskiego i e lb ląskiego w  w o jew ód ztw ie  gdańskim  przez w yłączen ie 
z pow iatu  m alborskiego gm in  w ie jsk ich  Gronowo, Z w ierzn o  i Żuraw iec



324 Przegląd  ustawodawstwa Nr 7—4.

i w łączen ie ich do pow iatu  e lb ląsk iego oraz przez w yłączen ie z gm iny 
w ie jsk ie j Jasna (pow . sztumski) grom ady Złotn ica i w łączen ie je j do 

gm iny w ie jsk ie j Z w ierzn o  (pow. elbląski).

Rozporządzen ie R ady M in istrów  z 21. V I. 1949 r. (Dz. Ust. N r  40, 
poz. 285) r o z w i ą z a n e  zostało T o w a r z y s t w o  P o p i e r a ­
n i a  Bu d o w y  P u b l i c z n y c h  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h ,  
a jego  m ajątek  przekazanyo Tw arzystw u  P rzy ja c ió ł Dzieci.

Rozporządzen iem  Rady M in istrów  z 21. V I. 1949 r. (Dz. Ust. N r  10. 

poz. 236) T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  D z i e c i  uznane zo ­
stało za stowarzyszen ie w y ż s z e j  u ż y t e c z n o ś c i ,  a jednocześnie 
rozw iązane stowai zyszenie Robotn icze Tow arzystw o  P rzy ja c ió ł Dzieci.

U s t a w a  o z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h  z dnia 1. V II  
1949 r, (Dz. Ust. N r  41, poz. 293) uprawnia robotn ików  i pracowników  
um ysłowych, zatrudnionych w  przedsiębiorstwach, urzędach i instytuc­
jach, a także inne osoby, pracujące na podstaw ie um ow y o pracę, um o­
w y  o naukę zawodu lub nom inacji w ład zy  publicznej, do dobrow olnego 
zszeszania się w  zw iązkach  zawodowych, P rzez  sw o je  instytucje k ie row ­
nicze i organy zw iązkow e Z w ią zk i Zaw odow e współpracu ją  z w ładzam i 
i instytucjam i w  dziedzin ie adm inistracji publcznej, gospodark narodo­
w ej i kontroli, reprezentu jąc zarów no zrzeszonych jak  i n iezrzeszonych 
w e  w szystk ich  sprawach dotyczących ogólnych interesów  pracowniczycn. 
Naczelną reprezen tacją  ruchu zaw odow ego jest Zrzeszen ie Z w ią zk ów  
Zaw odow ych .

Zrzeszen ie to posiada osobowość prawną, a jego  n a jw yższym i orga­
nam i są: K ongres  Z w ią zk ów  Zaw odow ych  i Centralna Rada Zw ią zków  
Zaw odow ych .

Ustawa z dnia 1. V II  1949 r. o o b o w i ą z k u  u c z e s t n i c z e n i a  
w  o b r o c i e  b e z g o t ó w k o w y m  (Dz. Ust. N r  41, poz. 294) zastą­
piła dotychczasowy dekret z te j d ziedziny (poz. 61, Dz. Ust. z 1947 r.).

Ustawa z dnia 1. V II. 1949 r. (Dz. Ust N r  41, poz. 296) zm ien iony zo­
stał dekret o z n i e s i e n i u  i z b  r o l n i c z y c h  (poz. 265 Dz. Ust.
7. 1946 r.) przez w łączen ie do zakresu działania w ładz adm inistracji ogó l­
nej tych czynności, jak ie  pow ierzone b y ły  izbom  ro ln iczym  przez usta­
w ę o nadzorze nad hodow lą bydła, trzody  ch lew nej i ow iec  i  przez usta­
w ę o nadzorze nad hodow lą koni, a ponadto poradn ictwa w  sprawach 
produkcji ro lnej.

U staw am i z 2.V I I .1949 r., ogłoszonym i w  N r  41 Dzienniku U staw  pod 
poz. 300 i 301, ustanowione zostały: order „B udow n iczych  Po lsk i Ludo­
w e j"  i order „S ztandar P ra cy1 .

Ustawa z 2.V II. 1949 r. (Dz. Ust. N r  41, poz. 302) Rząd upoważniony 
został do w ydaw an ia  d e k r e t ó w  z m o c ą  u s t a w y  do dnia 
o tw arcia  następnej sesji Sejm u Ustawodawczego.

Ustawa z 1. V II. 1949 r. (Dz. Ust. N r  42, poz. 304) zaw iera  n ow e li­
zację  szeregu p rzep isów  ustaw y o z a o p a t r z e n i u  e m e r y t a l n y m
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funkcjonariusze)w państw ow ych  i  zaw odow ych  w o jskow ych  M ięd zy  in ­
nym i now ela  ta zaw iera  następuiące postanow ienia: Pensję  w dow ią  w y ­
płaca się zasadniczo tyko przez 6 m iesięcy, po u p ływ ie  tego  czasu p taw o  
do dalszego pobieran ia pensji w a ow ie j przysługu je w d ow ie  w zg lędn ie  
zostaje przez n ią odzyskane, je że li albo u traciła na stałe co najm niej 
66'l/o zdolności do zarobkowania, albo ukończyła 55 rok życia, albo w y ­
chow u je dzieci uprawnione do pensji sierocej, p rzy  czym  w  razie  w y ­
chow yw an ia jednego dziecka, pensja w dow ia  przysługu je eto czasu ukon 
czem a przez dziecka 7-go roku życia, w  razie  w ych ow yw an ia  dw ojga  
dzieci —  do czasu posiadania przez n ie praw a do pensji sierocej, w  razie 
zaś w ych ow yw an ia  tro je  lub w ięce j dzieci, —  pensja w dow ia  wypłacana 
jest bez ograniczen ia w  czasie. R ów n ież bez ograniczen ia w  czasie pensja 
w dow ia  wypłacana jest w dow om  po zm arłych wskutek n ieszczęśliwego 
wypadku w  służbie oraz działań w ojennych  lub epidem icznej choroby 
zakaźnej m iejscu służbowego pobytu  albo zm arłych wskutek represji 
stosowanych przez okupanta lun wsKutek aktów  terrorystycznych  w ro ­
gó w  dem okratycznego ustroju Państw a Polsk iego. —  W yp ła ta  zaopa­
trzeń em erytalnych  następuje od dnia powstania prawa do zaopatrzenia, 
n a jw yże j jednak za okres trzech m iesięcy wstecz od dnia zgłoszenia 
roszczenia. /— Rada M in istrów  upoważniona została do ustalania w  dro­
dze rozporządzeń zasad zaszeregowania tych em erytów , k tó rzy  w  służbie 
czynnej nie nabyli praw a do uposażenia, określonego w  przepisaęh obo­
w iązu jących  po 31. X II. 1948 r., jak  rów n ież do ustalania wysokości w  ja ­
k ie j wypłacane Dędą zaopatrzenia em erytalne. —  P raw a  do zaopatrzenia 
em eryta lnego m ogą być na podstaw ie orzeczenia kom isji w ery fik a cy jn e j 
pozbaw ione osoby, co do których  istn ie je  podejrzen ie, że w  czasie w ojny 
postępow ały n ie lo ja ln ie  w  stosunku Rzeczypospolite j lub państw  z nią 
sprzym ierzonych, do społeczeństwa polskiego, poszczególnych obyw ate li 
polskich lub obyw ate li państw  sprzym ierzonych  oraz do osób narodo­
wości przez rząd h itlerow sk i i jego  sprzym ierzeńców  prześladowanych. 
P raw a  em eryta lne tych osób będą poddane ■weryfikacji. W ery fik a c ji 
pod lega ją  rów n ież praw a em eryta lne osób, co do których  istn ie je  po­
dejrzen ie, że przed w o jną  upraw ia ły  lub pop iera ły  działalność antyde­
m okratyczną lub działalność p rzyczyn ia jącą  się do faszyzacji życia  w  P o l­
sce.— P raw a  em eryta lne funkcjonariuszów  b. po lic ji państw ow ej, b. stra­
ży W ięziennej, o fice rów  b. straży  g ian iczne j, b. korpusu ochrony pogra ­
nicza i b. p racow n ików  organów  bezpieczeństwa publicznego i w o jsk o ­
w ego  oraz podo ficerów  b. straży  gran icznej i b. korpusu ochrony pogra­
nicza —  u legają zaw ieszen iu  i m ogą być p rzyw rócone jedyn ie  na pod­
staw ie orzeczenia kom isji w ery fik a cy jn e j. W szystk ie te osoby muszą 
do 31. X II . 1949 r. zgłosić do Zakładu E m eryta lnego wniosek o w e r y f i ­
kację, a n iezgłoszen ie wniosku w  term in ie  pow odu je w ygaśn ięcie  z m ocy 
sam ego praw a ich uprawnień em erytalnych. K om is ja  w erd y fik acy jn a  
działa p rzy  Prezes ie  R ady  M in istrów ; orzeczenia je j są ostateczne. —  
Om awiana now ela  obow iązu je wstecz od 1. I 1949 r.
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W  wykonaniu postanowień wspom nianej ustawy Rada M in istrów  
w  rozporządzeniu z dnia 20. V II. 1949 r. (Dz. Ust. N r  42. poz. 314) ustaliła 
w y s o k o ś ć  z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e g o  na 50"/o kw oty , 
przypadającej w  m yśl ustawy em eryta lnej z tym , że je że li zaopatrzen ie 
em eryta lne byłoby niżaEssniż 3000 z. dla em eryta, a 2100 zł dla w dow y. 
Emeryt o trzym u je 3)000 zł, a w dow a 2.100 zł., jeże ił zaś by łoby  w yższe 
niżł-■ 10.000 zł dla em eryta, a 5.000 zł dla w dow y, o trzym u ją  oni
10.000 w zg l. 5.000 zł. m iesięcznie. P racow n icy nauki o trzym u ją  m aksy­
m alnie 15.000 zł, a ich w d ow y  7.500 zł m iesięcznego zaopatrzenia em e­
rytalnego. —  Rozporządzen ie obow iązu je wstecz od 1. I. 1949 r.

R ozporządzen ie R ady M in istrów  z 20. V II. 1949 r. (Dz. Ust. N r  42, 
poz. 315; zaw iera  szczegółow e przep isy o z a s z e r e g o w a n i u  e m e ­
r y t ó w ,  a irozporządzen ie z tej samej dary, ogłoszone pod poz. 316, re ­
gu lu je  spraw ę w e r y f i k a c j i  p r a w  e m e r y t a l n y c h .

Już w  M anifeście Lijpcowym , będącym  p ierw szą  po w yzw o len iu  
kraju  spod okupacji h itlerow sk ie j a zarazem  podstaw ow ą deklaracją 
Rządu Polsk iego  co do zasad na których  opierać się będzie życie p o li­
tyczne, społeczne i gospodarcze w  Polsce Ludow ej, znalazła w yra z  za­
sada wolności sumienia i wyznania. Ta sama zasada została obecnie u ję ­
ta w  form ę specjalnego dekretu, ogłoszonego w  Dzienniku U staw  N r  45. 
pod pozPŚ34. D ekret z dnia 5 sierpnia 1 949 r. o o c h r o n i e  w o l n o ś c i  
s u m i c.n i a i w y z n a n i a  głosi w  art. 1, że Rzeczpospolita  Ploska 
poręcza Wszystkim obyw atelom  wolność sumienia i w yzn an ij, a w  da l­
szych swych przepisach p rzew idu je  kary  dla tych ,k tórzy  w  jak iko lw iek  
sposób słow em  lub czynem  naruszą zasadę wolności sumienia i wyznania 
K arom  przew idzianym  w  ustawie podlega każdy, kto ogranicza obyw a- 
1ela w  jego  prawach ze w zg lędu  na jógo przynależność w yznan iow ą, kto 
w  jak iko lw iek  sposób zmusza inną osobę do udziału w  czynnościach lub 
obrzędach re lig ijn ych  albo ją  od tego udziału pow strzym uje, kto nadu­
żyw a  wolności wyznania, odm aw iając udostępnienia obrzędu lub czyn ­
ności re lig ijn e j z powodu działalności lub poglądów  politycznych, kto 
obraża uczucia re lig ijn e , zn iew ażając publicznie przedm iot czci re lig ijn e j 
lub m iejsce przeznaczone do w ykonyw an ia  obrzędów  re lig ijnych , dalej 
kto pubhczniąjilży, w yszydza  lub poniża grupę ludności albo poszczególną 
osobę z powodu przynależności w yznan iow ej, przekonań re lig ijn ych  lub 
bezwyznaniowości, kto narusza n ietykalność cielesną człow ieka albo do­
puszcza się innego czynu przestępczego p rzeciw ko grupie ludności lub 
posczcgólnej osobię, z powodu ich przynależności w yznan iow ej, p rzeko­
nań re lig ijn ych  lub bezwyznaniowości, kto nadużywa w olności w yzn a­
nia i sum ienia w  celach w rog ich  ustro jow i Rzeczypospolite j Po lsk ie j 
kto nadużyw ając wolności w yznan ia  w  celu osiągnięcia korzyści osobi­
stej m ajątkow ej lub innej, w yzysku je  łatw ow ierność ludzką przez sze­
rzen ie fa łszyw ych  w iadom ości lub w prow adza  w  błąd inne osoby przez 
oszukańcze lub podstępne czynności. K a rze  podlega również, kto b ierze 
udział w  porozum ieniu m ającym  na celu popełn ien ie jednego z w ym ię -
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niowyeh przestępstw  albo św iadom ie uczestniczy w  zb iegow isku pub­
licznym . k tórę w spólnym i siłam i dopuszcza się takiego przestępstwa 
a także kto w b rew  obow iązkow i nie p rzeciw dzia ła  popełnieniu jednegcy 
z ly.cl: przestępstw , i w reszcie kto w  jak iko lw iek  sposób naw ołu je lub 
zachęca do popełniania czynów , zagrożonych karą w  tym  dekrecie, za­
leca ich dokonanie lub je  publicznieJpochwala. Za wspom niane.'przestęp­
stwa grozi kara w ięzien ia, a w  przypadku dopuszczenia się czynu p rze­
stępczego przeciw ko grupie ludności lub poszczególnej osobie z  powodu 
przynależności w yznan iow ą], przekonań re lig ijn ych  lub bezw yznan io­
wości. je'zeli z tego czynu w yn ik ła  śm ierć lub c iężk iejuszkodzeń ie^cia la  
albo nastąpiło K ik lucen ie norm alnego biegu życia publicznego lub zagro­
żen ie bezpieczeństwa publicznego, kara w ięzien ia  nie n iżej la t trzech 
lub dożywoLna albo kara śmierci. - W  razie skazania na w ięzien ie , sąd 
orzec może utratę p raw  publicznych i obyw atelsk ich  p raw  honorowych. 
Do rozpatryw an ia  spraw, przew idzianych  w  dekrecie, w łaściw a-są sądy 
apelacyjne.

D ekretem  7. dnia 5 sierpnia 1949 r. (Dz. Ust. N r 45, poz. 335) zm ie­
nione zostało p r a w o  o s o w a r z y s z e n i a c h .  Zakazane jest tw o ­
rzen ie stowarzyszeń, p rzyjm u jących  zasadę bezw zględnego  posłuszeń­
stwa członków  w ładzom  stowarzyszenia. P rzep is  ten jednak nie ma 
zastosowani ado zakonów  i kongregacji duchownych w  zakresie w yk o ­
nania kultu re lig ijn ego . Zw iązk i re lig ijn e  praw n ie nie uznane pod le­
gają przepisom  prawa o stowarzyszeniach. Stowarzyszen ia, k tóre b y ły  na 
podstaw ie pkt. a art. 9 w yłączone spod przep isów  prawa o stow arzysze­
niach t. j.''j zakony i kongregacje duchowne itd, p raw n ie uznanych w y z ­
nań oraz zw iązk i re lig ijn e  prawnie-.nie uznane, u lega ją  rozw iązaniu  je-n 
żeli w  ciągu 90 dni od dnia w ejścia  w  życie dekretu, czyli do dnia 5-go 
sierpnia br., nie uczynią zadość przepisom  praw a o stowarzyszeniach, 
a M in ister Adm in istracji Publicznej upoważniony został do określenia 
w  drodze rozporządzenia odrębnego trybu  postępowania w  spraw ie ich 
re jestracji i zgłoszeń. —  Rozporządzanie to ogłoszone zostało w  N r  47 
Dziennika U staw  pod poz. 358.

D ekretem  z dnia 27 lipca 19-'9 r. (Dz. Ust. N r 46, poz. 336)' dotych­
czasowa Akadem ia  W ychowania F izycznego Józefa P iłsudskiego p r z e ­
kształcona została na szkołę akadem icką pod nazwą A k a d e m i a  W  y - 
,'p' h o w  -a n i a  F i z y c z n e g o  i m.  g e n .  b r o n i  K a r o l a  
Ś w i e r c z e w s k i e g o  w  W a rs za w ie ' i poddana przepisom  de­
kretu o organ izacji nauki i szkoln ictwa w yższego (poz. 415 Dz. Ust. 
z 1947 r.).

D ekret z dnia 27 lipca 1949 r. (Dz. Ust. N r  46, poz. 338) now elizu je  
dekret o z w a l c z a n i u  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  (poz 119 
Dz. Ust. z 1946 r. i poz. 80 Dz. Ust. > 1947 r.) nakazując, że osoby do­
tkn ięte chorobą w eneryczną m ają na żądanie lekarza podawać w iado­
mości niezbędne do ustalenia dróg szerzenia się chorob wenerycznych, 
a po odbyciu kuracji, zaleconej przez lekarza, m ają obow iązek  podda­
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wania się badaniom  kontrolnym  stanu zdrow ia. Lekarze  obow iązani są 
do prowadzen ia re jes trów  chorych w eneryczn ie i doniesienia o s tw ie r­
dzonych przypadkach chorób w enerycznych  elkarzom  pow ia tow ym  (m ie j­
skim), podając ich źródła i drogi szerzenia.

W  celu zapewnien ia dyscyp liny w ykonan ia p lanów  gospodarczycn. 
przestrzegania i ugruntowania zasad rozrachunku gospodarczego oraz za­
bezpieczen ia w ykonan ia um ów  u tw orzone zostały p a ń s t w o w e  k o  
m i s j e  a r b i t r a ż o w e ,  k tóre rozpoznają spory  o praw a m ajątkow e 
pom iędzy państw ow ym i przedsiębiorstwam i, banitami .zakładam i i in 
stytucjam i, przedsięb iorstwam i pańslw ow o - spółdzelczym i, centralam i 
spółdzieln i, zakładam i i instytucjam i zw iązków  samorządu terytoria ln ego  
oraz spółkam i praw a cyw iln ego  i handlowego, w  których  Państwo, p rzed ­
sięb iorstwa państw ow e i sam orządowe itd. m ają udział ponad 50"/o, da­
le j pom iędzy w ładzam i i urzędam i państw ow ym i lub sam orządowym i 
a wspom nianym i jednostkam i. G łów na Kom isja  A rb itra żow a  działa p rzy  
Państw ow ej K om is ji P lanow an ia  Gospodarczego, a w o jew ódzk ie  kom isje 
przy w ojew ódzK icn  urzędach planowania gospodarczego. D ekret z dnia 
f. sierpnia 1949 r. (Dz. Ust. N r  46, poz. 340), k tóry  regu lu je  państw ow y 
arbitraż gospodarczy, zaw iera  ponadto szczegółow e przep isy o organ i­
zacji kom isji arb itrażow ych , postępowaniu i arbitrażu postępowym .

Rozporządzen iem  R ady  M in istrów  z dnia 20 lipca 1949 r. (Dz. Ust. 
Nr 46, poz. 343) przekazane zostały w o jew ódzK im  w ładzom  adm inistracji 
ogólnej n iek tóre kom petencje w ładz naczelnych w  zakresie f u n d a c y j ,  
d a r o w i z n  i z a p i s ó w ,  a w  szczególności nadzór nad fundacjam i 
i za tw ierdzen ie darow izn  i zapisów  na rzecz istn iejących  osób prawnych, 
oraz prowadzenie rejestru  fundacyj, darow izn  i zapisów.

Rozporządzen ie R ady M in istrów  z dnia 2 sierpnia 1949 r. (Dz. Ust 
N r  46,, po?. 346) uzupełniło przep isy dotyczące przym usow ego ś c i ą g a ­
n i a  n i e k t ó r y c h  ś w i a d c z e ń  p i e n i ę ż n y c h  przez zarządy 
gm in w ie jsk ich  i m iejskich (poz. 277 Dz. Ust. z 1948 r. i poz. 55 Dz. Ust 
z 1949 r.), poruczając tym  zarządom  ściąganie należności z tytu łu  p rze li­
czonych na gotów kę św iadczeń rzeczow ych , podlegających  przym uso­
wem u ściągnięciu na zasadzie rozporządzen ia o postępowaniu p rzym u­
sow ym  w  adm inistracji, oraz należności na rzecz spółek d rogow ych  z t y ­
tułu opłat członków  tych spółek.

Rozpoi ządzenie M in istra Skarbu z dnia 6 sierpnia 1949 r. (Dz. Ust 
N r  46, poz. 349) zaw iera  p rzep isy w ykonaw cze do ustaw y o obow iązku 
uczestniczenia w  obrocie b ezgo tów kow ym  (poz. 294 Dz. Ust z 1949 r.).

D ekret z dnia 16 sierpnia 1949 r. (Dz. Ust. N r  48, poz. 367) zaw iera  
przep isy o z a m i a n i e  g r u n t ó w ,  k tóre mają zastosowanie, je że li 
tego  w ym ogą  w zgląd  na racjonalność ustroju rolnego. W drożen ie postę­
powania w ym iany gruntów  następuje na żądanie p rzyna jm n iej p o łow y  
posiadaczy tych grun tów  —  na podstaw ie zarządzen ia pow ia tow ej w ła ­
d zy  adm inistracji ogólnej, zaś na żądanie m niej niż połow y, lecz conaj- 
m m ej jednej p iątej posiadaczy grun tów  —  na podstaw ie zarządzenia w o ­
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jew ód zk ie j w ład zy  adm inistracji ogólnej. Róv.'nież ostatnio w ym ien iona 
w ładza w yd a je  zarządzenie w drożen ia  postępowania z urzędu, je że li w y ­
m ianą m ają być ob jęte  także grunty państwowe lub je że li zachodzi po­
trzeba zapewnien ia racjonalnej zabudow y osiedla. Służebności gru n to ­
w e, ciążące na g iuntach poddanych wym ian ie, znosi się z w y ją tk iem  
tych, k tórych  utrzym anie w ładza uzna za n iezbędne, a wartość zn ies io ­
nych służebności odlicza się od szacunku gruntów , obciążonych tym i słu- 
zebncściam i. W  toku w ym ian y  gruntów  gospodarstwa n iepełnorolne m a- 
gą być równocześnie uzupełnione gruntam i państw ow ym i od norm  
obszarowych stosowanych p rzy  nadawaniu grunt.uw na podstaw ie p r z e ­
p isów  o re fo rm ie  ro lnej bądź osadnictw ie ro lnym . Czynności techniczne, 
potrzebne do opracowania p ro jek tu  w ym ian y  gruntów , przeprow adza  
się 7, urzędu na koszt Państwa, a uczestnicy w ym ian y  obow iązan i są do 
św iadczeń rzeczow ych  i robocizny, potrzebnych do w ykonan ia na m ie j­
scu prac pom iarowych.
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P R Z E G L Ą D  C ZA SO P ISM  I W Y D A W N IC T W

„Rada Narodowa“ (dw utygodn ik  —  W arszawa, A le je  U jazdow sk ie 3) 
N r. 13 z 1 lipca br.

N a  w stęp ie numeru um ieszczono pełny tekst uchw ały R ady Państw a
7. dn. 22 czerwca 1949 w  spraw ie polepszenia kom unalnych w arunków  
bytu  k lasy robotn iczej w  okręgach przem ysłow ych  którą Rada Państw a na 
■cel pow yższy postanow iła przeznaczyć sumę 2 m ilia rdów  złotych. Z  sumy 
te j będą udzielane w  bieżącym  roku dotacje dla uprzem ysłow ien ia  gm in 
m iejskich i osiedli robotniczych. D otacje te będą m ogły  być udzielane 
w y łączn ie  na rem onty dom ów  znajdu jących się w  gospodarce państw ow ej 
i sam orządowej a zam ieszkałych przez robotn ików , dalej na urządzenie 
ulic, ścieków', chodników, osuszenie gruntów , ośw ietlen ie  ulic, urządzanie 
zie leńców , rozbudow ę sieci w odociągow ej i kanalizacyjnej, u lepszenie 
kom unikacji z dzielnicam i robotn iczym i, zakładanie żłobków  i ogrodów  
jordanowskich, stacji op ieki nad m atką i dzieckiem  itp.

Następn ie podano rów n ież pełny tekst uchwał R ady Państw a i R ady 
M in istrów  w  spraw ie rozszerzenia i u trw alen ia  systemu oszczędzania 
w  gospodarce samorządu i przeznaczenia środków  zaoszczędzonych w  ro ­
ku 1949, jakoteż w  spraw ie powołania N adzw ycza jn e j K om is ji do koordy­
nacji prac w  dziedzin ie polepszenia kom unalnych w arunków  bytu k lasy 
robotn iczej.

W  dzia le a rtyku łów  w ym ien ić na leży  przede w szystk im  artyku ł 
M i e c z y s ł a w a  B i a ł e c k i e g o  „Zagadn ien ie  in w estyc ji sam orzą­
dow ych  w  r, 1949'“. Autor om aw ia w  nim  p izyczyn y , k tóre z ło ży ły  się na 
to, że z kw oty 12 m ilia rdów  przeznaczonych do sfinansowania przez P o l­
ski Bank Kom unalny w  1949 r. zw iązk i sam orządowe zrea lizow a ły  do 
20 czerwca br. jed yn ie  znikom ą część (l,3 n/°). W  zw iązku  z tym  w  celu 
przyśpieszenia w ykonania przez zw iązk i sam urządowe P lanu  In w esty ­
cyjnego na r. 1949 O ddzia ły  P. B. K . o trzym a ły  polecen ie odbycia w  okre­
sie od 20. V I. do 20. VTI. r. b. kon ferencji z wszystk im i inwestoram i i usta - 
lenia stanu przygotow an ia  i stopnia rea lizacji poszczególnych inw estycji. 
"Wspólny w ys iłek  inw estorów , organów  nadzoru pośredniego oraz banków 
kom unalnych pozw o li usunąć istn iejące dotychczas przeszkody i spow o­
du je w ykonan ie P lanu  In w estycy jn ego  zgodn ie z jego  założeniam i. Autor,
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zaznacza, że uśw iadom ienie sobie p rzyczyn  powodujących  zaham owanie 
w  rea lizac ji P lanu  In w estycy jn ego  zw iązków  sam orządowych um ożliw i 
znalezien ie środków  do usunięcia przeszkód w  rea lizac ji planu i  pozw oli 
na w ykonan ie w  pełn i zadań zakreślonych Planem .

Z w róc ić  n a leży  rów n ież uw agę na artyku ł B o r y s a  W i e r t -  
k i n a „Z  życia  rad w  Z S R ft“ , om aw ia jący  działalność r a d  w i e j ­
s k i c h ,  k tóre w  Zw iązku  Radzieck im  stanow ią najn iższe terenow e 
ogn iw o  w ład zy  radzieck iej —  odpow iadające poniekąd naszym  gm innym  
radom narodow ym . A rtyk u ł pow yższy  ilustru je fo rm y  p racy i zakres 
działania tych rad.

W ym ien ić  n a leży  rów n ież artyku ł K . R o m a n o w i c z a  „P lan  
pracy p ow ia tow e j kom isji kon tro li", oraz A . K a p u l k i n a  „Sam o­
rząd  w o jew ód ztw a  w rocław sk iego oszczędza", om aw ia jący  szczegółowo 
p lany oszczędnościowe samorządu tego w o jew ód ztw a  na rok 1949.

N um er zaw iera  ponadto k ron ikę z życia  rad  narodowych, dział porad 
prawnych, p rzeg ląd  w iadom ości prasow ych  o samorządzie, oraz dział 
w iadom ości urzędowych, podający okóln ik i K an ce la rii R ady  Państwa.

„D em okratyczny P rzeg ląd  P ra w n ic zy " (W arszaw a •— M in isterstw o 
S praw ied liw ośc i (N r. 6-7 podw ójny ) za czerw iec i lip iec br.

N um er ten pośw ięcony jest niem al w  całości reform ie procedury 
karnej. W e w stępnym  artyku le „P ięc io lec ie  Po lsk i L u d o w e j"  podkreślono 
pow ażne osiągnięcia w  tym  okresie w  dziedzin ie w ym iaru  sp raw ied li­
wości, a m iędzy innym i dokonaną re fo rm ę procedury karnej, która 
uzbra ja  aparat sądowo-prokuratorski w  now e uprawnienia, w  nowe 
i  lepsze śrociki w a lk i o rew olu cy jną  ludową praworządność. R eform a pro­
cedury karnej w inna stać się celnym  i  skutecznym  orężem  w a ik i w  rę ­
kach organów  w ym iaru  spraw ied liw ości z w szelk im i próbam i wroga, 
k tóre drogą działań przestępczych zm ierza ją  do zaham owania lub opóź­
n ien ia  naszego marszu naprzód ku Polsce Socja listycznej.

„Pań stw o  i P ra w o " (m iesięcznik —  W arszawa, ul. W ie jska  18) N r. 6/7 
iczerw iec —  lip iec br.) i  N r, 8 (sierp ień  br.).

N r. 6/7 „Państw a  i P raw a"; o tw iera  K a r o l a  M a r k s a  „P r z y ­
czynek  do k ry tyk i h eg low sk ie j filo zo fii p raw a". —  W s t ę p  z p o s ł o -  
w i e m  D r .  E m i l a  A d l e r a .  W  posłow iu tym  autor om awia 
pow stan ie i  znaczenie te j p racy K a ro la  Marksa, będącej dokum entem  
p ie i wszorzędnej w ag i d la rozw o ju  m yśli m arksistowskiej. K ry tyk a  he­
g low sk ie j f i lo zo fii prawa, jak  podnosi autor, była  tą naukową okazją, 
p rzy  k tóre j M arks doszedł do swego fundam entalnego poglądu o m ateria- 
listycznym  pojm ow an iu  d z ie jów  i pogląd  ten ju ż w  te j k ry tyce  zastoso­
w ał A u tor zaznacza, że ostatnie stronice „W stępu", w  k tórych  Marks 
charak teryzu je zadania pro letariatu  i  ro lę  filo zo fii, brzm ią jak  prorocza 
w iz ja  naszej epoki, k iedy p ro letaria t u zbro jony w  teorię  m arksizm u- 
len in izm u dokonuje rew olu cy jn e j p rzebudow y świata. „W s tęp " ogłoszony
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w  zeszycie S^Państwa i P ra w a " ukazuje się po raz p ierw szy  w  języKu  
polskim.

P r o f .  A n t o n i  P e r e t i a t k ą w i c z  w  artyku le „P o jm o ­
wanie wolności w  doktryn ie Jana Jakuba. Rousseau"' za jm u je się tym  
zagadnieniem , konkludując, że doktryna Rousseau nie jest doktryną 
socjalistyczną, pon ieważ nie p rzy jm u je  zasady uspołecznienia środków  
produkcji, co jest zrozum iale na tle  ówczesnych w arunków  gospodar­
czych i dopiero rodzącego się w ie lk iego  przemysłu. D oktryna Rousseau 
jest doktryną drobno-m ieszczańską, jednak bardzo postępową na sw oje 
czasy, z e  w zg lędu  na nastaw ien ie socjalne i ze w zg lędu  na w ysuw an ie 
na plan p ierw yszy  równości społecznej i sp raw ied liw ości społecznej. 
P o jm ow an ie  wolności społecznej w  znaczeniu równości społecznej i n ie­
zależności człow ieka od dczłow ieka, odcina Rousseau od obozu libera ln e j 
burżuazji i zb liża do obozu socjalistycznego. Rousseau nie był socjalistą, 
a le ze w zg lędu  na pow iązanie w olności i równości społecznej m oże b yć  
uważany za zwiastuna socjalizmu.

Następnie um ieszczono w  num erze tłum aczenie artykułu M. A  
A r ż a n o w a  „E k lek tyka  W- Friedm anna" (drukow anego w  N r  5 

czasopisma „S ow ie tsLo je  G osudaistw o i P ia w o "  z 194£ r.) „zaw iera jącego  
recenzję książki Friedm ana „T eo r ia  p raw a" (Lega ł Th eory— Lon dyn  1946 r .; 
pretendu jącej eto rozw iązan ia  zasadniczych, aktualnych teoretycznych  
i politycznych  p rob lem ów  jurysprudencji. Au tor artykułu  om aw ia jąc książ­
kę Friedm anna, dochodzi do wniosku, że g 'Teoria  p raw a " Friedm anna jest 
jeszcze jednym  św iadectw em  tego, iż  burżuazyjna juryrsprudencja drepce 
w  kręgu k lasowych uprzedzeń i przesądów  i św iadczy nie o „odrodzen iu " 
m yśli praw n iczej w  burżuazyjnej A n g lii, ale o trw a jącym  procesie je j 
degeneracji.

W  dalszym  artyku le „E w o lu c ja  praw a p rzem ysłow ego" p r o f .  
T a d e u s z  B i g o  om aw ia ew olucję  zasad praw a przem ysłow ego  
aż do czasów ostatnich, stw ierdzając, że powstanie now ego  systemu gos­
podarczego i now ych  stosunków produkcyjnych  w yw o ła ło  potrzebę stw o­
rzen ia now ych  norm  prawnych. N ow e p rob lem y rozsadzają dotychcza­
sow e ram y praw a przem ysłow ego. Ew olucja  ustawodawstwa doprow a­
dziła nas do tego punktu, w  k tórym  dla nauki praw a staje się p ilną 
sprawą postulat zorgan izow ania prac badawczych nad ujęciem , uporząd­
kowaniem  i nazwaniem  now ych  zjaw isk.

L e s z e k  L e r n a l l  w  artyku le „R e form a  procedury ka rn e j" 
om aw ia znaczenie te j re form y, m ajacej zasadnicze znaczenie dla kształ­
towania się p rak tyk i organów  w ym iaru  spraw ied liw ości i dla rea lizac ji 
tych zadań, jak ie  na obecnym  etapie stoją przed  aparatem  sądow o-pro- 
kuratorskim .

L e o n  H o c h b e r g  i J e r z y  S a w i c k i  w  artyrku le 
„K ilk a  uw ag o przestępstw ie sabotażu na tle praw a ' po lsk iego" om a-
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w ia ją  genezę pojęcia sabotażu, rozpatru jąc je  na tle  przep isów  dekretu 
z 13 czerwca 1916 r. i analizu ją kw estię  w in y  p rzy  sabotażu. A rtyk u ł jest 
w y ją tk iem  z m ającej się ukazać pracy autorów' pt. „Sabotaż —  zagad­
n ien ie odpow iedzia lności". -  *

W ym ien ić na leży rów n ież artyku ł J e r z e g o  J o d ł o w s k i e g o  
„Z m ian y  w  postępowaniu cyw iln ym ".

W Nr. 8 „Państw a  i P ra w a " S t a n i s ł a w  E h r l i c h  om awia 
rolę G eorg i D ym itrow a  jako teoretyka marksizmu D r .  I z a a k  
K l a j n e r m a n  w  artyku le „K on tro la  państwowa a Rada Państw a" 
analizu je postanowienia ustawy z dn. 9 marca 1949 r. o N a jw yższe j Izb ie 
K on tro li pod kątem  uprawnień Rady Państw a w  stosunku do Izby, pod­
kreślając, ze zasięg i w p ły w  tej ustawy nie ogranicza się ty lk o  do uregu­
low anej n ią dziedziny, ale że ustawa ta oceniana w  szerszym  aspekcie 
n a leży  do rzędu tych antów  prawnycn, k tóre dotykają zagadnień ustro­
jow ych  i są podłożem  dla p rzygotow an ia  now ej konstytucji, jaką uchwa­
lić  ma obecny Sejm  Ustawodawczy.

K a z i m i e r z  S e c o m s k i  w  artyku le „Zasady systemu f i ­
nansowania inw estycji w  Po lsce" podkreśla, że jako na jw ażn ie jszy  rys 
charakterystyczny nowego systemu finansowania inw estycji, na leży w y ­
m ienić przejście na system  środków  bezzw rotnych  (dotacje budżetowe) 
w  odniesieniu do inw estyc ji Państwa i samorządu. Dotychczas większosc 
pianu inw estycy jn ego  finansowana była  woparciu  o k red y ty  bankowe. 
P izebu dow a  systemu finansowania w  kierunku zastąpienia w  m aksy­
m alnych rozm iarach k redy tów  bankowych  przez dotacje budżetowe stała 
się m ożliw a na tle  korzystnej sytuacji Skarbu Państwa. Pod . tym  
kątem  w idzen ia  zm ien iony system  finansowania jest zarazem  dowodem  
'wyraźnej stab ilizacji finansow ej w  Polsce, jakoteż dowodem  szybkiego 
wzrostu  dochodów  skarbowych, płynących z in tensyw nie odbudow yw a­
nego aparatu produkcji. D rugim  podstaw ow ym  założen iem  now ego syste­
mu finansowania in w estyc ji w  Polsce jest obow iązek  koncentracji w szyst­
kich środków  finansow ych  planu inw estycy jn ego  w  B G K  jBanku In w e ­
stycyjnym ). T rzec im  wreszcie zasadniczym  założen iem  now ego systemu 
finansowania inw estycji jest to, że w  m yśl tego systemu przekazu je się 
do Banku In w estycy jn ego  plan inw estycy jny  uchw alony przez Sejm , do 
wykonania. P lan  ten jest dostatecznie szczegółow y i w  pow ;ązaniu 
z wnioskam i inw estycy jnym i, opatrzonym i w  tzw . klauzulę wykonalności 
tj. stw ierdzen iem  w łączen ia danej inw estyc ji do. planu i poleceniem  
je j wykonania), stanow i podstawę całorocznej akcji finansowania. W  kon­
k lu zji stw ierdza autor, że n ow y  system  pozwala na znkom ite przyśp ie­
szenie tempa rea lizacji planu inw estycyjnego. Stąd też now e zasady sy­
stem u finansowania inw estyc ji w  Polsce będą nadal rozbudow yw ane 
, udoskonalane tak, aby zre fo rm ow an y system  stw orzy ł jakna jdogodn ie j­
sze w arunki do rozw oju  akcji odbudow y i pow iększania ilości nowych 
ośrodków  produkcyjnych
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Z  inych artyku łów  umieszczonych w  num erze w ym ien ić  należy a rty ­
kuł L e o n a  S e r a f i n o w i c z a  „P rzeds ięb iorstw a  państw ow e 
w  budżecie na rok  1949 “ i T a d e u s z a  M i c h a ł o w s k i e g o  
,,P izep isy  o obrocie bezgo tów kow ym  w  św ietle  p ro jek tu  now ego dekretuTr 
Z w róc ić  na leży  rów n ież uw agę na recenzję  p r o f. D r .  S. R  o z m a- 
r  y  n a ostatnio w ydanej (Londyn  1947) pracy H a n s a  K e l s e n a  
„S oc ie ty  and Naturę, A  Sociological In qu iry “ , oraz na „P rzeg lą d  nauko­
w y  prasy radzieck ie j" w  opracowaniu W o j c i e c h a  M o r a -  
w  L e c k i e g o .

„Przegląd Notarialny" (m iesięcznik —  W arszawa, ul. K apucyń ­
ska N r  6)

N r. 7-8 (za lip iec i s ierp ień  br.) zaw iera  jak  zw yk le  szereg artyku ­
łów  z dziedziny praw a cyw iln ego  i skarbowego. M. in. zw rócić  na leży 
uwagę na artyku ł D r .  S t e f a n a  B r e y e r a  „K s ię g i górn icze", 
w  k tórym  autor om aw ia odnośne przep isy praw ne obow iązu jące na ob­
szarze b. m ocy obow  kodeksu cyw . austriackiego, n iem ieck iego i ko ­
deksu Napoleona, a wskazując w  końcowych w yw odach  na trudności 
w yn ikające z rozoieżności przep isów  dzieln icow ych , podkreśla, że obecnie 
po w prow adzen iu  now ego praw a o księgacn w ieczystych  i po upaństwo­
w ieniu  istn iejących przedsięb iorstw  kopalnianych, nadszedł korzystny 
m om ent do w prow adzen ia  now ego typu  zun ifikow anych  ksiąg górn iczych

Z w róc ić  też na leży  uw agę na artyku ł A d o l f a  D z y r a  „ In fo r -  
form ow an ie  w ład zy  opiekuńczej przez u rzędn ików  stanu cyw iln ego ". 
W  artyku le tym  autor om iaw ia sp iaw ę  zaw iadam iania w ład zy  opieKuń- 
czej przez urzędn ików  stanu cyw iln ego  o um ieszczeniu wzm ianek dodat­
kow ych  na m arginesie aktu urodzenia w  w ypadku  uprawnien ia dziecka 
pozam ałżeńskiego. A u to r dochodzi do wniosku, że zaw iadom ien ie to jest 
ce low e ty lk o  w  tym  jednym  wypadku, gdy  wzm ianka marginesowa, na­
stępuje na podstaw ie dokumentu o uprawnien iu  p r z e z  a k t  w ł a ­
d z y  p a ń s t w o w e j .  Pun iew aż jednak now e praw o nie zna te j 
form y, przeto odnośne w zm iank i m ogą być w p isyw ane jedyn ie  na pod 
staw ie doKumentow, w ydanych  przed  w ejśc iem  w  życie now ego praw a, 
tak że w ypadków  takich w  praktyce będzie bardzo n iew ie le . W  zw iązku 
z tym  autor w skazu je na potrzebę now ego sform ułow ania dotychczaso­
w ych  przep isów  tj. § 4 pkt. 2 rozporządzen ia z 31 m aja 1947 (poz. 217 
Dz. Ust.).

„Gnsjiodarka P lan ow a " (m iesięcznik —  organ P K P G  —  W arsza­
wa, ul. M łodzieży  Jugosłow iańskiej 15).

N r. 8 (za sierp ień  br.) przynosi szereg artyku łów  dotyczących 
dziedziny planowania gospodarczego. M. in zw rócić  na leży  uw agę na 
artyku ł i n ż .  M a t e u s z a  M a ł a c h o w s k i e g o ,  w  k tó ­
rym  autor stw ierdza, że  w  [budownictw ie socja listycznym  g łów n ym i 
organam i w ykonaw stw a  p lanów  inw estycy jnych  pow inny być państw ow e 
przedsięb iorstw a budow lano-m ontażowe. Od w łaściw ej organ izacji i p racy
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tych przedsiębiorstw  uzależnione jest tempo, jakość i ekonomiczność w y ­
konania rea lizow anych  w  planach inw estycy jnych  ob iek tów  i budów. 
R ezu lta ty  te uzależnione są od pow iązania działalności państw ow ych  
przedsięb iorstw  budowlanoi-m ontażowych z działalnością innych organ i­
zacji w spółdzia ła jących  w  rea lizac ji p lanów  inw estycy jnych  oraz do 
w prow adzen ia  w łaściw ych  m etod p lanowania pracy przedsiębiorstw .

Spraw ie  radzieckicn dośw iadczeń gospodarczych pośw ięcone są dwa 
a rtyku ły : D. W a l e n t i e j a  „O rgan y  p lanowania w  Zw iązku  R a­
dzieck im " i I w a n a  J e w i e n k o  „O rgan izacja  wykonan ia p lanów  
gospodarczych w Zw iązku  Radzieck im ".

W  p ierw szym  z nich autor om aw ia organ izację w ładz radzieckich 
w  zakresie planowania. K ie row n ic tw o  p lanowaniem  w  Zw iązku Radziec­
k im  spoczywa w  ręku n a jw yższego  organu w ład zy  państw ow ej —  
N a c z e l n e j  R a d y  Z S R R  i s t w o r z o n e g o  p r z e z  n i ą  r z ą d u  
—  R a d y  M i n i s t r ó w  Z S R R .  Naczelna Rada opracow u je plan 
ekonom iczny. Rząd radziecki w prow adza  go w  życie. Państw ow y K om ite t 
F lanow ania  R ady M in istrów  ZSRR , zw any w  skróceniu „GospłantŁ,. jest 
organem  k ieru jącym  bezpośrednio planowaniem . Gosplan został stw o­
rzony jeszcze przez Lenina. Gosplan, m inisterstwa i pod ległe u rzędy 
opracowują w  szczegółach plany ekonom iczne i p rzedstaw ia ją  je  do za­
tw ierdzen ia  Radzie M in istrów . Zadaniem  Gospłanu jest rów n ież w yk o ­
nyw an ie stałej kontroli nad w ykonan iem  planu.

W  drugim  artyku le autor om aw ia jąc organ izację w ykonan ia p lanów  
gospodaczycb w  Zw iązku  Radzieckim , podkreśla, że jednym  z n a jw aż­
niejszych  zadań socja listycznego planowania jest kontrola w ykonania 
planu państw ow ego i w ykorzystan ia  rezerw  u jaw n ia jących  się podczas 
jego  rea lizacji. System atyczna kontrola wykonan ia  planu prowadzona 
jest przez w szystk ie kom órk i należące do zarządu radzieckim  gospodar­
stwem . Przedsięb iorstw a p rzeprow adza ją  co m iesiąc techniczno-ekono­
miczną analizę wykonanej pracy. W  toku w ykonyw an ia  drugiej p ięc io­
latk i powstał ruch stachanowski —  w yższa form a socja listycznego w yśc i­
gu pracy. Ruch ten obalił stare norm y techniczne i spow odow ał kon iecz­
ność opracowania now ych  w yższych  norm. W  organ izacji w spółzaw od­
n ictw a socja listycznego bardzo ważną ro lę  g ra ją  radzieck ie zw iązk i za­
w odow e, a potężnym  bodźcem w  m asowym  w spółzaw odn ictw ie i a k ty w ­
nej w a lce o w ykonan ie p lanów  jest system  nagradzania w ysok im i odzna­
czeniam i państw ow ym i za w yróżn ien ie  w  pracy.

„Życie Gospodarcze" —  dw utygodn ik  (K atow ice, ul. 3 M aja 23) 
Nr. 13/14 za lip iec i N r. 15/16 za sierpień br

Z  pom iędzy szeregu artyku łów  na tem aty gospodarcze um ieszczo­
nych w  N r. 13/14 zw rócić  na leży uw agę na artyku ł W ł a d y s ł a w a  
E n g 1 i c h t a „R eorgan izacja  państw ow ych  przedsięb iorstw  ro lnych ", 
w  k tórym  autor stw ierdza, że w  r. 1949 nastąpiła zasadnicza zm iana
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w  strukturze dotychczasowego zarządu państw ow ym i gospodarstwam i 
rolnym i. K ierow n ic tw o  m ają tków  państwowych w  okresie poprzedza ją­
cym  by ło  zdecentralizowane, jakkolw iek  gros obszarów  rolnych  skon­
centrowano w  zarządzie trzech w ie lk ich  państw ow ych  przedsiębiorstw , 
tj. Państw ow ych  Zak iaaów  Cnowu Kon i, Państw ow ych  H odow li Roślin  
i  Państw. K ier. Ziem skich. Ogółem  fo lw arczna  własność obejm ow ała 
okrągło 14.500 jednostek o pow ierzchn i ogólnej 2.500.00 ha., z czego 
W iększość przypadała na w y że j w ym ien ione instytucje. —  W  jesien i 
1948 r. zapadła decyzja  p rze jęc ia  c a ł o ś c i  stanu posiaaania przez 
pow yższe instytucje. W  zw iązku  z tym  w yłon iło  się zagadnienie koordy­
nacji ich działalności, k tóraby ob ję ła  p lany inw estycyjne i gospodarcze 
oraz nadała ich lin ii ro zw o jow e j k ierunek zgodnego współdziałania w  dą­
żeniu do w yznaczonych narodow ym  planem  gospodarczym  celów . Zade­
cydowano osiągnięcie tego przez stw orzen ie w s p ó l n e g o  z a r z ą d u ,  
co dawało zarazem  znaczne oszczędności. W  ten sposób powstało jedno 
w ie lk ie  przedsięb iorstw o o nazw ie ,,Państw ow e Gospodarstwo R o lne“ 
z Zarządem  Centralnym  w  W arszaw ie.

W  dodatku „P rzeg lądu  U staw odaw stw a Gospodarczego" zw rócić  na­
le ży  uw agę na artyku ł M i e c z y s ł a w a  K o w a l i k a  „O  re fo rm ie  
praw a lokalow ego, w  którym  autor om awia na jw ażn ie jsze problem y, 
jak ie  zdaniem  jego  pow inny być uw zględn ione p rzy  zam ierzonej nov/e- 
lizac ji dekretu  o publicznej gospodarce lokalam i i kontroli najmu Au tor 
słusznie zw raca uwagę, że sposób unorm owania gospodarki loka low ej ma 
rów n ież doniosły w yd źw ięk  polityczny, gdyż za łatw ien ia  spraw  loka lo ­
w ych  przez w ładze reglam entu jące jest w  oczach szerokiego ogółu spraw ­
dzianem  funkcjonow ania organów  adm inistracji publicznej, je j zdolności 
do sprostania w ym ogom  życia '1 i um iejętności zadośćuczynienia potrzebom  
odcinka uspołecznionego, p rzy  równoczesnym  uw zględn ien iu  in teresów  
jednostek k lasy pracującej.

W ym ien ić też na leży  um ieszczony w pow yższym  dodatku artyku ł 
J a n a  C z e r w i a k o w s k i e g o  „P o trzeb y  praw ne dysponowania 
terenam i i budynkam i na potrzeby publiczne w  W arszaw ie".

W  N r  15-16 „Ż yc ia  G ospodarczego" zw rócić  na leży  uwagę na artyku ł 
M i e c z y s ł a w a  L e s z a  „R ozw ó j technik i w planie sześciolenim ", 
w  których autor om aw ia kierunki postępu technicznego w  poszczególnych 
dziedzinach produkcji, jak i będzie rea lizow any w  planie. W ciągu tego 
czasu będzie opanowana produkcja szeregu dotąd nieprodukowanych 
artyku łów , będą opanowane now e procesy technologiczne oraz będą 
w prow adzone now e konstrukcje. Rozw iązan ie zagadnień technicznych 
w  pow yższych  dziedzinach będzie —  jak  konkluduje autor —  orężem  
w  w aice o likw idac ję  zacofania ekonom icznego Po lsk i i silnego podn ie­
sienia je j sił w ytw órczych , co jest jedną z zasadniczych podstaw gospo­
darki, dążącej dynam iczn ie ku socja lizm ow i.

W  dzia le „Z  dośw iadczeń radzieck ich " umieszczono artyku ł S z. 
R o s e n f e l d a  „D ośw iadczen ia  ruchu stachanowskego", podający p rze­
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g ląd  literatu ry  o ruchu stachanowskim  w  Zw iązku  Radzieckim , gdzie 
rozw ó j m etod w spółzaw odn ictw a pracy osiągnął poziom  bardzo wysoki. 
A u to r om aw ia szereg broszur, w  których  robotnicy, stachanowscy, ró ż­
nego w ieku, płci, narodowści i zawodu dzielą się z czyteln ikam i do­
świadczeniam i sw o je j pracy, opow iadają o sw ych  sukcesach w y tw ó r­
czych, Irudnościach, szlakach swej w a lk i i planach na przyszłość. Jak 
autor zaznacza, w ydaw an ie tych broszur ma bardzo doniosłe znaczenie. 
Z  jednej strony bow iem  uczą one tysiące robotn ików  m istrzostwa sta­
chanowców, m etod ich pracy oraz fo rm  organ izacji w spółzawodnictwa 
socjalistycznego, z drugiej strony zaś dają też bogaty m ateria ł dla teore­
tycznego uogóln ienia dośw iadczeń ruchu stachanowskiego, i zrozum ienia 
dalszych dróg jego  rozwoju .

„Gaz, W oda i Technika Sanitarna*1 —  m iesięcznik —  W arszawa, 
u lica Czackiego 3/5.

P ism o to w ydane przez Polsk ie Zrzeszen ie G azow n ików , W odocią­
g ow ców  i Techn ików  Sanitarnych, przynosi w  każdym  num erze szereg 
a rtyku iow  fachow ych  z dziedziny tak doniosłej dla ludności i podn ie­
sienia poziom u sanitarnego naszych osiedli. K a żd y  num er zaw iera  po­
nadto dział w iadom ości b ieżących, b iu letyn  zakładów oczyszczania miast 
i  p rzegląd  fachow ej prasy zagranicznej.

W  N r  6 za czerw iec br. umieszczono następujące artyku ły : i n ż. M i e ­
c z y s ł a w a  B a d z i a k a  „Rozbudow a urządzeń w odociągow ych  i k a ­
na lizacy jnych  Łod z i w  plan ie sześcioletn im 11, i n ż .  K a r o l a  H e c h t a  
„Zagadn ien ie  zaopatrzenia Łodzi w  gaz11, i n z .  J ó z e f a  K a r b o w ­
s k i e g o  „Gospodarka smołą pogazową w  Po lsce11, i n ż .  J ó z e f a  L  i e b- 
f  e 1 d a „S tudia i p ro jek ty  w  dziedzin ie w odociągów  i kanalizacji11, p r c f . 
i n z  m g r .  Z y g m u n t a  R u d o l f a  „E w olucja  rozw oju  spraw y 
ochrony w ód  przed zanieczyszczeniem  w  Polsce11, D r  i n ż .  J a n  Wi  e r z -  
b i c k i „W a d y  i za lety  oczyszczania w ód  ściekowych w  połączeniu z ich 
ro ln iczym  w ykorzystan iem 11, i n ż .  W i t o l d a  K a m l e r a  „C en tra la  
C ieplna Po litechn ik i W arszaw sk ie j11, R y s z a r d a  Ł u k a s z e w i c z a  
„Zagadn ien ie  zbytu  koksu 'gazow n iczego11, F l o r i a n a  G ł o g o w c a  

O rgan izacja zakładów7, gazow ych  w  Czechosłow acji11.

N r  7/8 (podw ójny) za lip iec i sierpień br. zaw iera  a rtyku ły  nastę­
pujące: i n ż .  B e r n a r d a  P a w ł o w i c z a  .„ Cele i zadania biura
p ro jek tów  gazow n iczych  w  Poznaniu11, i n ż .  B o l e s ł a w  a S p e r s k i e g o  
„O  w yborze  w łaściw ego w ęg la  dla p ieców  o ruchu c iąg łym 11, M g r .  J a ­
n i n y  D ż u ł y ń s k i e j  i D r .  i n ż .  J a n a  J u s t a  „F lu o r w  wodach 
woodciągow^ych w  Polsce11, i n z .  B o l e s ł a w a  S i o ł k a  „O szczędza­
n ie w o d y 1, D r .  i n ż .  J a r o s ł a w a  D o l i ń s k i e g o  „W skazów k i do­
tyczące najprostszej kontroli ruchu gazow n i11, i n ż .  M a r c e l e g o  K a r ­
p i ń s k i e g o  „R o la  gazu ziem nego w  ga zy fikac ji P o lsk i", i n ż .  S t a n i ­
s ł a w a  W a r z e c h a  „W ysok ie  kom ory fe rm en tacy jn e11,1 i n ż  W  a c-
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ł a w a  P o p j  e l s k  i e g o  „Zagadn ien ia  bezpieczeństwa pracy w  za ­
kładach w odociągow ych ".

„Jan ta r" —  organ Instytutu B ałtyck iego, Gdańsk, ul. E lżb ietań- 
ska 3.

P ism o to pośw ięcone zagadnieniom  naukowym  regionu ba łtyck iego  - 
podaje w  każdym  num erze szereg rozp raw  na tem aty zw iązane 2 kulturą 
i gospodarką tego regionu, a w ięc na tem aty z dzia łów  interesu jących 
w  w ie lk ie j m ierze adm inistrację publiczną. Z  artyku łów  um ieszczonych 
w  N r  1/2 za ,T i I I  kw arta ł br. w ym ien ić na leży  następujące: L e o n a
M r o c z k i e w i c z a  „S tan  lasów i plan dolesień na teren ie  pow ia tów  
kaszubskich", J ó z e f a  N i e r o d y  „Zagadn ien ie  u rban izacji p ow ia ­
tów  przym orskich  w o j. gdańsk iego", M a r i i  B o d u s z y ń s k i e j  
„L a sy  północnej Europy", K a z i m i e r z a  Ś l ą s k i e g o  „L a sy  jako- 
czynnik zm ienności kra jobrazu  nadm orskiego", J ó z e f a  N i e r o d y  
„M ożliw ośc i zagospodarowania Żu ław  w  św ietle  porów naw czej staty­
styki ro ln icze j", K a z i m i e r z a  D e m 1 a „M uzea  m orskie różnych 
ty p ó w " i T a d e u s z a  K u p  c z y ń s k i e g o  „Z  przeszłości p raw a m or­
skiego w  Gdańsku".

Zw róc ić  należy rów n ież uw agę na artyku ł L u d w i k a  Z a b r o c ­
k i e g o  „P race  K om is ji Ustalania N azw  w  zakresie map locy jnych  na­
szego W ybrzeża ", w  k tórym , autor om aw ia doniosłe znaczenie prac tej 
K om isji, p rzy  M in istrze Adm in istracji Publicznej (pod pdzew odn ictw em  
p r o f .  S t .  S r o k o w s k i e g o ) ,  która, jak  autor podnosi, w  ciągu 
trzech lat sw ego istnienia dokonała im ponującego dzieła, ustalając około 
40 tysięcy nazw  topo -i fozjogra ficznych  na Ziem iach Odzyskanych, a za­
tem  i nazw, k tóre w e jdą  na m apy polsk iego W ybrzeża.

W  tej ostatniej dziedzin ie K om is ja  zapro jek tow ała  u trw alen ie naszej 
przeszłości m orskiej pod postacią nazwania różnych ob iek tów  fiz jo g ra ­
ficznych  im ien iem  ludzi, k tórzy  dla m orza ży li a często i w  obronie jego- 
życ ie  oddawali.

W  ten sposób m apy locy jn e polsk iego W ybrzeża  zaw ierać będo 
i część naszej h istorii m orskiej, polskim  m arynarzom  zaś będą p rzypo­
minać, iż i m jr m am y chlubną przeszłość morską.
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O P IN IE  I  P O R A D Y  P R A W N E .
■

1. Czy jest ważne uznanie dziecka, dokonane w  czasie okupacji przed 
sadem niemieckim?

C zyte ln ik  ma w ątp liw ości, czy może być uznany za w ażny akt uzna­
nia dziecka, sporządzony w  czasie okupacji przed sądem n iem ieckim  
z uw agi na przepis art. 1 dekretu  z dnia 6 czerwca 1945 r. o m ocy obo­
w iązu jącej orzeczeń sądowych, w ydanych  w  okresie okupacji n iem ieck iej 
na teren ie Rzeczypospolite j Po lsk ie j (Dz. U  R. P. N r  25, poz. 151).

W  myśl pow ołanego przepisu w y rok i i inne orzeczenia, w ydane pod­
czas okupacji przez sądy n iem ieckie, są n ieważne i pozbaw ione skutków  
prawnych.

K w es tię  uznania dziecka regu lu je  praw o rodzinne (Dz, U. R. P. N r  6. 
poz. 52 z 1946 r.) oraz dekret z dnia 22 stycznia 1946 r. —  P rzep isy  w p ro ­
w adza jące praw o rodzinne (Dz. U. R. P. N r  52, poz. 53).

Stosownie do art. 64 § 2 praw a rodzinnego uznania dokonyw a się 
w  fo rm ie  aktu zeznanego przed w ładzą opiekuńczą, urzędnikiem  stanu 
cyw iln ego  lub notariuszem , bądz też w  rozporządzeniu  ostatniej woli.

P rzep isy  w prow adza jące praw o rodzinne określa ją ważność czynno­
ści, dokonanych przed dniem  w ejścia  w  życie  cyt, praw a rodzinnego. 
M ięd zy  in. art. X X I I I  § 2 pkt. 4) p rzep isów  stanowi, że dzieci, uznane 
p rzez ojca przed dniem  w ejścia  w  życie  praw a rodzinnego, uważa się za 
dzieci, uznane w  rozum ieniu tego prawa, je że li uznanie dokonane zostało 
w  form ie, p rzew idzianej w  art. 64 § 2 praw a rodzinnego lub w obec sadu.

Jeżeli w ięc  uznanie dziecka było  dokonane w  czasie okupacji przed 
sądem niem ieckim , to akt uznania nie m oże być pozbaw iony skutków 
prawnych, tym bardziej, że czynność sądu n iem ieck iego w  tym  zakresie- 
m e posiadała charakfceru orzeczenia sądowego.

D latego też me ma podstawy do unieważnien ia w zm iank i dodatkowej 
na akcie urodzenia dziecka o uznaniu, która była dokonana w  zw iązku 
z uznaniem  dziecka podczas okupacji przed sądem niem ieckim .
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2. Czy miejsca wolne w  poszczególnych rubrykach aklów  stanu cy­
wilnego winny być wypełniane linią ciągłą?

K w estię  te regu lu je  § 41 ust (3) rozporządzenia w ykonaw czego  do p ra­
wa o aktach stanu cyw iln ego  i p rzep isów  w prow adza jących  to praw o 
(Dz. U. R. P. N r  54, poz. 304 z 1945 r.).

W  m yśl pow ołanego paragrafu  —  m iejsca w o lne w  poszczególnych 
rubrykach antu na leży natychm iast w ype łn i ćlin ią ciągłą. Jeżeli poszcze­
gó lne drukowane w y ra zy  tekstu są wykreślone, urzędnik stanu cyw iln ego  
w in ien  to om ów ić przed podpisam i p rzy  podaniu liczby  zakreślonych 
w yrazów

N ałożen ie na urzędnika stanu cyw iln ego  obow iązku w ypełn ian ia 
w olny ch m iejsc w  poszczególnych rubrykach aktu jest słuszne, gdyż ma na 
celu un iem ożliw ien ie dokonywania uzupełnień tych rubryk.

Przep is  § 41 ust. (3) nie wspom ina w p raw dzie  o wypisach z aktów  
stanu cyw ilnego, lecz na leży rozum ieć, że w  odpisach skróconych i w yc ią ­
gach w in n y Dyć rów n ież w ypełn iane lin ia  ciągłą  w o lne m iejsca w  po­
szczególnych  rubrykach tych w yp isów , je że li zważyć, że w yp isy  z ksiąg 
stanu cyw iln ego  (odpisy zupełne, odpisy skrócone i w yc iąg i) posiadają 
m oc dow odow ą rów ną wpisom  do ksiąg (art. 42 ust. (2) prawa o aktach 
stanu cyw iln ego  —  Dz. U. R. P. N r  48, poz. 272 z 1945 r.).

3. Czy w  aktach urodzeń dzieci niaznanych rodziców należy wym ie­
niać .jako nazwiska rodziców —  nazwiska, nadane dzieciom przez wiadze 
administracji ogolnej II instancji?

A k t urodzenia dziecka nieznanych rodziców  sporządza się w  urzędzie 
stanu cyw iln ego  na zarządzen ie w ład zy  adm inistracji ogólnej I  instancji 
po przeprow adzen iu  postępowania, p rzew idzianego  w  art. 63 praw a o ak­
tach stanu cyw iln ego  w  brzm ien iu  dekretu  z dnia 28 lipca 1948 r. (Dz. U  
R. P. N r  36, poz. 252).

Zgodn ie z art 63 ust. (2) cyt. prawa, w ładza adm inistracji ogólnej 
I  instancji p rzeprow adza konieczne postępowanie w yjaśn ia jące celem  w y ­
św ietlen ia  okoliczności, w  jak ich  dziecko zostało znalezione, ustala po za­
sięgnięciu  opin ii b iegłych  lekarzy pi zypuszczalny jego  w iek, nada mu im ię 
i ustali, jak ie  im iona m ają być wpisane do aktu. urodzenia, jako imiona 
rodziców , w ystąp i do w ład zy  adm inistracji ogó lnej I I  instancji o nadanie 
dziecku  nazwiska, następnie zarządzi sporządzenie aktu urodzeń ..a.

Z  pow ołanego przepisu wynika, że w  akcie urodzenia dziecka n iezna­
nych rodziców  mogą figu row ać ty lk o  dane, ustalone przez w ładzę adm i­
nistracji ogólnej I instancji oraz jego  nazwisko, nadane przez w ładzę 
adm in istraocji ogólnej I I  instancji.

D latego też w  rubryce I I  aktu urodzenia nie może być w ym ien ione 
nazw isko dziecka, jako nazw isko jego  rodziców .



Nr 7— 8 Opinie i porady prawne 341

4. Jak należy postąpić w  przypadku odtworzenia przez sąd aktu 
stanu cywilnego pomimo zachowania się księgi stanu cywilnego?

O dtw orzen ie poszczególnych aktów  stanu cyw iln ego  następuje w  ten 
sposób ,że Sąd G rodzk i m iejsca, w  których  akt został sporządzony, na 
wniosek ok ręgow ej w ład zy  nadzorczej nad urzędam i stanu cyw ilnego, 
prokuratora lub osoby interesowanej ustala w  tryb ie  postępowania n ie­
spornego treść aktu na podstaw ie dokum entów  i zeznań św iadków . Po  
uprawom ocnieniu się postanowienia, od tw arza jącego treść aktu, Sąd za ­
rządza wpisanie do ksiąg stanu cyw iln ego  tego urzędu stanu cyw ilnego, 
w  k tórego obw odzie b y ł sporządzony podstaw ow y akt.

W skazana w yże j zasada, że do odtw orzen ia  aktu jest pow ołany Sąd 
G rodzk i m iejsca, w  k tórym  akt został sporządzony, jest n ie zawsze w  prak­
tyce stosowana, zdarzają się bow iem  przypadki odtwarzan ia aktów  stanu 
cyw iln ego  przez sądy n iew łaściwe.

W  jak i sposób w in ien  się ustosunkować urząd stanu cyw iln ego  do 
postanowienia, od tw arza jącego akt przez n iew łaśc iw y sąd grodzki.

N iek tó re  u rzędy stanu- cyw iln ego  stoją na stanowisku, że postano­
w ien ie  sądowe, w ydane przez n iew łaściw y sąd, a w ięc dotknięte w ad li­
wością, nie m oże być wpisane do ksiąg stanu cyw ilnego, natom iast w inno 
być unieważnione.

Stanow isko takie jest niesłuszne z następujących pow odów : P ra w o ­
m ocne postanow ien ie sądowe posiada moc w iążącą. U rząd stanu cyw iln ego  
n ie jest pow ołany do kontro li orzeczeń sądowych tak pod w zględem  fo r ­
m alnym , jak  i m erytorycznym , wobec czego postanow ien ie sądowe, o d tw a ­
rzające akt stanu cyw iln ego  w inno być wpisane do w łaściw ych  ksiąg', 
stosownie do art. 381 K . P. C.

Jeżeli okazałoby się, że sąd od tw orzy ł akt popaimo zachowania się 
księgi, w  k tóre j figu ru je  podstaw ow y akt, to zn., że sąd zbędnie w yda ł 
postanowienie, pon ieważ po wpisaniu do ksiąg postanow ienia sądow ego 
istn ia łyby dwa akta stanu cyw ilnego, stw ierdza jące to samo zdarzenie, 
okręgow a w ładza nadzorcza nad urzędam i stanu cyw iln ego  w inna spowo­
dować unieważnien ie od tw orzonego aktu.

Podstaw ę do unieważnien ia aktu stanu cyw iln ego  w  tryb ie  adm ini­
stracyjnym  stanow i przepis art. 44 ust. (3) prawa o aktach stanu c y w il­
nego (Dz. U. R. P. N r  48, poz. 272 z 1945 r.).

5 Co należy rozumieć pod pojęciem dziecka, zmarłego przy po- 
dzie?

A rt. 59 praw a o aktach stanu cyw iln ego  stanowi, że obow iązek  zg ła ­
szania w  urzędzie stanu cyw iln ego  urodzeń dotyczy  rów n ież dzieci n ie- 
żyw o  urodzonych lub zm arłych  p rzy  porodzie.

W  tych przypadkach sporządza się ty lk o  akt urodzenia na ogólnych 
zasadach z w yszczególn ien iem  danych, p rzew idzianych  w  art. 61 pow o­
łanego prawa, z w y ją tk iem  podania im ien ia dzieck, a w  rubryce aktu
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,,U w agi“  dokonyw a się w zm ianki o zgon ie na podstaw ie k a rty  zgonu 
dziecka (pkt. 61 Instrukcji dla urzędn ików  stanu cyw iln ego  —  Dz Urz. 
M- A P, N r  5, poz. 24 z dnia 3 lu tego 1949 r.).

P o jęc ie  dziecka n ieżyw o  urodzonego nie buazi w ątp liw ości, gdyż jest 
to płud ludzki, urodzony w  stanie n ieżyw ym  po u p ływ ie  siedm iu m iesięcy 
c iąży  (§ 2 rozporządzenia M in istra O pieki Społecznej z dnia 30 listopada 
1933 r. —  Dz. U  R. P. N r  13, poz. 103 z 1934 r.).

P ew n e w ątp liw ości mogą powstać, gdyż chodzi o zgłoszen ie w  u rzę­
dzie stanu cyw iln ego  dziecka zm arłego p rzy  porodzie, a m ianow icie —  
w  jak i sposób na leży  ustalić, że dziecko nie urodziło się n ieżyw e, a zm arło 
p rzy  porodzie. U stalen ie pojęcia aziecaa, zm arłego p rzy  porodzie, jest 
szczególn ie ważne w  tych  przypadkach, gdy  u rzędn ikow i stanu cyw iln ego  
n ie przedstaw iono karty  zgonu i on sam musi decydow ać o tym , czy 
dziecko urodziło się n ieżyw e, czy też zm arło p rzy  porodzie. Ustalen ie 
faktu, że dziecko zm arło p rzy  porodzie, posiada rów n ież znaczenie z punk­
tu w idzen ia  badan statystycznych, prowadzonych przez G łów n y  U rząd 
Statystyczny.

M iaroda jnej opinii, je że li chodzi o ustalenie pojęcia  dziecka, zm ar­
łego  przy porodzie, m ogą udzielić ty lk o  lekarze specjaliści. L eka rze  ci 
zgodn ie tw ierdzą, że dzieckiem, zm arłym  przy  porodzie, jest dziecko, uro­
dzone co najm niej po u p ływ ie  siedmiu m iesięcy ciąży, k tóre w  chw ili 
przecinania pępow iny nie dawało oznak życia, o ile  późn iej n ie zostało 
p rzyw rócone do życia.

Tak ie pojęcia  dziecka, zm arłego p rzy  porodzie, jest podane w  in ­
strukcji dla u rzędów  stanu cyw iln ego  ,w ydanej przez G łów n y U rząd  Sta­
tystyczny w  zw iązku  ze sporządzeniem  przez urzędn ików  stanu c y w il­
nego fo rm u larzy  statystycznych o m ałżeństwach, urodzeniach i zgonach 
dla potrzeb tego urzędu.

A. M ar

6. Sporządzanie planów pomiarowych nieruchomości objętych 
wnioskiem w j właszczeniowym.

Przep is  art. 18 § 2 praw a o postępowaniu w yw łaszczen iow ym  (Dz. Ust. 
N r 86, poz 776 z 1934 r. i późn iejsze zm iany) zaw iera  postanow ienie, że 
m iern iczow ie bądź też in żyn ierow ie  urzędów  m onopoli i przedsięb iorstw  
państwowych  m ogą dokonywać pom iarow  i sporządzać p lany nierucho­
mości, o w yw łaszczen ie których  uo iega ją  się Skarb Państwa, m onopole 
lub przedsięb iorstw a państwowe. Pow sta je  kwestia, czy przepis pow yższy 
n ie utracił m ocy obow iązu jącej w  zw iązku z art. 8 dekretu z dnia 30.111. 
1945 roku o pom iarach kra ju  i organ izacji m iern ictw a (Dz. U. R  P. N r  11, 
poz. 58).

A rt. 8 dekretu z dnia 30 II I .  1945 r. stanow i w praw dzie , że z dniem  
w ejścia jego  w  życie  (7. IV .1945 r.) tracą moc obow iązu jącą przep isy 
z nim  sprzeczne, to jednak nie można uważać jakoby  art. 18 § 2 praw a 
o postępowaniu w yw łaszczen iow ym  utracił moc obow iązującą jako sprze­



N r 7--8 Opinie i porady prawne 343

czny z postanow ieniam i cytow anego dekretu. O m aw iany przepis praw a 
o postępowaniu w yw łaszczen iow ym  jest norm ą szczególną, zaw iera jącą 
uprawnien ia do dokonywania pom iarów  stosowanych w  postępowaniu 
w yw łaszczen iow ym  przez urzędy i instytucje państwowe ubiegające się 
o  w yw łaszczen ie i jako taka pozostałą w  m ocy na zasadzie art. 3 dekretu 
z  dnia 30. I I I .  1945 r. A rtyk u ł ten om aw iając zakres działania G łów nego 
U rzędu Pom iarów  K ra ju  w  pkt. a) uznaje, że pom iary stosowane w yk o ­
nują rów n ież inne u rzędy i instytucje państwowe poza tą naczelną w ła ­
dzą m ierniczą oraz je j organam i podw ładnym i, oczyw iście na zasadzie 
p rzep isów  specjalnych. To  stanow isko podtrzym u je daiej zarządzenie 
Prezesa G łów nego  U rzędu Pom iarów  K ra ju  z dnia 21. X I. 1947 r. (M on itor 
Po lsk i N r  3, poz 10 z 1948 r.), które w  § 5 ust. 2 lit. a) w yłącza  spod spraw ­
dzenia w ładz m ierniczych m. in. dokum enty m iern icze sporządzone przez 
u rzędy i instytucje na m ocy specjalnych ustaw. N a leża łoby  ponadto w  tym  
w zg lęd zie  naw iązać do rozporządzenia M in istra O dbudowy z dnia 10. X I. 
1948 r. (Dz. U. R. P  N r  55, poz, 439), które traktu jąc o mocy dow odow ej 
p lanów  i dokum entów  przy. ustalaniu granic nieruchomości w ym aga do 
uznania ich m ocy dow odow ej, aby zostały one sporządzone przez osoby 
w ładze  i u rzędy w ym ien ione w  § 3 pod lit. a) -1). Otóż pod lit. a) tegoż 
przepisu zna jdu jem y osoby w ym ien ione w  ar1 i 8 § 2 praw a o postępo­
w aniu  w yw łaszczen iow ym , przy czym  nie uczyniono tu w ca le  wzm ianki 
o tym , z jak iego  okresu czasu m ają pochodzić sporządzone przez te osoby 
plany, co oczyw iście m usiałoby m ieć podobnie jak  pod lit. k) i 1) m iejsce, 
gd yb y  uznać, iż przepis art. 18 § 2 praw a o postępowaniu w yw łaszczen io­
w ym  utracił moc obow iązu jącą z w ejściem  w  życie  dekretu z dnia 30. I I I .  
1945 r. tj. z dniem  7. IV . 1945 r.

O pierając się na pow yższych  przesłankach na leży dojść do przekona­
nia, że przepis art. 18 § 2 praw a o postępowaniu w yw łaszczen iow ym  obo­
w iązu je  nadal z tym , że p lany i dokum enty w  tryb ie  jego  sporządzone 
w inny być zgłoszone jedyn ie  pow ia tow ej w ład zy  m iern iczej.

Jeżeli chodzi w reszcie o kwestię, jak ich  in żyn ierów  ma na w zg lędzie  
art. 18 § 2 praw a o postępowaniu w yw łaszczen iow ym , na leży rozum ieć, 
ze m ogą to być ty lk o  takie osoby posiadające tytu ł inżyniera, k tóre m ają 
fachow e studia geodezyjne.

#  St. Ch.,

7. W edług jakich przepisów ustala się ud 1 stycznia 1949 roku grupy 
uposażenia dla wójtów i jakie grupy uposażenia wójtom przysługują-’

Soraw a uposażenia w ó jtó w  od 1 stycznia br. jest uregulowana p rze­
p isam i ustawy z dnia 4 lu tego 1949 r. o uposażeniu p racow n ików  pań­
stw ow ych  i sam orząduwych oraz przew odniczących  organów  w ykon aw ­
czych gm in m iejskich  i w ie jsk ich  (Dz. U. E . P. N r  7, poz. 39) oraz rozpo­
rządzen iem  R ady M in istrów  z dnia L9 lu tego 1949 r. w  spraw ie uposa­
żenia p rezyden tów  i w icep rezyden tów  miast, burm istrzów , w iceburm i­
strzów  i w ó jtó w  (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 93).



344 Opinie i porady prawne Nr 7— 8

Zgodn ie z cytow anym  w yże j rozporządzeniem  R ady M in istrów  w ó j­
tom  przyzna je  się uposażenia w  grupie V I I  —  V I. Zasadniczo o trzym u ją  
oni uposażenie w ed ług g ru py niższej p izyw ią zan e j do danego stanow i­
ska, a w ięc grupy V II. W yzszą grupę tj. grupę V I  może przyznać w ó jtom  
gm inna rada narodowa po uprzednim  uzyskaniu na to zgody M in istra 
Adm in istrac ji Publicznej.

G rupy uposażenia przysługu ją ty lk o  w ójtom , zatrudnionym  w peł­
nym  w ym iarze  godzin.

D la w ó jtó w  w ykonyw u jącycb  swe obow iązki w  n iepełnym  w ym iarze  
godzin uposażenie, w yn ika jące  z przep isów  w yże j cytow anej ustawy u le ­
ga zm niejszeniu  i zryczałtowaniu,

W ysokość ryczałtu określa W yd z ia ł P o w ia to w y  w  zależności od ilości 
godzin  pracy. R ycza łt nie m oże przekraczać 3/4 wysokości uposażenia 
zasadniczego z dodatkam i p rzyw iązanym i dla danego otanowiska.

M. Cz.

8. N a  jakich zasadach ma być ustalony wym iar zaopatrzenia eme­
rytalnego dla pracownika samorządowego na obszarze działania ustawy 
z dnia 30. V II. 1899 r. o mianowaniu i zaopatrzeniu urzędników komu­
nalnych (Zb. u. pr. str. 141).

W edług rozporządzen ia M in istra b. dzie ln icy  pruskiej z dnia 30. X I I  
1920 r. w  przedm iocie poborów  urzędn ików  sam orządowych (Dz. Drz. M in 
b. Dz. P r. z r. 1921 N r  1, poz. 5) praw a em eryta lne p racow n ików  sam o­
rządowych, etatow ych  regu lu ją  statuty m iejscow e w zg l. osobne um owy, 
a w  razie ich braku przep isy art. 3 rozporządzenia Kom isariatu  Naczelnej 
R ady Lu dow ej z arna 31. V II. 1919 r. o poborach urzędn ików  (Tygodn ik  
U rzędow y  N r  34, str. 187).

Tak i jest obecny stan p raw ny w  dziedzin ie zaopatrzenia em ery ta l­
nego p racow n ików  sam orządowych na obszarze m. in. pow iatu  kępińs­
kiego.

Skoro w ięc  w  dokum encie stab ilizacyjnym  danego pracownika za­
strzeżono w yraźn ie, że do n iego będą m ia ły  zastosowanie postanow ienia 
każdocześnie obow iązu jących przep isów  em eryta lnych  dla funkcjonariu- 
szów  państwowych, to tego rodzaju  zastrzeżen ie ma n iew ą tp liw ie  zna­
m iona um ow y i ta właśnie um owa jest zgodn ie z w ym ien ionym  rozpo­
rządzeniem  M inistra b. dzein icy pruskiej dla spraw y m iarodajną.

W obec tego zatem  w  stosunku do in teresow anego pracow nika p ow in ­
ny znaleźć zastosowanie przep isy obow iązu jącej obecnie ustawy z dnia
11. X II. 1923 r. o zaopatrzeniu em eryta lnym  funkcjonariuszów  państwo­
w ych  i zaw odow ych  w ojskow ych  (Dz. U. R. P. N r  20, z r. 1934, poz 160) 
z licznyuni późn iejszym i zm ianam i a m ianow icie:

1) z r ] 932 Dz. U. N r 26, poz. 239,
2) z r. 1933 P z . U. N r  26, poz. 668,
3) z r. 1934 Dz. U. N r  51, poz. 474,
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4) z r. 1935 Dz. U. N r  85, poz. 521,
5) z r. 1938 Dz. U. N r  17, poz. 125.
6) z r. 1939 Dz. U. N r  28, poz. 183,
7) z r. 1945 Dz. U. N r  44, poz. 248,
8) z r. 1946 Dz. U. N r  13, poz. 88,
9) z r. 1947 Dz. U. N r  2, poz. 2,

10) z r. 1948 Dz. U. N r 42, poz. 304.

Zaopatrzen ia em eryta lne oblicza się w  stosunku procen tow ym  do 
posiadanej w ysługi lat (art. 19) z uw zględn ien iem  stopnia u traty zdolności 
do zarobkowania (art.. 12). Za podstawę w ym iaru  em erytu ry  b ierze się 
uposażenie zasadnicze, o trzym yw ane ostatnio w  służbie czynnej bez do­
datków  (art. 17j. W ysokość je j ustala rozporządzen ie R ady M in istrów  z dn 
20. V II. 1949 r. (Dz. U. R. P. N r 42, poz. 314) na 50°/o k w oty  przypadającej 
w  m yśl przep isów  w ym ien ionej ustawy, z uw zględn ien iem  jednak ozna­
czonej tam równocześnie (§ 3) dolnej i górnej gran icy zaopatrzenia (od
3.000 do 10.000 zł.).

St. D.

9. Ubezpieczenie społeczne członków ubojowej grupy postronnej, 
dokonującej uboju zwierząt rzeźnych w  rzeźniach, prowadzonych przez 
samorząd terytorialny.

W edług postanow ień art. 12 ust. 1 ustawy z dnia 28. I I I  1933 roku 
o ubezpieczeniu społecznym  (Dz. U  .R. P. N r  51, poz. 396), w ie lokrotn ie  
później now elizow anej, obow iązkow i tego ubezpieczenia pod legają  osoby, 
pozostające w  stosunku najm u pracy lub w  stosunku służbowym .

D la rozstrzygn ięcia odnośnej kw estii na leży zatem ustalić, czy osoby 
będące członkam i ubo jow ej grupy postronnej, pozostają w  stosunku pra ­
cy służbowym , a w  danym  razie, kto w  tym  stosunku jest pracodawcą.

O dpow iedzi na te pytania nie zna jdu jem y w  treści w ym ien ionej 
ustawy, to też szukać je j na leży w  ustawodawstw ie pracy. W  tym  zaś 
w zg lęd zie  m ogą wchodzić w  rachubę dw ie  podstaw ow e norm y prawne- 
rozporządzen ie P rezyden ta  R zp lite j z dnia 16. III, 1928 roku o um ow ie 
c pracę robotn ików  (Dz. U. R. P. N r  32, poz. 324) i kodeks zobow iązań 
fD ział I  —  Um owa o pracę §§ 441 —  477). N a leży  tu zaznaczć, że w p ra w ­
dzie stosunek pracy jest po jęc iem  szerszym  od pojęcia um ow y o pracę, 
traktow ane w łaśn ie w  tych normach, to jednak takie zróżn iczkowanie 
obu tych pojęć nie jest w  tym  w ypadku  istotne, gdyż nie chodzi tu o usta­
len ie ogółu w za jem nych  p raw  i obow iązków  pracow nika i pracodawcy, 
co w łaśn ie stanowi treść s t o s u n k u  p r a c y  n ie zawsze u jętą w  u m o- 
w i e  o p r a c ę ,  lecz chodzi o p raw ny charakter tego stosunku, jako 
tytu łu  obowiązku ubezpieczania.

W ym ien ione rozporządzen ie postanawia w  art. 1, że um owa o pracę 
robotn ików  (będące źród łem  stosunku pracy) w  rozum ieniu tegoż rozpo­
rządzenia, jest to umowa, na m ocy które j robotn ik  zostaję p rzy ję ty  do
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w ykonyw an ia  pracy na rzecz pracodaw cy wzam ian za um ów ione w yn a ­
grodzenie. Podobnie także i kodeks zobow iązań rozum ie przez um ową 
o pracę taką umowę, przez k tórą  pracow nik  zobow iązu je się do pełn ienia 
dla pracodaw cy pracy za w ynagrodzen iem  (art. 441).

Z przedstaw ionegow  o dnośnym zapytaniu stanu spraw y wyraka, że 
zgod iae z § 13 zarządzenia M in is tró w  Adm in istrac ji Pub licznej i Z iem  
Odzyskanych oraz R o ln ictw a i R e fo rm  Rolnych  z dnia 20. X II . 1948 r, 
(Dz. Urz. Mul. Adm . Publ. N r  49, poz. 355) —  osoby, wchodzące w  skład 
g ru py  ubo jow ej:

1. stanow ią „zespo ' postronny11 n ie  będący personelem  rzeźn i w zg i. 
zw iązku sam orządowego,

2. przedm iotem  um ow y z n im i nie jest sama praca jako taka, lecz 
je j  rezu ltat t.zn. dokonanie ubicia zw ierzęcia,

3. w ynagrodzen ie za te czynności w y p ł a c a  w ł a ś c i c i e l  z w i e ­
r z ę c i a ,  a ty lk o  zam iast fo rm y  bezpośredniej w yp ła ty  p rzez w łaśc i­
ciela do rąk  dokonującego uboju, w yp ła ta  odbyw a się za p o ś r e d ­
n i c t w e m  r z e ź n i ,  która jest tutaj ty lk o  inkasentem  przeznaczonym  
na ten cel opłat,

4. op łaty te  są w  całości przekazyw ane dokonującym  uboju tytu łem  
wynagrodzen ia  o d  w ł a ś c i c i e l i  z w i e r z ą t .

W  tych okolicznościach nie sposób dopatrzeć się istotnych e lem en tów  
um ow y o pracę, w ym aganych  przez pow ołane poprzednio norm y prawne. 
W  szczególności bow iem  ob jęcie nią n ie same nracy lecz je j rezultatu, 
oraz b iak  jak ie jk o lw iek  z a l e ż n o ś c i  dokonującego uboju od praco­
dawcy, a w reszcie brak ryzyka  po jego  stronie czyn i taki w łaśn ie praw ny 
charakter um ow y —  n,ie aktualnym  (por. w yrok  Sądu N a jw . I I I  z 19.
IV . 1932 r. I  2105/31 —  ZB  oraz 86/23 r.).

Natom iast te  okoliczności k w a lifik u ją  odnośną um owę jako um owę 
zlecen ia (art. 498 §§ 1 i 2 Kodeksu Zobow iązań).

Czynność uboju zw ierzęcia  dokonywana tu jest bow iem  n a  z l e c e ­
n i e  j e g o  w ł a ś c i c i e l a  a n ie rzeźn i i on a n ie rzeźnia, k tóra  tu 
ty lk o  pośredniczy, w ynagradza  p rzy jm u jącego  zlecen ie za w ykonan ie 
zleconej mu czynności

W  t y m  w i ę c  s t a n i e  r z e c z y  t r a k t o w a n i e  c z ł o n ­
k ó w  g r u p y  u b o j o w e j ,  j a k o  p o z o s t a j ą c y c h  w  s t o ­
s u n k u  p r a c y  w o g ó l e ,  a z r z e ź n i ą  s p e c j a l n i e ,  
o r a z  k w a l i f i k o w a n i e  i c h  j a k o  p o d l e g a j ą c y c h  
o b o w i ą z k o w i  u b e z p i e c z e n i a  i t o  n a  r a c h u n e k  
r z e ź n i ,  j e s t  n a s z y m  z d a n i e m  n i e u z a s a d n i o n e .

Dr.  St.  D.
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K R O N I K A

'Wydziały handlu w  urzędach wojewódzkich i referaty handlu w  sta­
rostwach powiatowych.

Zarządzeniem  M inistra Adm in istrac ji Publicznej z ania 10 II I .  1949 r., 
wydanym  w  porozum ieniu  z M in istrem  Handlu W ew nętrznego (Dz. Urz. 
M. A . P. N r  25, poz. 165), zostały u tworzone w  urzędach w ojew ódzk ich  
w yd z ia ły  handlu, zas w starostwach pow ia tow ych  re fe ra ty  handlu.

Odpowiedzialność karna za odstępstwo od narodowości.

Okóln ik  M in istra Adm in istrac ji Publicznej z dnia 2. V I 1949 r. N r  54 
(Dz. Urz. M . A . P. N r  26, poz. 167) uznając, że narodowość czeska i s ło ­
wacka nie b y ły  przez okupanta uprzyw ile jow ane, poleca zaniechać p ra k ­
tyk i przesyłan ia prokuratorom  sp iaw  obyw ate li polskich k tórzy  w  czasie 
okupacji zg łos ili pi zynależność do narodowości czeskiej łub słowackiej.

Natom iast w  przypadku popełnienia' czynów , pod lega jących  ściganiu 
na podstaw ie dekretu  z dn. 31. V II I .  1944 r .o w ym iarze  kary  dla fa s zy ­
stowsko-h itlerow skich  zbrodn iarzy wonnych zabójstw  i znęcania się nad 
ludnością cyw ilną  i jeńcam i oraz ala zd ra jców  Narodu Polsk iego  (poz. 377 
Dz. Ust. z 1946 r.) sp raw y w in n y być skierowane do w łaściw ego  p ro ­
kuratora.

W ydawanie zezwoleń na nabycie nieruchomości w  pasie granicznym  
na obszarze Ziem Odzyskanych i b. W  M. Gdańska.

O kóln ik  M inistra Adm in istrac ji Publicznej z dnia 12 VI. 1949 r. N r  58 
(Dz. Urz. M. A . P. N r 28, poz. 178) stw ierdza, że obyw ate le  polscy i p o l­
skie osoDy prawne, nabyw ające nieruchomości w  pasie granicznym  na 
obszarze Z iem  Odzyskanych na podstaw ie dekretu  z dnia 6. IX . 46 r. 
o ustroju ro lnym  i osadnictw ie (Dz. Ust. N r  49, poz. 279) lub 
dekretu  z dnia 6. X II . 1946 r. o p rzekazyw an iu  przez Państwo 
m ienia n ieroln iczego (Dz. Ust. N r  71, poz. 389) w in n y uprzednio uzyskać 
zezw olen ie  w o jew od y  wdaściwego ze w zg lędu  na położen ie nabyw anej 
nieruchomości. W  zw iązku  z pow yższym  ustala okóln ik  szczegółow y 
tryb  postępowania.
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Wywieszanie flag bez pozwolenia.

Okóln ik iem  z dnia 24. V I. 1949 r. N r  60 (Dz. Urz. M. A . P. N r 29, 
poz. 185) M in isterstw o Adm in istrac ji Publicznej wyjaśn iło , że pozw olen ia 
w ym aga używ an ie w szelk iego rodzaju  flag, a w ięc  zarów no fla g  obcych 
jak  i fla g  innych zw iązków  m. in. w yznan iow ych . Zw oln ione są od ob o ­
w iązku uzyskiwania zezw olen ia  osoby, w ym ien ione w  § 10 rozporzą ­
dzenia z dnia 15. X I. 1935 r. (Dz. Ust. N r 86, poz. 534). N ie  w ym aga  po­
nadto pozw olen ia  używanie fla g  państw obcych na statkach handlowych 
oraz używanie flag, zgodnie z przepisam i szczególnym i.

Organizacja wydziałów budownictwa w  urzędach wojewódzkich 
i referatów budownictwa w  starostwach powiatowych.

Zarządzeniem  M in istrów : Budow nictw a i Adm in istracji Publicznej 
z dnia 28. V I. 1949 r. (Dz. Urz. M. A . P. N r  31, poz. 201) zostały istn iejące 
dotychczas w yd z ia ły  odbudow y w  urzędach w o jew ódzk ich  i re fe ra ty  
odbudowy w  starostwach pow ia tow ych  przem ianowane na w yd z ia ły  bu­
dow n ictw a i re fe ra ty  budownictwa.

Z  zakresu działania w ydz ia łów  budow nictw a zostały przekazane do 
innych w ydzia łów  urzędów  w o jew ódzk ich  spraw y: zarządu nieruchomości 
państwowych, gospodarki dom ów  m ieszkalnych, grobow n ictw a w o jenne­
go, przedsiębiorstw , urządzeń i zakładów  użyteczności publicznej oraz 
spraw y terenów  zielonych  z w yłączen iem  spraw  nadzoru techniczno- 
budowlanego.

Bezpłatne bilety wstępu na publiczne przedstawienia rozrywkowe.

Zarządzen ie M in istrów  K u ltu ry  i Sztuki oraz Adm in istrac ji Pu b lic z­
nej z dnia 30. V I. 1949 r. (Dz. Urz. M. A . P. N r  32 ,poz. 211) ustala, że 
w szystk ie stałe i ob jazdow e przedsięb iorstw a teatralne, m uzyczne, ba­
le tow e i cyrkow e (zarów no państwowe i sam orządowe, jak  spółdzielcze 
i p ryw atne) funkcjonu jące w  m. st. W arszaw ie są obow iązane do oddania 
10 bezpłatnych m iejsc do użytku zainteresowanych w ładz i instytucji. 
W  innych m iejscowościach poza m. st. W arszaw ą przedsięb iorstw a tego 
rodzaju  obow iązane są do oddania na żądanie 8 bezpłatnych miejsc.

Ponadto członkow ie S e jm ow ej K om is ji K u ltu ry  i Sztuki m ają praw o 
do 2 bezpłatnych m iejsc w e  wszystk ich  przedsięwzięciach  na teren ie 
całego kra ju  a p rzedstaw icie le Zarządu M iejsk iego  do 2 bezpłatnych 
m iejsc w  teatrach i przedsięwzięciach rozryw kow ych .

Ogłaszanie w  Dzienniku Urzędowym M. A. P. okólników i pism okól­
nych zarządu centralnego PUR-u.

Okóln ik Zarządu Centralnego Państw ow ego  U rzędu R epatriacy jnego 
z dnia 12. III . 1949 r. N r  100 (Dz. Urz. M. A . P. N r  33, poz. 225) zarządza, 
że okóln ik i i pisma okólne Zarządu Centralnego P. U. R. będą ogłaszane 
począwszy od m-ca lipca 1949 r. w  Dzienniku U rzędow ym  M. A. P.
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Zbieranie i nadsyłanie informacyj o zastępstwie adwokackim.

Pism em  okólnym  z dnia 4. V I. 49 r. N r  OB. I-l/710/l (Dz. Urz. M. 
A. P. N r  27, poz. 172) M in isterstw o Adm in istracji Publicznej zarządziło, 
b y  w  pod ległych  u rzęd ach . i instytucjach przestrzegano ściśle zasady 
leg itym ow an ia  adwokatów ' w ystępu jących  w  im ieniu  stron odnośnie po­
siadania pisem nego pełnom ocnictwa w  każdej spraw ie. W  tym  zakresie 
należy sporządzać in form acje i przesyłać je  co m iesiąc w łaściw ym  u rzę ­
dom skarbowym .

Korespondencja z placówkami polskimi w  Niemczech. ,

Pism o okólne M in isterstw a Adm in istracji Publicznej z dnia 1. V II. 
1949 r. L  Orp.-V-3-l/49 (Dz. Urz. M. A . P. N r  31, poz. 205) wyjaśn ia, że 
w  korespondencji zagranicznej na leży używać znaczków  pocztowych  nor­
m alnych według obow iązu jącej ta ry fy  dla przesyłek  zagranicznych 
i przypom ina, że korespondencja urzędów  polskich do N iem iec w inna być 
przesyłana w yłączn ie  za pośrednictwem  M in isterstwa Spraw  Zagran icz­
nych w  W arszaw ie.

Korespondencja zagraniczna.

Pism o okólne M in isterstwa Adm in istracji Pub licznej z dnia 30. V I. 
1949 r. L. AA -X I-O -1044  (Dz. Urz. M. A . P. N r  32, poz. 213) w ydane w  po­
rozum ieniu z M in isterstw em  Spraw’ Zagranicznych zarządza, że kores­
pondencja urzędów  austriackich z polsk im i i odw rotn ie  ma się odbywać 
w yłączn ie  za pośrednictwem  W ydzia łu  Konsu larnego M isji Po litycznej 
R. P. w  W iedniu. U rzędy  polskie w in n y przesyłać swe pisma M is ji P o li­
tycznej R. P  w  W iedn iu  za pośrednictwem  M in isterstw a Spraw  Zagra ­
nicznych.

Osoby pryw atne z Austrii m ają k ierow ać swe pisma do polskich 
urzędów  z dołączeniem  przekładu na język  polski, rów n ież za pośred­
n ictw em  W ydzia łu  Konsu larnego Po lsk ie j M isji P o lityczne j w  W iedniu. 
W  razie niezastosowania się do tych w ym ogów  pisma te będą zwracane 
bez załatw ien ia.

Biblioteki urzędowe —  instrukcja.

Pism o okólne M in isterstw a A dm in istracji Pub licznej z dnia 13. V III .  
1949 r. L. Orp. V -5 - l (Dz. Urz. M. A . P. N r  33, poz. 218) podało instrukcję 
dla b ib lio tek  urzędów  w o jew ódzk ich  celem  bezzw łocznego w prow adzen ia  
je j w  życie. *

Obowiązek zatwierdzania umów, które pociągają za sobą zobow ią­
zanie w  stosunku do zagranicy.

Pism o okólne M in isterstw a A dm in istracji Publicznej z dnia 19. V II. 
1949 r. U. OB-IV-5/2438/49 (Dz. Urz. M. A . P. N r  33, poz. 224) podało do 
w iadom ości i stosowania pismo K om is ji Dewizowe-j z dnia 24. V I. 1949 r.
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K . D. 1/7440, przypom inające obow iązek  przedstaw iania K om is ji D ew i­
zow ej do zatw ierdzen ia  p ro jek tów  umów, z k tórych  w yn ika ją  zobow ią ­
zania w obec zagranicy.

Przyjmowanie telefonogramów.
P ism o okólne M in isterstwa Adm in istrac ji Publicznej z dnia 19. V II. 

1949 r. L . O rp-IV -I-2984-l (Dz. Urz. M. A . P. N r  33, poz. 233) stw ierdza, 
że przy jm ow an ie  te le fonogram ów  M in isterstwa w  urzędach w ojew ódzk ich  
natra fia  na trudności z powodu niedostatecznego p rzygotow an ia  p racow ­
n ików  do te j czynności i poleca usunąć te braki przez należyte zorgan i­
zow an ie tego działu służby oraz przez przeszkolen ie w  tym  kierunku 
pracow ników .

W ykazy poszukiwanych spadkobierców.
W  numerach 26, 27 i 28 Dziennika U rzędow ego M in isterstwa A d m i­

n istracji Pub licznej zostały um ieszczone w ykazy : a) poszukiwanych
spadkobierców  po obywatelach  polskich zm arłych w  Pa lestyn ie  b) osób 
poszukiwanych.

W ydawanie koncesji na prowadzenie teatrów świetlnych.
W  Dzienniku U rzędow ym  M in isterstwa K u ltu ry  i Sztuki N r  1 (22) 

z dnia 6 kw ietn ia  1949 r. ogłoszone zostało zarządzen ie M inistra z dnia 
4 marca 1949 r. w  te j sprawie.

Akcja oszczędnościowa w  samorządowej służbie zdrowia.
M inisterstw o Zd row ia  w yda ło  zarządzenie za N r  P. IV . 764/49 w  spra­

w ie  akcji oszczędnościowej w  sam orządowej służbie zdrow ia  (Dz. Urz. 
Min. Zd row ia  N r  9, poz. 69 z dnia 2 m aja 1949 r.).

Uregulowanie handlu mlekiem i jego przetworami.

O kóln ik  M inistra Zd row ia  N r  36/49 z dnia 21 m aja 1949 podaje w ła ­
dzom pod leg łym  w skazów ki i w yjaśn ien ia  w  spraw ie w ym ien ionej w  na­
g łów ku  (Dz. Urz. Min. Zd row ia  N r  11 z dnia 1 czerwca 1949. poz. 89).

Uzasadnienie orzeczeń karno-administracyjnych.
M in isterstw o P racy  i O pieki Społecznej w yda ło  pismo okólne z dnia 

20: 4. 1949 r. N r PO. 1021/110/49 w  spraw ie uzasadnień orzeczeń karno­
adm inistracyjnych, w  k tórym  zw raca uw agę inspektorów  pracy na na­
leży te  opracow yw an ie przez nich tych orzeczeń, a lbow iem  ma to w ie lk ie  
znaczenie w  przypadkach sk ierowania tego rodzaju  spraw  na d io gę  po­
stępowania sądowego w  m yśl art. 640 Kodeksu Postępowania K arnego

Spadki wakujące po obywatelach polskich zmarłych podczas wojny.

W  Dzienniku U rzędow ym  M in isterstw a Spraw ied liw ości N r  3 z dnia 
15 lipca 1949 r. um ieszczony został kom unikat w  spraw ie spadków  w a ­
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kujących po obywatelach  polskich, zm arłych podczas w o jn y  na te ry to ­
rium  W ie lk ie j B rytan ii oraz po członkach b. Polsk ich  S ił Zbrojnych , zm ar­
łych  poza W ie lk ą  Brytanią.

Zwrot opłaty skarbowej uiszczonej znaczkami skarbowymi.

W Dzh.nniKu U rzędow ym  M iinsterstw a Skarbu N r 16, poz. 108 z dnia 
12 maja 1949 r. um ieszczony jest okóln ik  z dnia 4 m aja 1949 r. N r  D. 
III/3211/1/49 w  przedm iotow ej sprawie.

Obowiązki prowadzenia ksiąg przez młyny, wiatraki, kaszarnie 
i śrutowniki.

Okóln ik  M in isterstwa Skarbu z dnia 7 m aja i 949 r. Nr D. V. 3463/1/49 
w yjaśn ia  szczegółow o spraw ę w ym ien ioną w  nagłówku. (Dz. Urz. Min. 
Skarbu N r  17, poz. 114 z dnia 18 m aja 1949 r.).

Przywóz i odprawa celna przesyłek i paczek z darami.
M in isterstw o Skarbu w ydało  w porozum ieniu z M in isterstwem  H an­

dlu Zagranicznego okólnik z dnia 28 m aja 1949 r. N r  D. IV . 3594/2/49 
w  spraw ie dopuszczenia do przyw ozu  przesyłek i paczek z darami, nad­
syłanych z zagran icy w  fo rm ie  bezpłatnej pom ocy ludności w  Polsce.

Okóln ik  ten podaje zasady, k tórym i na leży  się k ierow ać p rzy  za ła t­
w ianiu  tego rodzaju  spraw  (Dz. Urz. M in. Skarbu N r  23, poz. 145 z dnia 
1 lipca 1949 r.).
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